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własnemi obligacjami Pożyczk: Narodowej. 


Z czem jadą MacDonald i Simon do Stresy? 


Londyn, 9, 4. PAT. Postanowienia gabine 
tu brytyjskiego, stanowiące ogólnie ujętą in- 
strukcję dla delegacji brytyjskiej na konfe- 
rencję w Stresie, zawierać mają następuja- 
ce punkty: 

1) rząd brytyjski uważa za niezbędne po- 
twierdzenie postanowień locarneńskich, aby 
przestrzec Niemcy przed dalszemi kroka- 
mi jednostronnego naruszania zobowiązań 
międzynarodowych. Deklaracja taka miała- 
by na celu niedopuszczenie do naruszenia 
przez Niemcy strefy zdemilitaryzowanej. 

2) rząd brytyjski stoi w dalszym ciągu 
niewzruszenie na gruncie deklaracji anglo- 
francuskiej z 3 lutego i uważa realizację te- 
go programu w całości za jedynie słuszną 
drogę, celem zorganizowania systemu bezpie 
czeństwa zbiorowego. Wszelkie sugestje, zmie 
rzające do oparcia tego systemu o pakt Ligi 
Narodów np. przez nawiązanie do art. 16 pa- 
ktu Ligi, rząd brytyjski uważa za pożądane 
i godne poparcia, i 

3) częściową realizację programu londyn- 
skiego np. prowadzenie rokowań © konwen- 
cję lotniczą państw locarneńskich, rząd bry- 
tyjski uważa dzisiaj za niecelową. l 

Wogóle dyskusja wczorajsza wykazała, że 
zainteresowanie gabinetu brytyjskiego dla 
konwencji lotniczej znacznie osłabło, co nie- 
wątpliwie spowodowane zostało przyznaniera 
się Niemiec do tego, że niemieckie wojska 
napowietrzne już się równają brytyjskim, © 
ile nie są większe ód nich. | 

4) Rząd brytyjski w zasadzie popiera pro- 
pozycję w sprawie paktu wschodniego, © ile 
Pakt ten może przybrać taką formę, aby 
umożliwiła przystąpienie doń Polski z pozo- 

z 2-ma kołnierzami i mansze- 


tami rezerwowemi . >» 


JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom © 


KOSZULE męskie popel. „mal 


stawieniem otwartej możliwości przyłączenia 
się Niemiec. Żadnego czynnego udziału W. 
Brytanja w pakcie wschodnim nie weźmie. 
Rząd brytyjski przeciwny jest jednak wyzy- 
skiwaniu ram ewentualnego „aktu wschod- 
niego dła stworzenia przymierzy, dzielących 
Europę na obozy. 

5) Rząd brytyjski popiera pakt w sprawie 
utrzymania integralności Austrji, widząc po 
żytek w zawarciu takiego paktu nawet w ra- 
zie, gdyby Niemcy odmówiły swego przystą 
pienia doń. Udział W. Brytanji w takim pak- 
cie ograniczyć się musi do roli konsultatyw- 
nej, jak obecnie. 

Powyższe 5 punktów tworzy kanwę, na 
której MacDonald i Simon mogą w ramach 
daleko idącego upoważnienia do podejmowa. 
nia decyzyj prowadzić akcję wmiarę uzgad- 
niania swoich stanowisk ze stanowiskami de- 
legatów Francji i Włoch. Co do taktyki w 
Genewie MacDonaldowi i Simonowi, którzy 
obaj udadzą się na nadzwyczajną sesję Ra- 
dy Ligi, pozostawiono dyskrecjonalną swo- 
bodę działania. 


Optymizm w Paryżu przed Stresą 


Paryż. 9. 4. PAT. Zdaniem prasy francuskiej, 
sytuacja w przededniu konferencji w Stresie jest 
zadowalająca. 

Jest rzeczą bardzo prawdopodobną — pisze 
„Petit Parisien*, że na konferencji tej zapadną de- 
cyzje. Kierujący mężowie stam w Paryżu, Lon- 
dynie i Rzymie są zbyt przezorni, aby pozwolili 
ua próbę dywersji, zawsze możliwą ze strony Nis- 
wiec. 

„Echo de Paris“ sądzi, że Simom nis weżmie 
ną serjo sygtemu paktów dwustronnych Hitlera. 
Jeżeli Mussolini i Laval stać będą razem przy tra- 
wiatach o wzajemnej pomocy, to „śmiało puzezwy- 
tiężą tę przeszkodę, powstałą w ostatniej chwili. 

„Le Matin* patrzy optymistycznie na sytuacje, 
Zazmacza przytem, że o ile rządy francuski i wło- 
ski prowadzą politykę zdecydowaną, o tyle z 
obrad gabinetu brytyjskiego odnosi się wrażenie 
Tezerwy. Zdaniem dzienwika, Francja nie po raż 


JAK RAKIETY 
zabłysły w Polsce perfumy i wody kwiatowe 
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perwszy będzie wpływała bezpośrednio na orjeu= 
tację polityki brytyjskiej. 
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Jerzy Bernhard (Paryż) 


0d f d i Í ść 


Znów zawisło nad Europą, zupełnie tak sa 
mo jak latem 1914 r., niebezpieczeństwo nie- 
zdecydowania angielskiego. Dziwnym tra- 
fem kieruje obecnie angielską polityką za- 
graniczną ten sam człowiek, który już jako 
minister gabinetu Asquitha przed wybu- 
chem wojny dźwigał poważną odpowiedzial- 
ność za niezdecydowane stanowisko gabine- 
tu angielskiego. Byłoby rzeczą fatalną, gdy- 
by jego skłonność do pośredniczenia i nie- 
stałych kompromisów miała wywrzeć wpływ 
na konferencję w Stresie. 

Zachowanie się Anglji w chwili wybuchu 
wojny światowej kosztowało samą  Anglję, 
Stany Zjednoczone i cały kontynent europej 
ski wiele miljonów zabitych i rannych. An- 
glja jest też odpowiedzialna za to, że zmar- 
nowano setki miljardów jako koszty prowa- 
dzenia wojny i że świat ekonomicznie zupeł- 
nie zrujnowany, nie odzyskał aż do dzisiaj 
swej równowagi gospodarczej. 

'To wszystko jest winą Anglji. Bo nigdy 
nie doszłoby do niemieckiego wypowiedzenia 
wojny, gdyby gabinet Asquitha dał w odpo- 
wiednim czasie do zrozumienia, że Anglja 
znajdzie się po stronie Francji i Belgji. 

To wahanie się mogło stać się ruiną An- 
glji. I tak znalazła się Anglja nad krawędzią 
przepaści. Tylko dzięki energicznemu wyzy- 
skaniu błędów niemieckich w bitwe nad Mar 
ną uratowała Francja nietylko siebie, lecz 
przedewszystkiem Anglję. Gdyby bitwa nad 
Marną miała inny przebieg, Niemcy łatwo 
mogłyby zrealizować swój sea o zdobyciu 
wysp angielskich. 

Na podstawie tych wspomnień mogłaby 
właściwie Anglja wyciągnąć tę naukę by nie 
narazić się znowu na podobne niebezpieczeń- 
stwo. Ale nikt nie może w ostateczności na- 
rzucić angielskim mężom stanu i narodowi 
angielskiemu, jak mają się zachowywać. Na 
tomiast kontynent europejski musi z chwiej- 
nej polityki angleiskiej wyciągnąć dla siebie 
konsekwencje. 

Wszystkie kraje kontynentu europejskie- 
go, nio wyłączając Polski, która żyje iiuzją, 
że polegać może na umowie ze swym sąsia- 
dem zachodnim są zagrożone ze strony Nic- 
miec hitlerowskich. Istnieje dla nich tylko 
jedna obrona skuteczna : Natychmiastowe 
zawarcie układów gwarantujących państwu 
zaatakowanemu natychmiastową pomoc mi- 
litarną wszystkich innych państw. Jeśli Nie- 
mcy zechcą przystąpić do takiej konwencji, 
tem lepiej. Jeśli nie, okaże się tcm wyraziś- 
ciej, jak nieodzownym i wprost koniecznym 
jest dla wszystkich innych państw wał och- 
ronny takiego traktatu. 


Przez ciągłe gadania i podróżowania sytu- 
acja stała się wielce niejasną. Ma się teraz 
niemal wrażenie, jakgdyby istniała jakaś ró- 
żnica zasadnicza między obronnemi trakta- 
tami militarnemi, jakich domaga się Rosja, 
Francja i Mała Ententa, a systemem bezpie- 
częństwa, obejmującego całą Europę, do ja- 
kiego dąży Anglja. Ale tak w gruncie rzeczy 
nie jest. Przeciwnie: tego rodzaju tendencje 
tem prędzej doprowadzą do celu, im więcej 
państw, Rtóre mają przystąpić do takiego 
paktu ogólnego, między sobą się zwiąże i zo- 
bowiąże, by na każdy wypadek uderzyć, gdy 
jedno z nich zostanie zaatakowane. Inne pań 
stwa mogą w takim wypadku potem spokoj- 
nie obradować nad tem, kto był stroną ata- 
kującą i jak mają się zachować wobec tej 
strony atakującej. W ten sposób nie zagra- 
ża przynajmniej Europie niebezpieczeństwo 
nawet wtenczas, jeśli inne państwa będą się 
jeszcze zastanawiały. 


= 
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A. Alperin 


0d Brazylji 


aż do Chin... 


Nowa diaspora żydowska. — W dwułecie emigracji żydowskiej 
z Niemiec 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika) 


Paryż, w kwietniu. 


Dwa lata minęły od pierwszego masowego 
napływu uciekinierów z hitlerji. Obchodzimy 
tu w Paryżu ten smutny jubileusz. W począ- 
tku kwietnia rozpoczął swą działalność pier- 
wszy Komitet pomocy dla Żydów niemiec- 
kich w Paryżu. Był on zarazem pierwszą in- 
stytucją tego rodzaju w Europie. Jeszcze ży- 
ją w pamięci owe bolesne sceny, które roz- 
grywały się wówczas w lokalu na rue Bassa- 
no. Owe długie szeregi nieszczęśliwych, cze- 
kające swojej kolejki, przypominały tak 
znany nam Żydom pochód golusowy. Ci roz- 
siani obecnie po świecie całym nieprędko za- 
pomną tych smutnych scen w Komitecie pa- 
ryskim. 

Po dwuch latach należałoby znaleźć odpo- 
wiedź na dręczące pytanie: co się z tymi nie 
szczęśliwcami stało i gdzie znaleźli właściwą 
przystań? 

Zasięgnęliśmy garść ciekawych  informa- 
cji i danych o losie uciekinierów, roproszo- 
nych po najdalszych zakątkach świata. 

Akcja pomocy prowadzona jest od same- 
go początku po dzień dzisiejszy prawie wy- 
łącznie przez zjednoczony Komitet emigra- 
cyjny „Hicem” (w skład którego wchodzą 
I. C. A. i amerykański „Hias”). Centrala 
zmajduje się w Paryżu, a oddziały — w dwu- 
dziestu pięciu rozmaitych krajach. Przeszło 


dwanaście tysięcy uciekinierów wyruszyło w: 
dalszą wędrówkę w świat zapomocą tej arga | 


nizacji. Od Argentyny poprzez Chiny, od Hi 
szpanji aż do Chile, po całej mapie diaspory 
żydowskiej rozproszyła się ta masa bezdom- 
nych. 

Palestynę omijamy narazie. Wiadomo, że 
przygarnęła ona największą ilość uciekinie- 
rów i dała im stałą siedzibę narodową. Om5- 
wimy natomiast dalekie kraje diassory. do- 
sąd schroniły się ciary Trzeciej Rzeszy. 

Brazylja dzierży prym w dziejach tej piel- 
grzymki. Rząd brazylijski na samym począ- 
tku nie stosował żadnych ograniczeń dla u- 
ciekinierów - fachowców. Toteż skierowano 
tam emigrację en masse. Po upływie jednak 
krótkiego czasu zaczęły się piętrzyć coraz to 
nowe trudności, aż w czerwcu ub. roku wy- 
szło rozporządzenie zamykające granicę. — 
„Hicem” zrobił jednak ogromny wysiłek i 
uzyskał przedłużenie terminu na dwa miesią 
ce. W przeciągu tego okresu zdążył przesłać 
do Brazylji pięćset ludzi. Naogół dotychczas 
urządzono tam 1000 niemieckich Żydów. — 
Wiadomości od nich otrzymane są zadawal- 
niające. Większa ich część zaaklimatyzowa- 
ła się. Sądząc z listów nadesłanych przez 
nich do Hicemu, należy stwierdzić, że posta- 
wieni są na nogi. Jeden z uciekinierów pisał 
między innemi z Rio de Janeiro: „tu każdy 
pracę znaleźć może” i wskazał na cały szereg 
swoich znajomych elektrotechników, chemi- 
ków, krawców, którzy po krótkim czasie zna 
leźli zajęcie. 

W Argentynie możliwości są znacznie 
mniejsze. Tam skierowano około 100 osób. 
Ale już prosto z Niemiec szła masowa emi- 
gracja żydowska do Argentyny, gdzie już 
oddawna znajduje się wielka gmina Żydów 
niemieckich. Losem ich zajął się „Związek 
Żydów mówiących po niemiecku” istniejący 
w Buenos Aires. Zaopiekował się ten zwią- 
zek 500 uciekinierami, których urządził. 

Do Chile nie napływało dużo emigrantów 
niemieckich. Komitet w Santiago przyjął 10 
osób, a w najbliższej przyszłości wyjedzie 
tam jeszcze 20 osób. 

A Stany Zjednoczone uparcie strzegą 
swych podwojów. Nawet kwoty niemieckiej, 


która wynosi 27.000 imigrantów rocznie, 
nie można było wykorzystać wskutek dawne 
«+ rozporządze:.2 byiego prezydenta Floove 
ra, który wprowadzi czromna trudności. 
Zaledwie 3500 dusz zdołało wwedrować do 
Stanów Zjednoczonych. Jest to stosunkowo 
znikoma liczba. Ten kraj, który w historji 
emigracji żydowskiej odegrał tak doniosłą 
rolę, który przygarniał ściganych i wypiera- 
nych zewsząd Żydów pozostał głuchym na 
cierpienia ofjar brutalnego hitleryzmu. Po- 
zostanie to po wsze czasy plamą w dziejach 
Stanów Zjednoczonych. 

A teraz przewędrujemy do „kraju błękit- 
nego nieba” — do Chin. Zaczęto od 16-tu lu- 
dzi, których wysłano do Szanghaju, przy- 
czem odrazu okazało się, że są tam większe 
możliwości. Znalazło się wielu chętnych. — 
Przeszło 50 rodzin niemieckich urządziło się 
w Szanghaju. Inni wyweędrowali do Pekinu, 
Mukdenu, Tientsinu. I emigracja w te stro- 
ny ciągle jeszcze trwa. W Mandżurji osiadło 
kilkaset uciekinierów, między nimi wielu le- 
karzy. Wszyscy znaleźli zajęcie, i doszło do 
tego, że Charbin poszukiwał lekarzy — spe- 
cjalistów i nie znalazł wśród uciekinierów a- 
ni jednego niezatrudnionego. A więc i do da- 
lekich Chin dotarła fala wypartych brutal- 
nie przez Rosenbergów, Streicherów i Goeb- 
belsów. 

Otworzyła wrota swoje Hiszpanja. Przy- 
znała sama, że chce odkupić stare grzechy 
z roku 1492. Toteż wielka część uciekinierów 
tam się skierowała. W Barcelonie gmina ży- 
dowsko - niemiecka liczy obecnie przeszło 
3000 dusz, a w Madrycie zainstalowało się 
500 osób. Aby przyjść z pomocą rzemieślni- 
kom i drobnemu kupiectwu, ma być w naj- 
bliższej przyszłości otwarta w Barcelonie 
Kasa pożyczkowa na wzór istniejących Kas 
w Polsce. Zainicjował to „Hicem”. 

Nie brak jednak tych, którzy do Niemiec... 
wrócili. Niedawno na zebraniu w Nowym 
Yorku podano ich liczbę na 11.000. Ne wie- 
my na jakiej zasadzie opiera się to oblicze- 
nie, natomiast stwierdzoną rzeczą jest, że 
2000 osób powróciło do Niemiec przez pośre- 
dnictwo „Hicem”. Siedmiuset uciekinierów 
— obywateli polskich — skierowało się do 
Polski, skąd przed wielu laty wyemigrowali 
do Niemiec. Dwieście wróciło do innych da- 
wnych miejsc zamieszkiwania, jak Rumunja 
Węgry itp. Tak to przeszło 3000 wybrało ra- 
czej nędzę (i grożące im  niebezpieczeńst- 
wo!) niż życie tułacze uciekinierów. 

O Francji już wiele pisano. Tu jeszcze do 
dnia dzisiejszego znajduje się większa liczba 
uciekinierów, niż w każdym innym kraju E- 
uropy. Chodziło nam w tym przeglądzie o 
wskazanie na nowe placówki emigracji dla 
Żydów niemieckich. 

Jest pewien kraj, który powinien był wejść 
w rachubę jako teren emigracyjny, a jed- 
nak nie wchodzi w rachńbę: Rosja Sowiec- 
ka. Pięćdziesięciu dwuch emigrantów zaled- 
wie zdołano tam skierować. To wszystko. A 
przecież była wśród uchodźców pewna liczba 
tych, którzy poglądami swojemi są bliscy re- 
żimowi tego kraju. I ten argument jednak 
nie pomógł. Rosja sowiecka — kraj „swobo- 
dy” — najmniej przyszła z pomocą ofiarom 
faszyzmu hitlerowskiego. 

Brzmi to paradoksalnie, ale fakt pozosta: 
je faktem. 

Z 

Berlin (ŻAT). W pismach zagranicznych ukazała 
się wiadomość, że kilku b. oficerów żydowska-nie- 
mieckich znów powołano do Reichswehry. ŻAT-=na 
stwierdziła, że wiadomość ta nie odpowiada praw- 
dzie, 


Przegląd prasy 
Gdańsk 
„Der Moment” stwierdza w artykule dr. 
Gotlieba, że wydarzenia ostatnich dni w 


Gdańsku służyć mogą za ilustrację obecnych 
stosunków politycznych w Europie. 


Czego szukają w Gdańsku pp. Goering i 
Iiless — zapytuje autor. — Wedle oświadcze 
nia emisarjuszy Hitlera mają wybory udo- 
wodnić światu, iż Gdańsk był i pozostanie nie 
miecki, Czy ma to oznaczać, iż większość lu- 
dności Gdańska mówi po niemiecku i wyży- 
wa się w niemieckiej kulturze? Temu prze- 
cież nikt nie przeczy, nie trzeba tego dopiero 
udowadniać. Jeśli władcy Trzeciej Rzeszy 
[atygowali się do Gdańska, to zapewne chcie 
l „udowodnić* zupełnie coś innągo. Gdańsk 
został ogłoszony Wolnem Miastem dla zabez 
pieczenia równowagi politycznej między 15 a 
%0 południkiem po obydwu stronach Wisły. 
Każde przemówienie agitacyjne, wygłaszane 
tam przez panów z Berlina, burzy tę równo- 
wagę. Czy nie to jest intencją panów Goenin- 
ga i Hessa? Goście z Berlina nie dbają o ję- 
zyk i kulturę mieszkańców Gdańska, lecz o 
stosunki polityczne w Wolnem Mieście. P. 
Goering przemawiał zatem stylem „politycz- 
nym“, Czy Trzecia Rzesza myśli o zajęciu 
Gdańska? Broń Boże! Prawo natury — o- 
świadczył — zwycięży samo przez się. Już 
Spinoza wyjaśnił ongiś, iż prawo natury ©- 
macz, że każdy posiada tyle prawa, ile ma 
siły, a faktem jest przecież, że panowie z Ber 
line produkują u siebie w domu intensywnie 
ten malterjał, przy pomocy którego chcą pó- 
Źniej rozszerzyć swe prawa naiuralne. Kult 
prawa natury, wskrzeszony Wraz ze Slaro- 
germańskim kultem pogańskim, wypiera w 
Trzeciej Rzeszy wszelkie inne poczucie pra- 
wa. Stanowi ono obecnie właściwą filozofię 
polityki niemeckiej i tkwi poza wszełkiemi 
paktami nieagresji i rzekomo pacylistyczne 
mi enuncjacjami i zapewnieniami, 

Przebieg kampanji wyborczej w Gdańsku, 
a w szczególności teror, stosowany wobec 
ludności polskiej, daje pismom opozycyjnym 
nową sposobność do krytyki naszej polityki 
zagranicznej. Oto konkluzja, do jakiej docho 
dzi pos. Niedziałkowski na łamach „Robotni- 
ka”: 

„Wybory“ gdańskie wymagają, by została 
jasno powiedziana jedna oczywista rzecz. Po 
lityka p. Becka wobec hitleryzmu  zbamkru- 
towała. Dzisiaj rozumie to i odozuwa każdym 
nerwem cała Polska. Wszystkie depesze 
PAT. i wszystkich „sprawozdawców wla- 
Snych* z Gdańska, wszystkie opisy zrywania 
flag polskich, bicia urzędników Komisarjatu 
Generalnego Rzeczypospolitej Polskij itd, i 
tp, — 10 jeden wielki akt oskarżenia pod a- 
dresem tej polityki. Czy tym razem błąd w 
skali historycznej pociągwie za sobą odpo- 
więdzialność ? 


Podobnie pisze „Gazeta Warszawska”: 


Niemcy stosują inną metodę w polityce ze 
wnętrznej, niż nasz rząd obecny. Meloda ich 
jest bardziej przemyślana i realna. ludząc 
Polskę szerokiemi perspektywami w polityce 
europejskiej, udając wiernych przyjaciół w 
europejskiej grze dyplomatycznej, gromadzą 
w swojem ręku argumenty przeciwko mam. 
Prowadzą realną akcję, zmierzającą do cks- 
termimacji naszej ludności z Rzeszy, usada- 
wiają się mocno w Gdańsku i wzmacniają 
gospodarczo oraz politycznie ludność niemie 
cką w Polsce. 

Latwo przewidzieć, klóra z tych dwóch me 
tod da większe wyniki. Nasza ineloda, błę- 
dna i naiwna, musi ulec metodzie niemiec- 
kiej, realnej, liczącej się z przyszłością i u- 
względniającej tradycję polityczną oraz sła- 

tki psychologiczne naszego obozu rządzą 
cego. 

Dlatego też opozycja polska, która zdaje 
sobie dobrze sprawę z przejrzystej gry nie- 
mieckiej, domaga się coraz bardziej katego- 
Tycznej zmiany naszej polityki wobec Niem- 
Kd i porzucenia dotychczasowej, błędnej me 

y. 


Ządajcie wszędzie _ 
„Nowego Dziennika“! 
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Kraków, 10 kwietnia. 


Najpierw przyjrzyjmy się cyfrowym wy- 
nikom niedzielnych wyborów do Sejmu W. 
M. Gdańska. Zaraz zestawienie dwóch pierw 
szych cyfr jest wręcz frapujące: Na 287.016 
uprawnionych głosowało 236.733. A więc za- 
ledwie 283 uprawnionych wstrzymało się od 
udziału w wyborach. W stosunku procento- 
wym oznacza to nieprawdopodobną frekwen 
cję wyborczą 99 całych i 910 procent! Na 
każdych tysiąc wyborców znalazł się zaled- 
wie jeden, obłożnie chory, lub starzec, który 
nie mógł, czy nie chciał iść do urny wybor- 
czej, zaś 999 wyborców spełniło karnie swój 
obywatelski obowiązek! Same te dwie cyfry 
bez jakichkolwiek dalszych informacyj o nie 
słychanym terorzę wyborczym i fantastycz- 
nej agitacji, rozwiniętej przez stronnictwo 
narodowo - socjalistyczne, pozwalają na wy- 
ciągnięcie daleko idących wniosków co do 
„czystości” niedzielnych wyborów  gdańs- 
kich. 

Traf chciał, że w tęsamą niedzielę odbywa 
ły się w Budapeszcie wybory do parlamentu. 
Ustawa węgierska przewiduje przymus wy- 
borczy oraz kary od 5 do 50 pengó na uchy- 
lających się od aktu wyborczego. I cóż się 
okazało? W stolicy państwa, ludność miejs- 
ka. najbardziej uświadomiona politycznie, 
wzięła raptem 78-procentowy udział w wybo 
rach, mimo przymusu ustawowego i grożą- 
cych absentującym się grzywien  pienięż- 
nych! Poprostu trudno przypuścić, by w 
Wolnem Mieście, którego obszar obejmuje 
też szereg wsi, udział wyborców bez ustawo- 
wego przymusu wynosił pełnych 100 procent 
Nie możemy oprzeć się podejrzeniu, że posia 
dająca cały aparat administracyjny w swem 
ręku partja rządząca „skorygowała” wynik 
wyborów na swą korzyść. Niewątpliwie hje- 
ny wyborcze tej partji masowo odgłosowy- 
wały za innych wyborców, o których wie- 
dziano, że w poprzednich wyborach nie ucze- 
stniczyli, nie mówiąc już o aktach teroru, 
zwłaszzca na prowincji, polegających na nie- 
dopuszczaniu przeciwników partji hitlerows- 
kiej do urn wyborczych. I za tych wybor- 
ców głosowali szturmowcy, przychodząc do 
lokali wyborczych „in Reik’ und Glied”, bez 
potrzeby wykazywania swej tożsamości. 

Ciekawą wymowę mają dalsze cyfry. Naj- 
bardziej zwalczani przez hitlerowców centro 
wcy i socjaliści utrzymali swój stan posiada 


- Pierwsza jaskółka? 


nia w porównaniu z poprzedniemi wyborami, 
przeprowadzonemi przed dwoma laty w ma- 
ju: Centrowcy zdobyli obecnie 31.525 gło- 
sów, wówczas 31.336, — socjaliści obecnie 
28.015, wówczas 37.882. Wzrost liczby gło- 
sów polskich wynosi 1567, (8310 obecnie na 
6743 w r. 1933), podczas gdy niemiecko-na- 
rodowi stracili 4905 głosów, a komuniści aż 
6576. Jeśliby nawet przyjąć, że około 11.500 
oj ii którzy sprzeniewierzyli się obu 
tym listom, głosowało na listę narodowo-so- 
cjalistyczną (co jest chyba mało pruwdopo- 
dobne), to i tak trudno wytłumaczyć nad- 
|wyżkę głosów tej listy, wynoszątą ponad 
30.000, w porównaniu z poprzedniemi wybo- 
rami. Normalnemi drogami to nie poszło, 
zwłaszcza jeżeli przypomnimy wiadomość o 
nagłem przerwaniu obliczania głosów w no- 
cy z niedzieli na poniedziałek i o zwłoce w 
oficjalnem ogłoszeniu wyników głosowania. 
Pomogła tu też srieparowana ad hoc zmia- 
ra ordynacji wyvorczej. dopuszczająca do 
głosu obywateli gdańskich, od wielu lat za- 
raieszałych w Niemczech. Samych takich 
importowanych z Trzeciej Rzeszy wyb :rców 
było 13.482! 

Mimo cyfrowego zwycięstwa, hitleryzm w 
Gdańsku poniósł w niedzielę dotkliwą poraż- 
kę, która wobec planów i zamierzeń ich, 
związanych z wynikiem tych wyborów, ura- 
sta do rozmiarów poważnej klęski, pierw- 
szej klęski reżimu hitlerowskiego w jego 
zwycięskim pochodzie wyborczym od 30 sty- 
cznia 1933 roku. Klęska ta uwydatnia się w 
całej pełni zwłaszcza w zestawieniu z nieda- 
wnym plebiscytem w Zagłębiu Saary, który 
przyniósł hitleryzmowi oszałamiające zwycię 
stwo. 

Na czem polega ta klęska i co ona ozna- 
cza? Celem niedzielnych wyborów było zdo- 
bycie za wszelką cenę kwalifikowanej więk- 
szości 2/8 głosów w nowym Sejmie gdańs= 
kim. aby przy pomocy tej większości prze 
prowadzić zmianę „ustroju Wolnego Miasta, 
niewątpliwie w kierunku większego zespole- 
nia W. M. z hitlerowską macierzą. Tem też 
tłumaczyć należy to niebywałe larum, jakie 
towarzyszyło kampanji wyborczej, łącznie z 
występami czterech filarów Trzeciej Rzeszy: 
Streichera, Goeringa, Goebbelsa i wice-Fuh- 
rera Hessa na zgromadzeniach przedwybor- 
czych w ciągu ostatnich kilku dni. Tem tłu- 
maczyć należy rozpętanie teroru wyborcze- 
go nietylko wobec opozycji niemieckiej, któ- 
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rej uniemożliwiono jakąkolwiek agitację, 
lecz także wobec ludności polskiej, mimo ofi- 
cjalnego podkreślania poprawnych  stosun- 
ków z państwem polskiem i zagwarantowa- 
nia ludności polskiej na terenie W. M. swo- 
bodnego rozwoju. Fakt, że reprezentant Rze 
czypospoiitej w Gdańsku zmuszony był w o- 
statnim czasie do ustawicznych interwencyj 
w obronie prześladowanych Polaków . Ży- 
dów polskich na terenie Wolnego Miasta i że 
interwencje te poza gołosłownemi zapewnie- 
niami nie przynosiły należytego skutku, cze- 
gc dowodem toraz to nowe akty teroru, po- 
zwala na należytą ocenę wartossi przyjaz- 
nych enuncjacyj gdańskich czynników miz- 
redajnych, naśladujących zresztą w tym wy- 
padku swoje berlińskie pierwowzory. 

Upragniona większość nie została zdoby- 
ta, toteż prezydent Senatu pospieszył się w 
poniedziałek z melancholijnem zapewnie- 
niem, że konstytucyjny status quo będzie u- 
trzymany. 

Także drugi cel, jaki przyświecał narodo- 
wym socjalistom: zdruzgotanie opozycji so- 
cjalistycznej i centrowej nie powiódł się w 
zupełności. Jeśli oba te stronnictwa, które 
nie mogły odbyć spokojnie żadnego zgroma- 
dzenia, których prasę zawieszono, a związki 
zawodowe „zgleichszaltowano” i ograbiono, 
których przywódców więziono i bestjalsko 
bito, którym wkońcu uniemożliwiono jaką- 
kolwiek agitację, zdołały mimo wszystko u- 
trzymać w pełni swój stan posiadania, to ta- 
ktycznie można w tych warunkach mówić o 
zwycięstwie opozycji niemieckiej nad zabor- 
czym, bezkarnie hulaiąeym narodowy:.n socja 
lizmem. Tych kilkadziesiąt tysięcy głosują- 
cych przeciw reżimowi hitlerowskiemu oby- 
wateli W. M. Gdańska pozwala nam na to, 
byśmy nie popadli w ostateczne zwątpienie 
co do duszy narodu niemieckiego. Wystar- 
czył im pozór wolności, jaki daje konstytu- 
cja W. Miasta, zagwarantowana przez Ligę 
Narodów, by nadal stawiali twardy, niemal 
bohaterski opór zwycięskiemu  pochodowi 
znienawidzonej idei, która niby upiorny kc- 
szmar zawisła nad całą ludzkością. Nie chcie 
li oddać się w ręce reżimu, który na wypa- 
dek zdobycia kwalifikowanej większości 
niewątpliwie zniweczyłby ich iluzję wolności 
w postaci prawa zwracania się z petycjami 
do Ligi Narodów. Większej coprawda war- 
tości, poza iluzoryczną, prawo to nie zawie- 
ra, niemniej jednak znalazło się w W. M. 
Gdańsku około 40 procent Niemców, którzy 
przeciwstawili się Trzeciej Rzeszy i jej zaku 
som, ściągając na siebie zarzut zdrady inte- 
resów narodowych i wysługiwania się żydo- 
stwu, temu „nieszczęściu narodu niemiec- 
kiego, jak to głosiły transparenty agitacyj- 
ne na ulicach Gdańska. Owe 90 tysięcy 
Gdańszczan, którzy przeciwstawili się hitle- 
ryzmowi, pozwalają nam żywić nadzieję, że 
jednak naród niemiecki wreszcie przejrzy i 
nie zawsze będzie wyznawał ewangelję Strei 
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Jechiel uczył się co wieczór u ociemniałego 
s'arca. Starzec nauczał go tego, co sam umiai; 
przerabiał z nim to jakiś rozdział Miszmy, to le- 
gendy Talmudu, niekiedy też jakieś dziełko umo- 
ralniające. Najważniejszą jednak częścią akłado- 
wą nauki było tłumaczenie Psalmów. Jechiel Z 
wialkiem zamiłowaniem  przylgnął do tej księgi. 
Rozumiał każde słowo i umiał na pamięć całe roz 
działy Psalmów. Przezywano go wskutek tego w 

sthamidraszu „uczony psalmista“. 

Poza temi lekcjami wieczornemi wpadał też 
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Gdy Goering sie żeni... 


Konferencja w Stresie jest konkurencją. — Urotz ystości na modłę królewską. — Pochodnie, cho- 
rągwie i aeroplany... 


Ślub premjera pruskiego i wielokrotnego gene- 
rała Goeringa z małą aktoreczką niemiecką Em- 
1aą Sonnemanm, którą jako przyjaciółkę Goerin- 
ga wyforsowano na gwiazdę teatru niemieckiego, 
recjał się spoczątku odbyć dnia 12 kwietnia. Ponie 
waż w tym dmiu zaczyna się konferencja m9- 
carstw zachodnich w Stresie, postanowił Goering 
przesurąć swój ślub na dzień 10 kwietnia, obawia 
jac się, że międzynarodowa konferencja w Stresie 
skupi na sobie zainteresowanie całej prasy eur- 
pejekiej, która nie znajdzie dlatego należytego 
riiejsca dla uroczystości ślubnych. Oficjalnie umo 
tywowano to przesunięcie ślubu na dwa dni wcze- 
śniej w ten sposób, że drut telegraficzny będzie 
vrzeciążony, bo oczekuje się takiej masy telegra- 
mów gratulacyjnych z całego Świata, że będzie 
rzeczą wprost niemożliwą, by telegraf sprostał 
swemu zadaniu i rówąocześnie przesyłał telegra- 
my ze Stresy i telegramy gratulacyjne =z okazji 
ślubu. 

Ceremonjał ślubu ustalony został teraz w naj- 
drobniejszych szczegółach. Zpoczątku miał ię 
cdbyć ślub cichy, ponieważ tak Goering, jak 
pani Sonmemann byli już zainężni, później jednax 
zdecydowano się na ślub  „głośny* i uroczysty. 
T'roczystości zaczęły się wczoraj dnia 9 kwietnia, 
e godz. 9-tej wieczorem herbatką w willi Goerin- 
ga. Tak zwany „Polterabend* odbędzie się w ra- 
raach uroczystego _pizedstawienia „Egipskiej 
deleny* Rryszarda Strausa w Operze Państwo- 
wej. Podczas wielkiej pauzy odbędzie para ślubna 
we wielkiej sali Opery „cercle“. Po przedstawie- 
niu zajmie para ślubna miejsce na tarasie opery, 
przed którą odbędzie się dofilada oddziałów S.A. 


i S.S. z pochodniami w ręku. Dla zaproszonych 
gości urządzono osobną trybunę. 

Na drugi dzień rano przeleci Goering nad mie- 
szkaniem swej narzeczonej, by jej w ten sposob 
powiedzieć „dzień dobry“. Od kilku dni umie- 
szczono przed domem, w którym mieszka p. Son- 
nemann wartę honorową, bynajmniej nie z obawy, 
by p. Somnemann miano porwać, lecz, by oddać 
jej cześć, jaką oddawano członkom domu panują- 
cugo. O godź. 10-tej przed południem zjawić się 
ma przed mieszkaniem p. Sonnemann  przybo- 
czna gwardja Hitlera wraz z orkiestrą, by urzą- 
dzić serenadę. Potem zjawi sią Goering osobiścje, 
ky ze swoją narzeczoną pojechać do Hitlera, któ- 
ry wraz z ministrem Kerrlem ma być świadkiem 
ślubnym. Rozumie się, że Goering razem zo swoją 
narzeczoną uda się pod eskortą bardzo silnych od- 
Gziałów policji do gmachu kanclerza, a potem 
vezyscy pod wzmocnioną jeszcze eskortą udadz:ą 
się do ratusza, gdzie nadburmistrz sahm udzieli 
im ślubu cywilnego. Oficjalnie wyraża się żal, Że 
u'estety sale ratusza są za ciasne, tak, że publi 
„zność nie będzie mogła zostać dopuszczona. 

Po śniadaniu odbyć się ma ślub kościelny. Przez 
czły ten czas krążyć będą nad Berlinem eskadry 
aeroplanów i obrzucą parę młodą, opuszczającą 
kościół, kwiatami. Potem wśród dźwięku dzwo- 
nów i trąb uda się para młoda do hotelu Kaiser- 
hof, gdzie odbędzie się bankiet, w którym weźmie 
udział przeszło 400 gości. Prócz najbliższych do 
stojników partyjnych zaproszono wszystkich am- 
Łasadorów i posłów. 

Takie to „circenses“ urządza się w Berlinie, 
gdy żemi się Goering. ; 


Zdecydowana większość Gómbósa 


Słaba frekwencja wyborcza w Budapeszcie = mimo kary grzywny 
na wstrzymujących się 


Budapeszt. 9. 4. PAT, W wyniku wyborów do 
parlamentu dziś rozstizygnięto o losie 213 manda 
tów, z których stronnictwo rządowe uzyskało 158, 
partja drobnych rolników — 24, chrześcijańska 
partja gospodarcza Wolffa — 8, bezpartyjni — 
11, inne — 12. Wnajbliższych dniach odbędą się 
w kilku okręgach wybory dodatkowe, tak że o- 
statcczny wynik wyborów wiadomy będzie naj- 
wcześniej we czwartek wieczorem. 

Wczoraj odbyło się głosowanie w Budapeszcie 
Zainteresowanie wyborami było tu naogół słabe. 
Mimo, że władze nazmaczyły kary od 5 do 50 pen- 
| c A nnn c GOO 


cherów i im podobnych. 

„Jedna jaskółka nie oznacza wiosny” 
mówi przysłowie, ale jednak dobrze się sta- 
ło, że jaskółkę tę możemy powitać. ZA 


„AEK. 
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Jechiel i za dnia do Bethamidraszu, gdy tylko 
tulat chwilę wolną, ucząc się samemu lub u któ- 
regoś z wychowanków Bethamidraszu dopraszał 
się, by przerobił z nim stronicę Gemary. Wzamian 
ołiarował się innym do posyłek, przynosił ze stu- 
dni wody lub cukrowego ciasta ze sklepiku. Nie- 
kiedy też płacił drohnosikę za naukę, dając parę 
groszy. które sam zarobił. Teraz, kiedy każdą 
stronicę Gemary, każdą legendę i każdy rozdział 
psalmów opłacał z własnych pieniędzy, lub wła- 
seną pracą, nabierał znacznie ochory do nauki i 
połmowat też o wiele lepiej, niż dawniej. Albo- 
wiem lęk przed nieuctiwem trapił go ustawicznie. 

Choć to wyglądało śmiesznie, Jechiel zachowy- 


gó na wstrzymujących się od głosowania, głoso- 
wało tylko 78 procent wyborców. 

Według tymczasowych obliczeń,  etronnictwa 
rządowe uzyska ostatecznie ponad 165 mandatów, 
stronnictwo drobnych rolników 24, partja chrze- 
ścijańsko-gospodarcza Wolffa 14—15, socjaliści 
10—11. Pozostałe mniejsze partje opozycyjne roz- 
porządzać będą około 30 mandatami. 

W ostatnich dniach krążą pogłoski, jakoby 
partja drobnych rolników, zrażona klęską przy 
wyborach, w których zamiast spodziewanych 59 
co 60 maudatów, otrzymała tylko 24, postanowiła 
przejść w nuwym parlamencie do skrajnej opozy- 
cji. Klęskę swą partja przypieuje bozwzględności 
władz w zwalczaniu jej kandydatów. Przywódca 
partji Eckhardt, zapytany, jakie stanowisko zaj 
mie w stosunku do rządu, oświudczył, że odpowie 
na to po zakończeniu wyborów. 


wał się jak jakiś starszy Żyd. Odmawiał psalmy 
jak starzy, zajmował się raczej legendami i M: 
draszem, niż dyeputą talmudyczną — zupełnie 
tak, jak starzy Żydzi. To zaś, że był uczniem śle- 
pego starca i że widywano go często wśród cze- 
miieślników przy „stole prostaczków*, stawiaio 
gc w odrębne położenie. Nie mógł już przyrówny- 
wać się do dawnych towarzyszy, wychowanków 
chederu. Przezywano go „zakuta pała“ albo „nie 
uk“. Jechiel jednak strzegł swej tajemnicy. Taje- 
mnicą tą była radość w Bogu... 

Smutki życiowe zakłócały tę radość w Bogu, 
którą Jechiel odczuwał od dzieciństwa. Dzięki 
kramarstwu i domokrążnemu handlowi wchodził 
w styczność z różnymi ludźmi, i cychło przekonał 
się, że życie ludzkie jest twardym biczem, który 
człowieka bezlitośnie zapędza do ciasnego lochu: 
hy go wkońcu pchnąć do tej ciemnej otchłani, 
której na imię śmierć. Dziecięce serce Jechiela 
krwawiło postokroć w ciągu dnia z udręki i ble 


dy, której napatrzył się i nasłuchał zarówno u 
swoich, jak i u obcych, zarówno u ów w mia- 


steczku, jak i u chłopów na wsi. Tylko niewielka 
część chłopów po wsiach, gdzie roznosił towary; 
wolna była od pańszczyzny.  Przeważna część 
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Gdyby... 


Kraków, 10 kwietnia. 


Miasta w Polsce są zadłuzune. Powie ktoś: 
dobrze, są zadłużeni rolnicy, urzędnicy, prze- 
mysłuwcy, kupcy, finansiści, a wreszcie i 
państwo, to dlaczegóżby miasta miały być 
wyjątkiem? Otóż zadłużenie miast jest zupeł 
nie wyjątkowe, nie przez sam fakt zadłuże- 
nia, ale przez jego rozmiary. Na 637 miast 
polskich tylko 110 nie posiada długów długo 
terminowych, natomiast reszta t. j. 527 
miast wykazuje olbrzymie zadłużenie w kwo 
cie 816 milj. zł (Stan z dn. 1 kwietnia 1934). 
Większość tego zadłużenia przypada na mia- 
sta, posiadające ponad 100.000 ludności, czy 
li na miasta większe, których razem jest 11. 

To jest pierwsze zagadnienie, pod którego 
znakiem toczyły się obrady 13 Zjazdu Związ 
ku Miast Polskich w Warszawie. Miasta ugi- 
nają się pod ciężarem długów, dochody 
miast kurczą się, wydatki wzrastają w związ 
ku z szerszym zakresem opieki społecznej w 
okresie kryzysu. Oczywiście, że rząd wypo- 
mina miastom ich nieoględną gospodarkę w 
latach wysokiej konjunktury tj. do 193031, 
kiedyto miasta zaciągały wielkie pożyczki na 
inwestycje. Ten zarzut jest tylko częściowo 
słuszny. Gdyby bowiem rząd w latach 1927 
do 1930/31 nie rzucał setek miljonów złotych 
na „radosną twórczość”, to zapewne i mias- 
ta poszłyby za przytiedem rządu i nie prze 
prowadzałyby planów inwestycyjnych więk- 
szych ponad możliwości finansowe miast. — 
Wiemy zresztą, że w okresie „radosnej twór 
czości” inwestowanie było główną cnotą za- 
równo rządu, jak i samorządów. Kto nie in- 
westował, ten prowadził poprostu robotę an- 
typaństwową z punktu widzenia interesów 
gospodarczych kraju. Inwestycje były klu- 
czem do dobrobytu kraju. Rozmach inwesty 
cyjny miał nas zamerykanizować,  zniwelo- 
wać dziury na polskich drogach, pokryć 
kraj wspaniałemi budynkami  publicznemi, 
szpitalami, rzeżniami, targowicami, szkoła- 
mi ete. etc. Na to wszystko trzeba było pie- 
niędzy. Państwo brało pieniądze od  społe- 
czeństwa, przyciskając z każdym rokiem 
śrubę podatkową. Ale miasta nie mogły śru 
bować podatków. Dlatego miastom kazano 
pożyczać pieniądze, byleby inwestowały. Pre 
zydent miasta Lwowa p. W. Drojanowski o- 
świadczył na wspomnianym Zjeździe Miast 
polskich, że niektóre państwowe instytucje 
kredytowe, jak Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego „wpychały miastom poprostu kredyty 
na cele inwestycyjne (inflacja kredytowa)". 
A trzeba wiedzieć, że Bank Gospodarstwa 
Krajowego udzielił miastom pożyczek w kwo 
cie blisko 380 milj. zł. Wiele miast nie chcia 
lo wogóle pożyczać, bo zdawało sobie sprawę 


z trudności spłacania tych pożyczek w przy- 
Szłości, ale szał inwestycyjny był psychozą 
powszechną, której burmistrzowie miast nie 
chcieli, czy nawet nie mogli się przeciwsta- 
wió. 

Teraz za to pokutują. 

Dalsze zagadnienie, to wyścig konkuren- 
cyjny między samorządami a państwem o 
prawo opodatkowania ludności. Swego czasu 
nazwaliśmy ten wyścig wojną państwa z sa- 
morządami o wełnę na baranie podatkowym 
Wełny tej jest coraz mniej, a potrzeb samo- 
rządów i państwa jost coraz więcej. Państwo 
uważa, że budżet jego powinien być w pierw 
szej mierze pokryty. O budżety samorządów 
rządowi nie chodzi. Stąd rząd nakazuje sa- 
morządom obniżanie pewnych świadczeń, po 
noszonych przez obywateli „dla oszczędza- 
nia płatnika”. Oczywiście, że chodzi tu nie 
o oszczędzanie płatnika dla płatnika samego 
ale a pozostawienie reszty wełny va baranie 
podatkowym dla nożyc skarbu państwa, — 
Wprowadzone przed kilku laty scalenie egze 
kucji podatków państwowych z egzekucją 
danin komunalnych dało najgorsze wyniki 
dla miast. Urzędy skarbowe  przetrzymują 
bowiem należności miast, nie troszcząc się 
przytem zbytnio o ściąganie danin komunal- 
nych a pragnąc przedewszystkiem ściągnąć 
od odbywatela podatki, należne państwu. Dziś 
miasta domagają się przywrócenia im prawa 
samodzielnych egzekucyj czyli przywrócenia 
stanu, jaki istniał przed scaleniem egzekucyj. 
W czasie, kiedy nastąpiło to scalenie wicemi 
nistrem skarbu był p. Stefan Starzyński, 
tensam, który dziś jest prezesem Związku 
Miast Polskich. Gdyby p. Starzyński wie- 
dział, że za dwa lata będzie prezydentem m. 
Warszawy, to napewno nie byłby wówczas 
przeprowadził projektu scalenia egzekucyj. 

Ale... gdyby ciocia miała wąsy... 


Kara śmierci w Sow.etach — 


także dla 12-|-.tn.ch! 


Moskwa, 8, 4. PAT. Wobec wzrostu przestęp- 
czości wśród neletnich opublikowano dekret, 
uchylający wszelkie ulgi kodeksu karnego, przy- 
znawane dotychczas nieletnim przesiępcom, czem 
prawodawstwo sowieckie szczególnie się chlubi- 
ło. Odtąd według dekretu wobec przestępców (po 
cząwszy od lat 12), którzy pepelnli kradzieże, 
gwałty, zabójstwa lub jego usilowanie, będą sto- 
sowane wszelkie „środki karne (a więc przypu- 
szczalnie również kara śmierci, skoro dekret 
środka tego nie wyłącza). Osoby inspirujące prze 
stępców, będą karane conajmniej 5-lelniem wię- 
ziemiem, 


o I 
Tow. Judzie Selingerowi spowodu śmierci Bra- 
ta bł. p. Szymona Jozefa Selingera ze Szczakowy 
erłada słowa pociechy 
Komitet Lok. Organizacji 
Sjońskiej w Podgórzu 


osobom. ktore nie 
ukończyły j052CZ0 
pierwszego ro* 
ku życia. W tym 
okresie przysma” 
kiem powinne 
być FOSFATYNA 
FALIERA, pierwsza 
I papka dziecka. 
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Zgon słynnego skrzypka 
ecscy'a 
Zwakomity skrzypek, Węgier z pochodzenia, 


Frauciszek Vecsey, zmarł w Rzymie po odbytej 
operacii. Vecsey liczy! tylko 42 lata. Zaczął wego- 
śnie karjerę skrzypka, gdyż mając zaledwie 6 lut 
występował w Berlinie na koncercie dworekim, a 
później zbierał oklaski i pochwały jako „cudow- 
ne dziecko* we wszystkich stolicach świata. 
Triumfy Vecsey'a eięgały zenitu, gdy stał się już 
dojrzałym mężczyzną. Zaliczono go do najsłyn- 
nieBzych i największych gwiazd estrady koncer- 
towej.  Gościł przejazdem i występował swego 
czasu w Warszawie, Łodzi, Krakowie, Lwowie. 
W pełni slawy i powodzenia wyrzekł się nagle 
Vecsey swej karjery i zawodu, w 1932 roku zde: 
klarował się jako buddysta, osiadł na stało w We 
recji i tam oddał się kontemplacjom i praktykom 
buddyzmu, zanicdbując aupełnie i ostatecznie 
skrzypce ji tournees koncertowe, Ciężka chorobu 
zmusiła go do poddania się operacji, która zakoń- 
czyła Bię zgonem słynnego doniedawna na obu 
półkulach mistrza tonów. 
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chłopów, to byli poddani. Lecz i chłopi półwolni 
i poddani mieli nad sobą jednego Boga, jednego 
króla, jednego sędzię, sprawującego wiadzę ży: 
cja i śmierci, a był nim dziedzic we dworze. 

Niejeden raz musiał Jechiel patrzeć we wsl, 
jak soltys wiejski kazał wlec chłopa do dworu na 
chłostę. I podobnie, jak nle mógł odpowiedzialnym 
czynić Boga za męki i utrapienia, które reb Be- 
rechjo — lichwiarz, eprawiał Żydom w miastecz: 
łu, tak też nie mógł zrzucać odpowiedzialności 
na Boga za sprawki pana dziedzica. W swojem 
pojęciu istoty Bożej nie mógł absolutnie Pana 
światów w jakimkolwiek związku zestawić ze 
złem, które na świecie cię zdarza. Wręcz przeci- 
wnie, Jechiel był przekonany, że skutkiem złego 
cierpi Pan Bóg narówni z biedakami. Ale — TO- 
zumował dalej Jechiel — Bóg mógłby sobie radę 

É ze złem i kres złemu położyć! Zapewne, mógł- 
by. Ale „cadikimć, sprawiedliwi tego Świata, nie 
Pozwalają, bo Mesjasz jeszcze nie nadszedł. Przeto 
a musi być wciąż jeszcze prowadzony 

ase Wedle rygoru. I jak na tamtym świecie isi- 
nieją aniołowie zniszczenia i piekło, tak też tu na 
£iemi istnieje wszelakiego rodzaju zło. Mesjasz 
zaś nie może jeszcze nadejść, bo ludz'e nie zasłu- 
żyli jeszcze na to. 


Ileż jednak nie usprawiedliwiał Boga i jego n- 
czynków, ileż go życie samo przyzwyczaiło do 
cierpień, — na widok niedoli mimo wszystko nie 
mógł pozostać obojętnym. Każde nieszczęście 
łudzkie, każde cierpienie, niedola każda, wrzyna- 
ła się głęboko w jego serce. Albowiem trawiony 
był Jechiel potężnem uczuciem miłosierdzia. W 
1aałem serduszku łego tkwił jakgdyby  magaes. 
kióry przyciągał wszelką niedolę ludzką, dajac 
jej liością i współczuciem schronienie pezed nje- 
ubłaganą i okrutną grozą świata. I każda niedo!a 
ludzka, która wdrążyła się w jego serce, dopóty 
wyczerpywała siły jego, dopóki nie wyzwolił jej 
mi. 

Kiedy patrzył, jak w piątek popołudniu ludzie 
teb Berechji wyciągają z ubogich izb żydowskich 
lichtarze czy pościel, bo ten czy ów biedak nie 
mógł zapłacić raty, Jechiel stawał na środku ryo- 
ku i płakał gorzkiemi łzami. Kiedyś zobaczył furę 
wiejską, gdzie na słomie leżała chora kobieta ze 
wsi, którą chłop wiózł do miasta, do felczera. 
Szedł więc Jechiel za Turą i płakał. Ludzie to spo- 
strzegli i drwili z niego. A chłopcy z chederu 
przezywali go odtąd: „gojski rebe“. 

Jego uczucie miłosierdzia wprowadzało go nie- 


kiedy w komiczne Sytuacje. Ciągło go do wszyst- 


kich śmietników, do wszystkich najczarmiejszych 
nor. ] iosamo uczucie miłosierdzia zaznajomiło g? 
bliżej z kretynem miasteczka, 

W Bethamidraszu wałęsał się pewien wyro- 
sek, bez ojca i matki, chłopiec, na którego nikt 
wię nie oglądał. Była to istota bezpańska, z której 
każdy kto chciał ciągnął zyski. Sierota ten miał 
przezwisko „głupi Mojsze*. 

Chłopiec ten był własnością wszystkich. Ito 
chciał i nie chciał, mógł się nim wysługiwać. Kre- 
tyn dla połowy miasteczka nosił wodę, drzewo 
rąbał, doglądał dzieci, dźwigał ciężkie wory nm 
plecach. Był zawsze gotów na każde ekinienie. 
Był to już młodzieniec dorosły, liczył osiemnaście 
lat, I miał końskie siły. Mógł dźwigać z idłoty- 
cznym uśmiechem na ustach największe ciężary. 
Niewiadomo było, skąd właściwie bierze tyle 
eil, skoro sypiał w Bethamidraszu na twardej po- 
dłodze przy skrzyni, gdzie przechowywano wyni- 
szczone modlitewniki lub w przedsionku sali dla 
eiewlast, żywił się zaś tylko suchym chlebem, Któ 
ry dostawał za wyświadczane przysługi. Chodził 
w łachmanach. Zimą i latem półnagie ciało jego 
wyzierało z pośród zwisających z niego podar- 
tych gałganów. (D.e.n.) 
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Tel Chaj contra Berlin |Spotkanie Wysokich Komisarzy 


Akademja Ligi Pracującej Pałestyny z udzia- 
łem W. Lackie;0-Bertoldiego 

Akademję zagaił p. Birnhack, wygłaszają: 
przemówienie, w którem proklamował akcję na 
rzecz odbudowy Tel Chaj, gdzie ma być zorgani- 
zowana szkoła rolnicza dla młodzieży żydowskie; 
z Niemiec. Histadrut chce w ten sposób uczcić pa- 
więć bohatera żydowskiego i jego towarzyszy. 

Głównym referentem był zmany publicysta i li- 
terat żydowski W. Lacki-Bertoldi, który z ramie- 
nja Keren Hajesodu bawi obecnie w Polsce. P. La- 
ckitBertoldi nie jest mowcą wiecowym, ale wygło 
eil przepiękny feljeton. Gdy mówił o Tel Chaj i 
Trumpcldonze, twarz jego była poważna, ale gdy 
mówił o Palestynie, którą zwiedził o wszerz i 
wzdłuż miał twarz roześmianą i pełną radości. 
Józef Trumpeldor — wywodzi szanowny mow- 
ta — był prawdziwem wcieleniem bohatera żydo- 
wskiego. Był twórcą nietylko ideologji, ale też i 
organizacji chaluconwo-szomrowej. A trzeba wie- 
dzieć, że szomer w zaraniu Palestyny obecnej był 
człowiekiem, który w jednem ręku dzierżył 
strzelbę, a w drugiem ręku pług. Każdy organizm 
narodowy musi mieć swoją mitologję. Taką posta 
cią mitologiczną stał się Józef Trumpeldor, który 
w swej osobie łączył idealizm rosyjski z idealiz 
mem żydowskim. Nie był to człowiek frazesu, 
lecz pracy, a pracę uważał za cel i treść swego 
życia. Palestyna współczesna urzeczywistniła 
ideał Trumpeldora, bo idealium żydowski wytrzy- 
muje też krytykę w obliczu buchalterji. Jest to 
bohaterstwo, które nie używa głośnych słów, lecz 
wyżywa się bez reszty w pracy. Gdy Palestyna 
była tylko w ręku Arabów, nie była bynajmniej 
krairn mlekiem i miodetm płynąca, bo Arabowie 
rrowadrili gospodarkę rabunkową na ziemi. Do- 
piero pionierzy odbudowy Palestyny wprowadzili 
do Erec gospodarkę intenzywną. Pam Lacki-Ber- 
toldi ilustrował swoje wywody faktami z życia co 
dziennego Palestyny. Gdy gość przybywa do ko. 
lonji robotniczej, wprowadza się go pmzedewszyst- 
kiem do stajni krów, a potem pokazuje mu się ho 

„Alowię kur. Osiągnięto też w tej dziedzinie niczwy 
kle rekordy, które śmiało wytrzymać mogą po- 
równanie z gospodarką rolniczą wysoko rozwinię 
tych krajów europejskich. Teraz zdanie o Pa!2- 
stynie, jako krainie mlekiem i miodem płynącej 
zaczyna nabierać kształty realna. 

W 15-lecie bohaterekiej śmierci Trumpeldora i 
jego towarzyczy postanowił Histadrut odbudo. 
wać Tel Chaj i zorganizować tam ezkolę rolniczą 

la żydowskiej młodzieży z Niemiec. Tel Chaj 
Lrzeciwstawiła się tem samem Berlinowi, przeciw- 
stawia symbolowi gwałtu bohaterstwo pracy. Wy 
glądu to na zuchwałość, a jednak był już okres, 
który zadecydował o historji świata, okres w któ 
tym Galilea dała światu prawdę. 

: Po tej wzruszającej mowie szanownego go- 
si zabrał głos mgr. Borman, który wygłosił pię- 
kne i rzeczowe przemówienie poświęcone pamięci 


Palestyny i Egiptu 

Jerozolima. (ŻAT) Prasa arabska donosi, 
że Wysoki Komisarz Palestyny generał sir 
Artur Wauchope odbył w tych dniach w A- 
kabie konferencję z Wysokim Komisarzem 
Egiptu sir Miles Lampsonem, któremu towa 
rzyszył komendant legjonu arabskiego Pea- 
ke-pasza i liczni wyżsi urzędnicy administ- 
racji egipskiej. W konferencji miał też brać 
udział minister brytyjski w Dżedda sir An- 
drew Ryan. Jak wiadomo, sir Artur Waucho 
pe bawił ostatnio dwa dni w Akabie w towa- 
rzystwie szefa brytyjsriego sztabu general- 
nego generała sir Archibalda Montgomery- 
Massir gbarda. 


Nieudana próba perozum enia 
między Agudą a Mizrachi 


Jerozo'rma .(ŻAT) Delegacja światowej 
organizacji Agudas-izvael założyła tu oficjal 
na reprezentację światowej Agudy, w skła 
której weszli rab. Hurwitz, rab. Blau, R. 
Kazenellbogen, M. Perus i dr Buxbsum. W 
charakterze przeżstawiciela Agudy w Po.s- 
ce w komiterie zasadają rabin Sienkiewicz, 
Eliezer Sirkis, z ramienia Agudy w Niem- 
czech — dr Schlesinger. Członkami biura A- 
gudy w Tel Awiwie są pp. Landau i Minz. 

Prasa donosi, że próby, które zmierzały 
do osiągnięcia porozumienia między Agudą 
a Mizrachi, ne powiodły się. Nie doszło też 
do projektowanego układu między „Hapoel 
Hamizrachi” a „Poale Isroel”. 


Boikot antyn emiecki w Ameryce 


New York, (ŻAT.) Przeszło 400 delega- 
tów, przedstawicieli żydowskich organizacyj 
i ziomkostw wzięło udział w konferencji zwo 
łanej przez Komitet Bojkotowy przy Kon- 
gresie Żydowsko-Amerykańskim w Hotelu 
„Commodore”. Konferencja powzięła rezolu- 
cję, nawołującą masy żydowskie do wzmoże- 
nia bojkotu anty-niemieckiego. Mówcy z 
uznaniem podnosili zasługi położone przez 
Samuela Untermayera dla akcji bojkotowej. 
Równocześnie jednak krytykowano Unter- 
mayera za to, że usiłuje pomniejszyć momen 
ty żydowskie w akcji bojkotowej. Konferen- 


Trumpeldora. Akademię zakończono 
ciem pieśni palestyńskich. 

Po akademji urządzono na cześć gościa bankiet, 
który zagaił dłuźszem przemówieniem p. Salomon 
P. Latzki Bertoldi sprawił wszystkim najmilszą 
miespodziankę odczytaniem trzech krótkich utwo- 
rów, zawierających wrażenia z podróży po Erec 
Bardzo serdeczne przemówienie wygłosił p. Ja- 
kób Leszczyński, charakteryzując dotychczasową 
Ćziałalność Latzki-Bertoldi ego. 


odśpiewa- 


cja postanowiła powołać do życia specjalne 
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agentury, celem skutecznej realizacji boj- 


kotu. | 
Przemówienia wygłosili dr. Stephen Wise, 
dr Koralnik, dr Margosches, Ab. Goldherg i 


inni. 


Kron'ka żydowska 


— PAŁLESTYŃSKI DZIAŁACZ  SPÓŁ- 
DZIELCZY W POLSCE. Do Warszawy przy 
był kierownik wydziału spółdzielczego Hista- 
drut Hlaowdim i członek rady spółdzielczej 
rządu palestyńskiego p. P. Grochowski. Ba- 
wiąc w Polsce, p. Grochowski weźmie udział 
w pracach w zakresie organizacji banku 
„Haowed” oraz spółdzielni wytwórczych te- 
goż związku w Polsce. W Polsce p. Grochow-= 
ski zabawi parę tygodni i zwiedzi szereg wię- 
kszych miast, w których wygłosi referaty o 
ruchu spółdzielczym w Palestynie i jego zdo- 
byczach. , 

— ODROCZONY ZJAZD LITERATÓW 
HEBRAJSKICH. Centralny Zarząd Związku 
Literatów i Dziennikarzy Hebrajskich w Pol- 
sce odwołał pierwszy wszechpolski zjazd he- 
brajskich literatów i dziennikarzy, zwołany 
pierwotnie na wolne dni Świąt Wielkanoc- 
nych. Zjazd odbędzie się po mającym się od- 
być w Palestynie w maju rb. Światowym Kon 
gresie Hebrajskim. 

— JUBILEUSZ Dra ŻYTŁOWSKIEGO. 
Z Nowego Jorku donoszą: W ramach obcho- 
dów z okazji jubileuszu 70-lecia urodzin dr. 
Chaima Żytłowskiego szereg żydowskich or- 
ganizacyj kulturalnych organizuje w sobo- 
tę, 13 kwietnia, wielką akademję jubileusza- 
wa, poświęconą życiu i t+"rrzości jubila*a. 
Główne uroczystości jubiicuszowe odbędą się 
w Nowym Jorku w dniu 11 maja. Przygoto- 
wywana jest Księga Jubileuszowa, w której 
współpracuje szereg wybitnych pisarzy i uczo 
nych. 

— POWRÓT SAULA CZERNICHOW- 
SKIEGO. Do Palestyny powrócił znakomity 
poeta hebrajski Saul Czernichowski. który 
z zaproszenia rządu fińskiego bawił w Fin- 
landji, gdzie jako tłumacz „Kalewali” na jẹ- 
zyk hebrajski, brał udział w uroczystościach 
z okazji jubileuszu 100-lecia tego fińskiego 
eposu narodowego. 

— BUBER W PALESTYNIE. W Palesty- 
nie bawi obecnie znany żydowsko-niemiecki 
filozof i pisarz prof. Martin Buber. 

— WIZYTA „KRÓLOWEJ. W Palesty- 
nie bawiła czas krótki „królowa kolejnictwa” 
Wielkiej Brytanji, 15-letnia Miss Rubby Dow 
very. Związek kolejarzy palestyńskich wy- 
dał przyjęcie na cześć gościa w Jerozolimie i 
Hajfie. Doręczono przytem w imieniu kole- 
jarzy palestyńskich młodocianej „królowej” 
ogniwo do „Światowego Łańcucha Pokoju” 
Brytyjskiego Związku Kolejarzy. 
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Upiory“ 
33 y 
Sztuka w 3 aktach H. Ibsena. 


Ibsena mało się dziś wystawia. Może dlatego, 
Że «valka Ibsena z obłuda skończyła się przykrem 
Taskiem, gdyż dziś zakłamanie przybrało zastra- 
Sząjące rozmiary, mimo że może posiada raczej 
charakter masowej psychozy, Ibsen zaś, to dema- 
skator obłudy, demaskator przesądów, z jakiemi 
zmagać się musi człowiek - jednostka. Rzecz ja- 
sna, ża wiale przesądów, którym wielki Norweg 
w swoim czasie wypowiedział walkę na śmierć i 
życie, już dawno zniknęła z powierzchni ziemi. 
Tak się nam napozór wydaje. Szczycimy, raduje- 
my się częstokroć tem, że jesieśmy „ludźmi wol- 
reymi“, wyzwolonymi z więzów, przesądów tych 
upiorów przeszłości ale jukże często się myli- 
my. Ileż to razy zdarza się, że przesądy tylekroć 
wyszydzane, zwalczane, przekłute nawskroś pió- 
rem największych pisarzy ludzkości, żyją sobie 
leszcze wciąż najwygodnicj. 

I dlatego może my dziś patrzymy na walkę p. 
Alving z niewidzialnemi upiorami dawniejszego 
życia, jako na — wywalanie drzwi, które dla nas 
są juź szeroko otwarte. Dlatego chwilami, ze znie- 
cierpliwieniem obserwujemy biednego Oswalda, 
jego rozpaczliwe i beznadziejne zmaganie sie z 
samym sobą, a raczej z upiorem ojca, zaginieżdżo- 


rym w jego duszy, w jego krwi. Dziedzictwo fa- 


Świctnym Extrandem był p. Woźnik. Sztukę sla- 


talne, z którego nic nie potrafi wyswobodzić, chy- | remnie wyreżyserował p. Karbowski. 


ba śmierć I dziś stanowisko Reginy, jej odejście 
wydaje się nam nieco szłuczne, Czyż rzeczywiście 
dla Oswalda jedynem wyjściem jest śmierć, a dla 
Reginy ulica? 

Ale nie zapominajmy, że Ibsen patrzał na świat 
przez czarny pryzmat beznadziejnego smutku i 
rozpaczy. Dlatego nad wszystkiemi jego bohatera- 
mi ciąży bezlilosne fatum I wcale nie czuć w 
nich tej żądzy życia, o której tyle mówią wszys- 
cy: pani Alving, Oswald, Regina Jednakowoż, 
choć wiole problemów poruszanych w tej sztuce, 
my z tak wielką pewnością siebie rozwiązaliśmy 
Zagadnienić klamstwa i prawdy w życiu ludz- 
kiem pozostało nierozstrzygnięte. Czy pozostawić 
ludziom ich złudzenie, czy kazać im spojrzeć w 
twarz nagiej prawdzie, choćby najstraszliwszej? 
P. Siemaszkowa stworzyla kreację, może nieco 
inną, niż wyobrażaliśmy sobie. Jej pani Alving 
była może zbyt dostojna, ale wielka tragiczka, 
uposażyła ją w akcenty najdotkliwszego uczucia, 
iozpaczy, dystynkcji Przyczem kreacja jej przez 
caly czas utrzymana byla w jednym tonie. P. Biał- 
kowski w roli Oswalda naogół dotrzymał kroku 
P. Siemaszkowej, a w pewnych momentach potra- 
fit znaleść akcenty najszczerszego bólu P. Nowa- 
kowski w niezbyt wdzięczną rolę pastora włożył 
maximum dobrej woli, złe rola ta wogóle nie le- 
ży na linji jego artystycznych możliwości, P. Tar- 
nowiczówna grała ładnie, a wyglądała ślicznie. 


Irma Kanter. 


Wieczór autorski Andy Ekerówny 
i Maurycego Szymia 


Wieczory autorskie mają w sobie coś z publi- 
cznej spow:edzi — i dlatego słuchać ich trzeba 
jak wyznań przyjaciela — z życzliwą dyskrccją. 
Na wieczorze autorskim Andy Ekerówny i Mau- 
rycego Szymla, który odbył sę onegdaj w WIZO, 
nietrudnc była o tę życzliwość, przeradzajaca się 
w miarę sluchania lak pięknej, subtelnej liryki w 
szczery podziw i gorącą sympatję. 

Poezje Andy Ekerówny, owiane i stonowane 
mgłą zadumy, są proste, nieśmiałe i niemal wsty- 
dza się swej piękności. W patosie pieśni o czy: 
nie (wiersz © chałucach) i w wyrafinowanym w 
swej prosiocie wierszyku o niklych zdarzeniach 
dria (wiersz o pannie sklepowej) poetka potrafi 
uderzyć w czysty, pelen umiaru tom, który za- 
chwyca i do głębi wzrusza. 

W bukiecie wierszy Maurycego Szymła kwiiną 
wszystkie kwiaty. Olśniewają wieloraką barwno- 
ścią, przelewają się poprzez brzeg treści boga- 
lym strumieniem rymów i rytmów, miespodzia: 
nych przenośni i oryginalnych metafor, Aż cza- 
sem nie można oprzeć się wrażeniu, żę te kwiaty 
nie kwitną już korzeniami w żywej ziemi, ale 
przycięte i m'sternie ułożone w kryształowym kło 
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Wiadomości z kralu 


0 wznowienie procesu mordery Czechury 


„NOWY DZIENNIK“ środa 10. IV. 1935 


którego egzekucja została w ostatniej chwili wstrzymana 


Niezależnie od prośby, skierowanej do Prezy- 
denta Rzplitej o ułaskawienie Gabriela Czechury 
mordercy Śp. naczelnika sądu grodzkiego w Tar- 
nobrzegu, adwokat dr. A. Hollinder wniósł do 
Sądu Nawyższego w Warszawie za pośrednic- 
twem sądu okręgowego w Rzeszowie pismo, do- 
magające się wznowienia postępowania przeciw 
ko Czechurze wraz z prośba o wstrzymanie wy- 
konania wyroku, 


W piśmie tem dr. Hołlander między  innemi 
nodnosi: 

Gabrjel Czechura pod wpływem ataku psychi- 
cznego czy też epileptycznego stracił w trakcie 
rozpoczętej egzekucji w zupełności przytomność, 
a obecni lekarze sądowi mieli stwierdzić ciężki 
stan zachorzenia serca, nie pozwalający na wy- 
konanie, a raczej na ukończenie wszczętej egzeku 
cji. Oskarżony Gabrjel Czechura, który już raz 
przeszedł dreszcz przedśmiertny, mialby ewen- 
tualnie być podieczony, by poraz wtóry mógł się 
siać zdolnym objektem dla wykonania na nim o- 
rzeczonej kary Śmierci. 
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Powyższy stan rzeczy ujawnił nieznany oskar- 
żonemu, jego obrońcy i sądowi orzekającemu w 
chwili ferowania wyroku i orzekania kary Śmier 
c, że Czechura już w chwili popełnienia czynu, 
dotkniętym był ciężką chorobą czy to nerwów, 
czy też epilepsji wzglę. ciężką chorobą serca, kló 
ry-to stan choroby niewątpliwie miał wpływ i 
mógł mieć na dzialanie oskarżonego. 

Ujawwiony stan chorobowy stawia tłumaczenie 
się oskarżonego w zgoła innem świetle, aniżeli 
na rozprawie przed sądem przysięgłych, kiedy 
ten stan psychopatji oskarżonego względnie stan 
epilepsji, czy też tylko ciężkiej niedomogi sorco- 
wej nie był znany i jako taki nie był przedmio- 
tem rozważana Powyższy stan chorobowy, o ile 
by był został stwierdzony w przewodzie sądo- 
wym, byłby niewątpliwie miał swój wpływ na 
wynik sprawy i to ra korzyść oskarżonego. 

Jest rzeczą nieprawdopodobna. by Trybunał o- 
rzekający nawet wobec werdyktu sędziów przy- 
sięgłych, mając na uwadze powyższy stan choro- 
bowy u oskarżonego, wymierzył był najwyższą 
z przewidzianych ustawą kar tj. karę śmierci. 


Marsz. Pilsndska ohywafelką honorową 
Krynicy 

W dowód głębokiej wdzięczności za stale oka- 
zywaną życzliwość zdrojowisku, Rada miejska 
Krynicy uchwaliła jednogłośnie ofiarować pani 
Marszałkowel Piłsudskiej obywatelstwo honoro- 
we. Dyplom obywatelstwa wykonany ozdobnie 
na pengaminie i oprawiony artystycznie ujętą te- 
ką wręczyła p. Marszałkowej delegacia, złożona 
z burmisirza mgr. Nowotarskiego, lekarza zakła 
dowego dra Graba- Lęckiego jako członków Ra- 
dy miejskiej i dra Hnatyszaka, ławnika miejskie- 


go. 
Komisarz rządowy w Rabce 


Odbyte onegdaj ponowne wybory burmistrza 
w Rabce nie dały rezultatu, wobec czego władzę 
bnrmistrza sprawował będzie komisarz rządowy. 


Gang? 

Wedle doniesienia z Gdańska, ustalony już zo- 
siał „powód“, dla którego nastąpiło aresztowanie 
Canga. Stwierdzone mianowicie zostało, że Cang 
nadał do Londynu do swoich pism wiadomość, 
że przyczyną spóźnienia się pociągu berlińskiego 
który przybył do Gdańska z 66-minutowem opó- 
źnieniem, był zamach na Goebbelsa. Zamach ten 
został umicestwiony dzięki uwadze kolejarzy pol- 
skich i w ten sposób Goebbels ocalał. Władza 
gdańskie dopatrzyły się w tej wiadomości 
„Greuelpropagandy*, zarządziły inwigilację dzien 
n'karza przy pracy, poczem nastąpiło jego are- 


sztowanie. 
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B. prezydent Senatu gdańskiego  Rauschning, 
który przed kiłku dniami zb'egł z terenu W. 
Masta, przebywa, jak słychać, w jednej z miej- 
scowości na Pomorzu. Rauschning pierwszy hi- 


szu radują nas jako wiązanka swa kunsztowną 
dekoracyjnościa. Szymel jest bezsprzecznie wład- 
cą słowa — ale jak każda władza wrodzona lub 
łatwo nabyta tak i ta ponosi go i uwodzi nierzad- 
ko'w kraj wirtuozenji, tak niebezpiecznej dla siły 
i głębi poezji. Jeżeli jednak wiersze Szymla uj- 
mują nas i czarują — to jest to sprawa jego 
wielkiego tałentu, z którym obchodzić się należy 
ostrożnie i pieczołowicie. 

Publczności było dużo. Publiczność byla zachwy 
cona. I domagała się naddatków jak na wirtuo- 
zowskim koncercie, A mówią, że czas poezji mi- 
nat... E. S$. 


Z SALI KONCERTOWEJ 


Zenon Dolnicki. Wanda Kędziorówna 


Zenon Dolnicki należy do najlepszych polskich 
barytonów, działających nietylko w kraju ale i za- 
granicą. Wolimy go jednak na scenie niż na estra 
dzie i dlatego punktem kulminacyjnym koncertu 
bylo przejmujące prawda dramatyczną i grozą od- 
Śpiewanie monologu Jagona z „Otela“ Verdiego. 

wykonaniu repertuaru pieśniarskiego zarzucił- 
bym śpiewakowi pewną  monotonję, a najlepiej 
wychodziły partje o dramatycznem nasileniu. O 
walorach głosu p. Dolnickiego nienia już co dy- 
skwiować a operowanie nim świadczy o znakomi- 
tej technice i muzykalności śpiewaka. 

Współdzinłająca w tym koncercie p Wanda Kẹ- 
uziorówna zaprezentowała głos sopranowy O nie- 

śmsikiej skali, Natomiąst muzykalność, inteligen- 


tlerowski prezydent senatu gdańskiego, popadł, 
jak wiadomo, w n'elaske i wystąpił bezpośrednio 
przed wyborami z emuncjacją. skierowaną prze- 
ciw obecnym władcom W. Miasta. poczein wo- 
lał opuścić terytorjum, nad którem deoniedawna 
sprawował wladzę, 


Zakaz odbywania ślubhów na balkonach 


W związku z katastrofą, jaka onegdaj rozegra- 
ła się w Łodzi podczas ślubu żydowskiego, kie- 
dy-to pod gośćmi wesełnymi zawalił sę balkon 
Il-go piętra, rabinat warszawski wydał zakaz 
odbywania ślubów na balkonach. Ofiarą katastro 


fy łódzkiej padł niejaki Icek Tenenbaum który 
wskutek obrażeń czaszki peniósł Śmierć. Nadto 


rany odniosło wskutek upadku 13 osób. z czego 
3 w stanie ciężk m odwieziono do szpitala, a 1) 
po opatrzeniu pozostawiono na miejscu Ceremo- 
rja Ślubna dobiegła końca wśród makabryczaych 
wprost okoliczności 


Szkoła podchorążych lotnictwa 

Władze wojskowe postanowiły utworzyć w Byd 
goszczy szkołę podchorążych lotnictwa, która 
kształcić będzie zawodowych oficerów technicz- 
nych. Szkoła otwarta zostanie 1 października, a 
kurs jej trwać będzie trzy lata. 


Spoliczkowany dziennikarz ukrziński 


Ze Lwowa donoszą: Onegdaj poseł Baczyńskł, 
ukraiński radykał, spoliczkował dziennikarza u- 
kraińskiego Kedryna, którego prawdziwe nazwi- 
sko brzmi Michał Rudnicki. Spoliczkowany dzien 
mikarz jest bratem poslanki Mileny Rudnickiej. 
Zajście to spowodowane było napastliwemi arty 
kułami dziennikarza ukraińskiego przeciw pos. 
Baczyńskiemu. 


Do kogo należy lód na Wiśle? 
Popularny wśród piaskarzy warszawskich mie 
Szkaniec domku nawodnego. przedsiębiorca rze- 


interpretacji 


cja oraz poziom 
godne uwagi. 

„ Akompaniował jak zwykle doskonale prof. Jan 
Hoffmann. 


Irena Brossówna. Marja Roszkowska 

Narybek mlodych muzyków krakowskich wzra- 
sta. Co pewien czas poznajemy nowe mlode siły 
rozpoczynające ciężką karjerę muzyczna. 

Pianistka I Brossówna okazała na swym reci- 
talu wybitna muzykulność i wrodzone poczucie 
stylistyczne, pozwalające jej wykonać trudny pro- 
Sram zlożony z utworów różnych epok, lnterpre- 
lacja p. Brossówny jest prosta i szczera, a za naj- 
większą jej zaletę uważam brak sentymentalizmu, 
w który tak latwo popaść oraz bczpretensjonal- 
DOŚĆ. P. Brossówna, która jest uczenicą prof, Stol- 
fowej ma technikę o poważnych możliwościach. 
Ton delikatny, niekiedy zbyt delikatny wymaga 
pogłębienia, dobre uderzenie musi Iść w kierunku 
wzmocnienia forie. Debiut p. Brossówny należy 
uważać za udany i czekamy na dalsze wyniki pra- 
cy mlodej pianistki. 

Część programu tego koncertu wykonała śpie= 
Waczka p. Marja Roszkowska, której akompanio- 
wał bardzo dobrze p. Ciejka. P. Roszkowska dy- 
Sponująca glosem  sopranowym, , kszialconym 
Przez prof. Krzysztalowiczową musi się przede- 
wszystkiem pozbyć szalonej tremy, a wtedy będą 
mogły w całej pełni przejawić się wszystkie za- 
lety jej głosu, swobodna interpretacja i wcale so- 
dna koloratura. w zast. Br. W. M. 


tej śpiewaczki są 
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czny, Józef Matraszek, trudni się latem wydohy- 
waniem piasku z Wisły, zimą zaś wyrębem lodu 
W roku 1928 otrzymał na to zezwolenie od Dy- 
rekcjj Dróg Wodnych. Tymczasem dawny mag- 
strat również zażądał od niego wykupienia kon: 
cesji, dowodząc, że lód na Wiśle należy w gra 
ricach Warszawy do miasta. 

Spór o lód na Wiśle stał się przedmiotem pro 
cesu. Sąd Okręgowy i Apelacyjny zawyrokowa- 
ly na korzyść Matraszka. Tymczasem miczalaż. 
rie od postępowania sądowego, magistrat zwró: 
ci} się do Najwyższego Trybunału  Administra: 
cyjnego o wydanie zasadniczego orzeczenia, czy 
lód na rzece jest własnością Dyrekcji Dróg Wo 
dnych, czy gmin, w których granicach rzeka 
przepływa. W tym stanie rzeczy proces dotarł do 
Sądu Najwyższego. R 

Sąd Najwyższy uchylił poprzedni wyrok, sło- 
jąc na stanowisku, że spór może być rozsirzy 
gnięty dopiero po orzeczeniu N. T. A. 


Ohydae morderstwo pod Wieliczka 


Nie przebrzmiały jeszcze echa zabójstwa w Za- 
krzowie pod Wieliczką, gdy Wieliczka wstrząśn'ę 
tą zoslała wiadomością o sirasznem morderstwie 
jakiego dopuścił się Karol Szypula z Bogucice, na 
osobie swego zięcia Władysława Jkaczmarczyka, 
kiórego ubiegłej nocy na tle rodzinnej sprzeczki 
pchnął przez szklane drzwi mieszkania widłami 
między oczy. 

Na skutek uderzenia, które okazało się Śmier- 
telne. denat skończył nad ranem życie, albowiem 
"wszelka pomoc okazała się bezskułeczną. Na w a- 
domość o bestjalskiem morderstwie, ludność wio- 
ski Bogucic nsiłowała zlynczować zabójcę, który 
w obawie o swoje życie, oddał się dobrowolnie w 
ręce policji 

Po przeprowadzeniu wizji lokalnej oraz wstęp- 
rych dochodzeń odstawiono mordercę do aresz- 
tów przy Sądzie grodzkim w Wieliczce, zaś zwło- 
ki denata przewieziono do kostnicy. (Zetes), 
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Współpraca kulturalna 
polsko-bułgarska 


Podczas swego pobytu w Warszawie, bułgarski 
minister oświaty generał Teodor Radew, złożył 
wizytę p. premjerowi i p. ministrowi Wacławo- 
wi Jędrzejewiczowi. W godzinach południowych 
rasiąpiło podpisanie w ministerstwie spraw za- 
granicznych konwencji polsko- bułgarskiej o 
współpracy kulturalnej. Pan minister Radew od- 
zraczony został wielka wstęgą orderu Polonia 
Restituta. 


Cyrk pod Wodą 

Ze wszystkich widowisk, żadne nie wzbudził» 
tak niekłamanego zachwytu i entuzjazmu, jas 
„Spektakl wodny“ w Cyrku Staniewekich. 

To, co daje cyrk przewyższa swym rozmachem 
najśmielszą fantazję bajkopisarzy, Widowisko 
„Cyrk pod Wodą“ składa się właściwie z trzech 
wielkich części, W pierwszej arena przeistacza się 
na skrawek pustyni, przez którą ciągnie, wielka 
krawana. W cjenu palm wyrosłych cudem na pia. 
sk uareny rozkłada się obóz. 

Druga część — to zamek Kalifa 
zaprasza swych gości na jezioro. 
arenę spięttzona masa wód. 

Czrodziejskie widowisko w Cyrku Staniewskich 
ma niewątpliwie zapewnione długie tygodnie powo- 
dzenia, tembardziej, że w pierwszej części programu 
cyrk dał szereg pierwszorzędnych atrakcyj śŚwiato 
wej sławy. 

Przedstawienia odbywają cię codziennie e godzħ 
nie 8.15 wiecz. we wtorki, środy, soboty i niedziele 
po dwa przedstawienia o godz, 4,15 pop. i 8.13 
wiecz, We wżorki, środy i soboty na pop. przedsta- 
wienia ceny miejsc specjalnie zniżone. Przy cyrku 
jest bogaty zwierzyniec otwarty codziennie od go- 
dziny 9 rano do zmierzchu, 
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Kowa mada miljonerek ameryk. ńskich - 
W lasy I w stepy północne - W zawody 
z wich ami 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika") 
New-YOrk, w marcu. 


Miljodterki amerykańskie wymyśliły sobie no- 
wą modę. Już nie pociąga ich palące słońce Flory 
dy i chłodne igraszki łagodnych fal ciepiego mo- 
rza Palm-Beach. Za wiele tam już artystów filmo- 
wych, studeniek, etenotypistek i t. d. Należało 
wyszukać stanowczo coś nowego, czego jeszcze 
nie było, — dokąd jeszcze cała Ameryka nie do- 
tarła. 

Znudzone panny zaczęły szukać na mapię i zna 
lazły cudowną krainę, gdzie wprawdzie odpowie: 
dnia pora na przyjemność nie trwa długo, ale za 
to żyje się ua łonie natury intensywniej. Wybór 
padł mianowicie na krainę, leżącą na pograniczu 
Stanów Zjednoczonych A. P. i Kanady; poprostu 
na Alaskę, na brzegi pięknego, choć zawsze zim- 
nego Jukonu, Kraina ta nie jest nieznana. Jack 
London wypuszczał stąd w świat co drugą swoją 
powieść, w których chwalił zarówno krainę. jako 
też ludzi i psy. Tak daleko nasze snohki nie mają 
zamiaru się zapuszczać. Ale i na to będzie kolej. 
Narazie zatrzymują się na samym ekraju, gdzie 
prócz lasów są jeszcze szerokie, nieobjęte okiem 
prerje, a wśród preryj prawdziwi, lub zainstalo- 
wani specjalnie cowboye, którzy wrócili z cyr- 
ków i bud wielkomiejskich, zwietrzywszy nietyl- 
ko dobry zarobek, ale i... przygodę. 

Cóż może być przyjemniejszego nad życie w 
ranczy, na dalekiej fermie północnej, opasanej ze 
wsząd szerokiemi prerjami i lasami? Zdala bielą 
się góry, pokryte wiecznym śniegiem, z których 
otwiera się cudowny widok na całą dolinę srebr 
nego Jukonu. A rancze te urządzone są tak, że 
dziwe, iane na prędce pobudowane, ale to bynaj: 
każde} chwili mogą przyjąć gości. Jedne są praw- 
mniej nie psuje uroku W większych osiedlach po 
wstały wspaniałe hotele, w których ceny nie ma- 
ją nic wspólnego z ogólnym stanem małątkowym 
tego zakątka ludzkiej cywilizacji. I cóż z tego? 
Przecież te hotele nie są obliczone ani na bied- 
rych lndjan, ani na traperów, ani na cowkoyów 
nawet, posiadających własne tabuny koni, ale dla 
młodych miljonerek amerykańskich i ewentualnie 
dla ich towarzyszy, jeśli przypadkiem zapędzą 
się w te strony w poszukiwaniu swych narzęczo 
nych, czy żon. Moda bowiem wymaga, aby pau- 
ay, czy młode panie szukały przygód samotnie 
na tych dalekich rozłogach. 


Każda rancza uważa sobie za punkt honeru u- 
stalić takie ceny za pobyt, jakie ma najlepszy 
hotel w okolicy. Ale zato daje o wiele więcej, ani- 
żeli hotel, Delikatne panie muszą wstawać wcze: 
śnie, budzone przez najstarszego cowboya w sze- 
takich portkach z cielęcej skóry. Po skończonej 
toalecie i po śniadaniu, biegną do stajen, gdzie 
każda ma już przydzielonego sobie tylko konia, 
którego musi sama osiodłać i okielzać, i dalej w 
step, z wichrami w zawody. 

Nasze amazonki ubrane są nie inaczej, aniżeli 
rodowici cowboye. A więc skórzane szerokie por- 
teczki, nabijane mosiężnemi kółkami, przez które 
przewieka się kolorowe wstążki, lub paski farbo 
wastej skóry. Górna część torsu kryje się w mięk 
kiej bluzeczce sportowej, a szyję owija kolorowy 
fułar, związany kunsz ownie pod brodą, ale w teu 
Sposób, aby jego końce fruwały na wietrze w ga- 
topie. Wszystkiego tego nauczyły się już amazon 
ki od cowhoyów. — Dlatego przyjęła się już dla 
nich nazwa cowgielsów, lub „kananaskiesć, lub 
wreszcie poprostu panien z „Wiłd-Westu', 

Nie ulega wątpliwości, że panny przechodzą in 
swoistą szkołę życia, szkołę wprawdzie mało zor- 
ganizowaną, ale niemniej pożyteczną. Nauczycie- 
lami są cowboye, przeważnie — i to jest druga 
Biroha medalu — indywidua z pod ciemnej gwia- 
zdy, wykolejeńcy, obieżyświaty, ale wszyscy 7 
wielką fantazją, a to dodaje im tylko w oczach 
panien uroku . Wyglądają bowiem akurat, jak 
cowhoye w Ter owel rowieściach za 10 gro- 
szy, uganiający się za zwierzyną i za Iniljanatui 
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Kraków (2935) 6,30 Z Warszawy: audycja po- 
ranna, 7,45 Program na dzień bieżący oraz wska- 
zówiki praktyczne, 8 Z Warszawy: audycja dla 
szkół, 11,57 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjac- 
kiej, 12,03 Z Warszawy: wiadomości meieorologi- 
czne, 12,05 Muzyka z płyt, 1450 Z Warszawy: a) 
chwilka dla kobiet i b) dziennik poludniowy, 13 
Z Warszawy: koncert orkiestry salonowej Zdzi- 
sława Górzyńskiego, 1350—14 Z Warszawy; a) 
wiadomośc, o eksporcie polskim i b) przegląd 
g eklowy, 15,45 Z Warszawy: koncert zespołu F. 
Dzierżanowskiego i W. Suchockiego i Kazimierz 
Szerszyński (piosenki), 16,30 Z Warszawy: od- 
czyt: „Wpływ wosny na cerę" wygl. dr. Marią 
Biernacka, 16.45 Muzyka z płyt, 17 Odczyt pił.. 
„Podstawy wiedzy współczesnej” z cyklu „Poli- 
tyka państw europejskich po wojnie" (odczyt 
gi), wygł Dr. Jan Dąbrowski, prof. U. J., 17,15 
Z Warszawy: koncert solitsów. Wykonawcy: Fr. 
Platówna (sopr.) i J. Kamiński (skrz.), akomp. 
prof. L. Urstein, 17.50 Z Warszawy: odczyt z cy- 
klu „Książka į wiedzą“ pt.: „O książce prof. ar 
stronia „Megalomanja narodowa“ — wygl. p. 
cław Rogowicz, 18 Ze Lwowa: koncert na sia. 
nie artysty kobzarza W. Szulca, 18,15 Z Warsza- 
wy: wesoły Sketch, 18,30 „Skrzynka techniezna” 
w opr. inż Z. Kisielnickiego. 18,40 Wiadomośc! 
bieżące, 18,45 Muzyka z Warszawy, 10,07 Program 
na dzeń następny, 1915 Poradnik turystyczny, 
14,25 Lokalne wiadomości sportowe. 19.30 Z War- 
szawy: wiadomości sportowe, 19.35 Z Katowic: 
koncert chóru „Harmomja“, 19,50 Z Warszawy: 
feljeton aktualny, 20 Koncert wieczorny, 20,45 Z 
Noki dzien. wiecz. i „Jak pracujemy w Pol- 

, 21 Z Warszawy: koncert Chopinowski w 
FE Bol. Kona, 21,30 Odczyt w języku esperantó 
pl.: „Marja Curie- Skłodowska" wygł. prof. dr. 
Odo Bujwid, 21,40 Z Warszawy: koncert laureata 
1-g0 Międzynarod. Konkursu skrzypcowego im. 
Henryka Wieniawskiego w Warszawie, 22 Kon- 
cert reklamowy, 22,15—283,05 Z Warszawy: a) mu- 
zyka salonowa i b) w adomości meteorologiczne 
dia komunikacji lotniczej. 

Warszawa (1339,3) 6,30—18,40 p. Kaaków, 15.40 
„Życie artyst. i kultur. stolicy”, 18,45—19,15 p- 
Kraków, 19,15 „Skrzynka ralníicza“ — inż. Tarko- 
wski, 19,25—23,05 p. Kraków 

Katowice (395,8) 6,380-—13,50 
Giełda zboż. towar., 15,55 Chwilka 
Muzyka lekka w wyk ork reprez. dyr. Kolej. 
Państw, 15,45—18,30 p Kraków, 1830 „Śląskie 
zwyczaje Wielkanocne“ (z ilustr. muz.) — dr. 
Steuer, 18,45—1915 p. Kraków, 19,15 „Gospodyni 
śląska“ — p. K. Nitgchowa, 19,25—21,30 p. Kra- 
ków, 21,30 Porady radjotechn., 21,4 40--23,05 p. Kra- 
ków, 23.05 Skrzynka francuska. 

Lwów (377,4) 6,30—18,30 p. Kraków, 18,30 
Skrzynka techn.-- inż. Miński, 18,40 Siva rerum, 
Życie arytstyczne, 18,45—10, 15 p. Kraków. 19,15 
„ł'olskie jachty lodowe” ,felj p. J. Wachlla, 19,25 
—21,30 p. Kraków, 21,30 Minuty literackie, 21.40— 
22,15 p. Kraków, 2215 „30 minut humoru", wy- 
stęp J. Kolischera, 22,45—28,05 p. Kraków. 

Łódź (224) 6,30—14 p. Kraków, 14 Plyty, 15,45— 
18,30 p. Kraków, 18,50 , „Skrzynka techn." — ker. 
W. Gawroński, 18, 40 „Życie kultur. i artyst." 
18,45—19,15 p. Kraków. 19,15 Plyty, 19,25—21, 30 
p- Kraków, 21,30 „Dzialalność Komitetu Fundu- 
szy Pracy wojew. łódzkiego“ pogad., 21,40—23,05 
p. Kraków. 

Wiedeń (506,8) 12 Koncert popularny, 20,30 We- 
soła audycja wiosenna, 22 Utwory Feliksa Wein- 
gartnera. 

Rzym (420,8) 21 Opera. 

Berom(inster (530,6) 19.15 „Halka“ — opera Mo- 
n uszki. 

Budapeszt Na 5) 18,30 Recital forlep., 19.30 Wie 
czór oper., 22,35 Muzyka taneczna. 
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Kraków, 13, 
społeczna, s 


na wspaniałych, często gęsto dzikich koniach, » 
lassem u słodła i z baemi znanemi z tych zeszy- 
tów uiensyljami. Na życzenie potrafią ci cowboye 
narobić trochę dzikiego zgiełku. Przywiązują do 
sodeł sprowadzone z miast baloniki i uganiając 
ma koniach, strzelają do tych baloników. 

Nauka polega nietylko na umiejętnosci zawią- 
2ywania kunsztowiego węzła pod szyją i kokie 
teryjnem noszeniu skórzanych spodenek; panny 
uczą się konnej jazdy, wskakiwania i zeskakiwa- 
cia z konia jednym susein, prawidłowego trzyma- 
nia cugli w ręce, a nogi w meksykańskiem strze- 
mieniu i umiejęnego  przystosowywania się do 
chodu konia. Potem następują dalekie raidy, pod 


CA 


KĄCIK MODY 
Nowy sezon wiosenny 


A więc nieodwołalnie wiosna! Przeszliśmy już 
nawet Rubikon wiosny kalendarzowcj. Nie od- 
straszą nas słotne dni, ani nawet nocne przymro- 
zki. Niema powrotu! Zbliżamy się ku ciepłu i 
słońcu. 

Wszystkie firmy paryskie reprezentowały nam 
już swoje zbiory. To cośmy w dzieli jest tak we- 
sołe i sloneczne, że chociaż zimno przenika do ko- 
ści, zimowe płeszcze caig już barkom, Woleliby- 
śmy raczej przemarznąć trochę w nowej wiosen- 
> kreacj, niż dźwigać uprzykrzony ciężar. Tem- 

tardziej, że mamy w tym roku do wyboru taką 
rozmaitość stylów i rodzajów, iż każda pani bę- 
dzie mogła wybrać sobie coś, w czem jej będzie 
do twarzy i do figury. Obok długch wełnianych 
plaszczy o luźnych, poszerzonych tałdami plecach, 
przybranych przeważnie kołnierzami z ocelotów, 
widzimy mme również szerokie  trzyćwierciowe, 
przybrane fuirem białych agneaux-rase; la ostat- 
nia kreacja, należy zaznaczyć, nadaje się zarówo» 
do skromnej wełnianej sukienki, jak i do sukut 
muślinowej. Na przedpołudnie lub do podróży no- 
sić będziemy redingoty- tailleur, o linji prostej, 
których młodzieńczy wygląd zyska napewno ogói- 
ną aprobatę. 

Wiosna jest sezonem sportów i okresem pierw- 
szych słonecznych podróży. Jakiż strój, najbardz ej 
praktyczny i twarzowy moglibyśmy zapropono- 
wać na te pierwsze zielone wywczasy, jeśli nie 
kostjum lub suknię z trykotu?! Moda coraz bar- 
dziej faworyzuje ten rodzaj materjału. A przemy- 
slowcy starają się dogodzić klijentom, wypuszcza 
jąc cały arsenał rozmaitych gatunków i deseni. 
Zasadniczo trykot tej wiosny będzie bardzo deli- 
katnie tkany, ścisły w wyrobie i różnoraki pod 
względem gatunku włóczki. Trzeba będzie bardzo 
wprawnego oka, żeby odróżnić taki trykot od 
zwykłego materjału. Różnić go będzie chyba cha- 
raklerystyczna elastyczność, oraz wyszukany de- 
seń. „Samaritaine“, jak żadna inna, faworyznje w 
tym roku trykot. 

Naiwna w szczerości i prostocie jest idea tryko- 
lowych tunik z jedwabiu o barwach żywych i ja- 
skrawych — moszonych do każdej niemal spódni- 
cy. Mieć takie 2 lub 3 tuniki niepodobne do siebie, 
znączy posiadać tyleż rozmaitych tualet, co w na- 
szej erze ekonomii jest bardzo na mejscu. Obok 
welnianych okryć ujrzymy wkrótce lekkie tafto- 
we capes, noszone masowo popołudniu, Latem uj- 
rzymy znów cale masy lnu. Okrycie ze Inu będzie 
nieodzowną częścią tualeiy każdej elcgantki. 
Szczególnie nadawać sę będzie tu len bouclet — 
lekki i jędrny w wyrobie. Kołory w których len 
się ukaże będą pastelowe i delikatne o przedziw- 
nych nazwach, jak „Aelynie”*, „Vrylinie”.. Nowo- 
ścią i to dość ekscentryczną hędą lniane płaszcze 
podbite wełną, przyczem wierzch będzie zawsze 
jaśniejszy i neutralnejszy od podszewki. Pod ko- 
lor podszewki dobrany będzie szał i kapelusz, tu- 
dzież rękawiczki. Mile widzianą fantazją wiosen- 
ną będą kwiaty, ujrzymy je w pierwszym rzędzie 
na kapeluszach, „pozatem motywy kwiatowe prze-- 
rzucą się również na materjały. Organdyny. kre- 
pony i jedwabie będą w tym sezonie nie do pomy- 
ślenia w innym deseniu. Oczywiście trzeba będz © 
dobierać do tych materjalów odpowiednio powie- 
wne fasony. Należy stwierdzić, że łalbany należeć 
będą do najulubieńszych przybrań sezonu Qzdo- 
bią one uletylko suknie wieczorowe, ale znajdą 
zastosowanie również na sukniach i kostjumach 
weln anych w postali baskinek, wykończenia rę- 
kawów 1 dołu spódnic Fason tych falban będzie 
bardzo różnolity: plisowane, en forme i marszczo- 
ne. Sposób ich wszywania również jest rozmaity. 
Nektore naszywane z wierzchu, inne stanowiące 
przedłużenie sukni. Bardzo ciekawą inowacją bę- 
da falbany w odrębnych od materjalu kolorach. 
Bluzki będą naogół prosie i skromne i tylko wią- 
zanią lub kokardy przy kołnierzu zdecydują. o 
ich elegancji. Często bluzka będzie miała chara- 
kter równo Świętej kamizelki. Ale o bluzkach in- 
nym razem Celine, 


chody jmdjańskie, udane walki, w których ama- 
zonki wykazują swe umiejętności w opanowaniu 
konia, wreszcie wszelakie igrzyska o wysokie na- 
grody. W niedziele załogi poszczególnych rancz 
odwiedzają się wzajemnie i fotografują się zawzię 
cie, jak podczas każdego week-endu na zaśmieco- 
ej plaży pod New-Yorkiem. 

W rezultacie moda to niegroźna, może nawet 
ćla rozpieszczonych panien pożyteczna, a nie gro- 
zi bynajmniej epidemją, gdyż podróż w te odle- 
gfe strony jesi jednak zbyt kosztowna i nie każda 
pama będzie mogła tę nową modę naśladować. 
a szkoda. Bo natura tej pięknej krainy zaprasza 
sama. EM. 
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Najwyższy, przyjęly, że ten stan rzeczy yp 
je, iż owe dodatki staly się prawem urzędników, 
opartem na zwyczaju i uzasadniają tzw. milczącą 
umowę w myśl $ 863 poaustrjacklego kodeksu 
cyw, że zatem dodatki le byly gratyfikacją, któ- 
ra się należała obok stałego wynagrodzenia W 
myśl art 12 rozp. e umowie pracy es i a 
umysłowych. Sąd Najwyższy ponadto zaznaczy], 
że jakkolwiek bank przy wypłacie tych dodatków 
czynił pewne zastrzeżenia, to jednak zastrzeżenia 
te ne miały znaczenia. skoro sprzeczne były ze 
zwyczajem, wykonywanym wbrew „(ym zastrzeżc- 
niom. W szozęgólmości hez znaczenia były zastrze 
żenia, że owe dodatki są jednorazowe, bez obligu 
na przyszłość, skoro zwyczaj stwierdzał, że są to 
dodalk' slałe, niezmiennie od lat płacone, zatem 
dla banku obowiązkowe, a nie jednorazowe, nad- 
zwyczajne, zależne od uznania banku, bez prece- 
densu na przyszłość. (Orz. S. N. z 20 grudnia 1931, 
C Il 1926/34, akta Sądu Okr. Wadowice C. 105/35). 


Eksport artykułów żywnościowych 
z Polski do Anglii 

W związku z uzyskaniem przez polskich eks- 
porterów nowych kontyngentów i ulg przy wy- 
wozie lowarów da Anglji na podstawie traktatu 
hendlowcgo z Wielką Brytanją, który niedawno 
zostł zawarty, rozpoczął się masowy wywóz ar- 
tykułów żywnoścowych przeznaczonych dla ryn- 
ku angielskiego. 


Z życia gospodarczego Palestyny 

Jarozolima. (ŻAT). W bieżącym sezonie do dn. 
31 marca z Palestyny eksportowano  6,831.720 
skrzyń owoców cytrusowych wobec 5,277.583 w 
tym samym okresie r ub. Eksport via Jaffa wy- 
nosił 8,681.039 skrzyń, via Hajfa 2,835.299. 

Z dniem 1 kwietnia powiększone zostalo clo 
importowe z suchej pszenicy z 150 do 200 mill- 
sow, z pszenicy świeżej z 225 do 250 millsów od 
tonny. Cło importowe z mąki australijskiej (313 
nr) i amerykańskiej (300 m.) pozostało bez zmian 

W „Otficial Gazette" ukazało się zarządzenie, 
na mocy którego cały obszar Hule zwolniony zo- 
stał z rolnego podatku majątkowego. 


Możliwości handlowe 
Palestyna-Japonia 


Jerozolima. (ŻAT). W Palestynie bawi BoE 
pak. sh japońsk: sgacja handlow: jąca możliwo- 
nanej ustawy otrzymuje brzmienie następują | padla ami Ro ia ją Pale- 
ce: „Ustaw a niniejsza nie dolyczy: 1) biletów SRR “Delegacja odbyła - dłuższą konferencję 
Banku Polsk ego; 2) obligacyj państwowych i sa- | > "Izba Przemysłowo- Handlową w Tel Awiwie i 
e W DRN emitowanych na rynkach zagra- Sali. Aktualna jest także sprawa eksportu pe- 
ae ; z Bo tych, które będą. Wypuszezo- | wych produktów palestyńskich do Japonji, jak 
i e i tych, które znajdują się już w obiegu; | owoce cytrusowe. polasz i sztuczne zęby. W sa- 
) kuponów od tytułów na okaziciela, emitowa. mej Japonji są uprawiane pewne kultury poma- 
nych Przez państwo, kuponów od listów zastaw= rańczy. owoc japoński jest jednak bardzo drobny 
nych towarzystw kredytowych z'emskich i miej- | į Tehego galunku, toteż Japonja importuje wiele 
skich, Towarzystwa kredytowego przemyslu pol- kie iloscia 6 cytrusowych z Kalifornii. 
RSE oraz wileńskiego Banku ziemskiego i od Tian ©. eksporia palestyńskiego do Japonii 
ta o piłowanyzh „przez zw aaki samorządu wypływają główme z dlugotrwałego transporlu, 
wh a Fo LAI loteryjnych, kolejo- wobec kiórego kon'cczne są specjalne urządzenia 
w dl : „ą Mug AR: z chłodniami na okrętach wiozącyeh towar pale- 
edług art, 2 ustawy noweltzującej posłępowa- slyński do Japonji. 


nie, przewidziane w usławie z 1919 r, wszczęte A 
co do tytułów. wyłączonych z pod dz ałania tejże | Wydawanie kart tożsamości 
cudzoziemcom we Francji 


nslawy Z mocy art, 1 ustawy niniejszej, ulega u- 
morzeniu. 
Prezydent Francji w związku z ogólnem przcsi- 

leniem gospodarczem i bezrobociem.  panującem 
we Francji, podpisał ostalnio rozporządzenie, któ- 
re normuje tryb wydawania „kart tożsamości“ 
cudzoziemcom Nowe rozporządzenie zmierza w 
kierunku ograniczenia swobody przes'edlanią się 
cudzoziemców na obszarze Franoji, oraz uzależ- 
nienia prolongaty kart tożsamości od przedłuże- 
nia umowy o pracę, potwierdzonej przez minisler 
stwo pracy 

Rozporządzenie glosi, aby wszyscy eudzoz'em- 
cy ponad lat 15, w ciągu $-miu dni od chwili prze 
kroczenia granicy francuskiej, zgłosili się do od- 
powiedniego komisarjatu policji, lub marostwa i 
wnieśli podanie o wydanie karty tożsamości. 
Zwolnieni są od wnoszenia tych podań cudzo 
ziemcy, którzy przybyli do Francji jedynie na o- 
tres do 2-ch miesięcy. 

Karta tożsamości ważna jest zasadniczo 2 lala 
w obrębie departameniu, w klórym została wy- 
dana i nie uprawnia do swobodnego przenosze- 
nia się z jednego miejsca zamieszkania do dru- 
giego. 


Wyroki Najwyższego Trybunału Administracyjnego 
w sprawach skarbowych 


Najwyższy Trybunał Administracyjny wyro-| na zasadzie art, 17 uslawy o podatku dochodo- 
kiem z dnia 26 stycznia 1935 r. ustalił, że w wy- e: p , y 
padku, gdy wymiar uskuteczniono osobie fizycz- b Pozatem N. T. A. wyrokiem z dnia 2 stycznia 
nej na zasadzie art. 17 ustawy o podatku dochodo-| —_ ©, W SPrAWie nieuznawania pp zczeginych pe 

) i 3 SOROR zycyj za potrącalne od przychodów przy wymia- 
wym i na podstawie ksiąg handlowych, włą-| rze podatku dochodowego osobom fizycznym pro- 
Czenie do podstawy. wym.aru pewnych pozy- wadzącym księgi handlowe, ustal ł co następuje: 
zyj tych ksiąg, mie będących zyskami bj- Sam fakt wciągnięcia pewnej pozycji jako roz- 
lansowemi byłoby uzasadnione tylko o ty- | chodowej do ksiąg buchałteryjnych przez podat- 
le, o ile pozycje te są wywazem uzyskanego | nika nia będącego osobą prawną, a węc do któ- 
przez podatnika przychodu podatkowego lub też rego art 21 ustawy nie ma zastosowania, nię wy- 
dotyczą niepotrącalnych w myśl art. 6. wydatków. | starcza jeszcze de uznania takiej pozycji za potrą- 
Wchodzą więc w grę rachunki wynikowe, a nie calny wydatek tylko z tego powodu, że księgi har- 
majątkowe, nie mające wpływu na wyniki bilan- | dlowe mie zostały zakwestjonowane przez władzv. 
sowo., Otóż suma pożyczki 25,000 zł wpisana zo- | Władza może domagać się, aby poszczególny za- 
Stała przez skarżącego na koncie „wierzyciele“, pis wydatku był tak udokumentowany, aby nie 
a przez Tachunki wynikowe ami przez rachunki powodował wątpliwości, czy poszczególna pozy- 
„Strat i zysków" nie przeszła. Fakt nieudowod- cja faktycznie została wydatkowana, Stwierdze- 
nienia zaciągnięcia pożyczki mógłby więc za so-| nie przy poszczególnym zapisie buchalteryjnym 
bą pociągnąć jedymie różnicę w rozkładzie akty- praku takiego udokumentowania może wiec bez 
Wów bilansu przez pomniejszenie konta „wierzy- | potrzeby dyskwalifikacji całej ks'ęgowości, - 
ciele“ a powiększenie konta „kapitał“ nie może | wodować nienzmanie poszczególnej pozycji za po- 
jednak wpłynąć na wysokość zysku, obliczanego | trącalną od przychodów. 

—0-$-0— 
gdyby wspomniany związek nie istniał — wó- 
wczas dochód podatkowy danej osoby prawnej 
należy ustalić bez uwzględnienia obciążeń szcze- 
gólnych, wynikających z powyższego związku, 

Jeżeli przewidziane w ustępe 5 ustalenie kwo- 
ty dochodu na podstawie ksiąg handlowych na- 
trafia na irudności, wówczas dochód będzie usta- 
lony na podstawie obrotu przy  zastosowan'u 
norm średniej zyskowności dla przedsiębiorstw 
takiego samego, lub podobnego rodzaju” 

Ustawa weszla w życie z dniem ogloszenia. 
Przytoczone wyżej poslanow enja mają zastoso- 
wanie po raz pierwszy prży wymiarze podątku 
dochodowego na 1935 rok podatkowy. 


Utracone tytuły na okaziciela 
W „Dzienniku Ustaw“ Nr. 24 ogloszono pod 
pozycją 161 ustawe z dn 2 z m. o zmianie usta- 


wy z dn. 26 I pca 1919 r o utraconych tytulach na 
okazie cla 


fa Š ; , . « 
Według uslawy nowelizującej, art. 13 wspom- 


Obniżenie 
kosztów egzekucyjnych 


Rozporządzeniem Rady Ministrów opłata za u- 
Pomnienia, rozsyłane przez władze egzekucyjne, 
została ustalona w wysokości 50 gr, przy ściąga- 
niy należności, nieprzekraczającej zł. 1,50. Przy 
ściąganiu większych należności opłaty te wyno- 
szą o wiele więcej Należność za upomnienie sta- 
łą się źródłem dochodów skarbowych. Obecnie 
Związek Izb Przemysłowo- Handlowych przesłał 
do ministerstwa skarbu pmojekt tabeli opłat, któ- 
ra zdaniem sfer gospodarczych, byłaby bardziej 
Sprawredłiwa: przy należnościach do 100 zł. opła- 
la wynosi 50 gr, od 100 do 500 zł, 1, od 500 do 
2,500 zł należności opłata za upomnienie mialaby 
wynosić zł 450, od 2.500 do 10,000 — 5 zł, przy 
należmościach ponad 10.000 — 10 zł 

Związek Izb zwraca uwagę, że zmniejszenie 
wpływów, jakie pociągnie za sobą projektowana 
zmiana, zostanie wyrównane przez nową ustawę, 
które wskazuje, że odsetki za zwlokę będą liczone 
już od następnego dnia po uplywie terminu plal- 
rości a nie, jak dotychczas, dopiero po 14 dniach. 


O ulgi dla płatników, 
którzy nie złożyli zeznania 


W roku bicżącym po raz pierwszy ministerstwo 
skarbu odmówiło odroczenia terminu składania 
zeznań o dochodzie ustalając na mocy nowych 
Przepisów dzień 1 marca, jako prekluzyjny dz eń 
przyjmowania zgłoszeń i wpłacania zaliczek. Lud- 
Lość, podlegająca opodatkowaniu od dochodu, 
przyzwyczajona do składania zeznań w term'nie 

1 maja, w poważnej części nie złożyła zeznań 
do 1 marca. Ponieważ zaniedbanie takie pociąga 
za sobą przykro konsekwencje, wielu płatników 
Jest narażonych na kary, na zastosowanie przepi- 
Sów rygorystycznych, uniemożliwiających obro- 
nę płatnikowi, którego opodatkowano niesłuszn'e. 

Organizacja gospodarcze występują do minister- 
siwa skarbu z prośbą o ogloszenie „amnestji* dla 
tych płatników podatku dochodowego, którzy nie 
złożyli zeznań do 1 marca, natomiast zwrócili się 
do władz skarbowych w termmie do 1 maja 


Podatek dochodówy od osób prawnych 


W „Dzienniku Usiaw* R. P., ogłoszono pod 
i: 162 usiawę z dnia 18 z. m. o zmianie ustawy 
„ pańslwowym podatku dochodowym. Najważ-| W odnośnej sprawi że urzędni - 
niejszą zmiana połega na dodaniu w art, 24 usta- Wiego A P irak eA Róż ena 
o państwowym podatku dochodowym usię- sięcznaj, nadto 4 proc. pensji rocznej w 4-ech ra- 
kr 6, treści następujące]: | tech kwartalnych, że później zniesiono ten doda- 
Ss I. osoba prawna, pozoslająca w bezpośre- tek, jednak zamiast niego wprowadzono 4 dodat- 
Ew b „pośrednim związku ] a ae Z | ki w wysokości 3 i pół miesięcznych płac, że do- 
nja p siedzibę, lub miejsce zamieszka- datki qe placono od kilkunastu lat coroku w sla- 
że EE tak ublada bicg swych interesów, łych terminach, że dodatki bez osobnej umowy 
aś uęki temu związkowi, uzalcżniającemu je- Zaczynano płacić każdemu urzędnikowi po 6-ciu 
61, 4 tych osób od drugiej, lub będącemu szcze- | n:iesiącąch slużby, że wrzędników tego banku zgło 
tub e korzystnym dla osoby, mającej siedzibę į szono w AUP Uz płacą 15 pensyj miegiecz- 
e ee i an za gramicą, wcale nie rych na rok (a więc z uwzględnieniem owych do- 
miej? zysków, albo też wykazuje zyski] datków) żę na poczet tych dodatków urzędnicy 
Jsze od rych, jakichby należało oczekiwać, | brali nawet zaliczki od banku Sady. a także Sad 


ie AE f > 
Usiawa weszła w życie z dniem ogłoszenia. 


Kiedy musi sia pr'yznać gratyfika 
pracownikowi NA ~ łowemu? s 


W praktyce zachodz neraz wątpliwość, kiedy 
należy gratyfikację, przyznawaną pracownikom 
Umysłowym — (świąteczne. bilansowe itp.) — u- 
Ważać jako umówioną względnie zwyczajową. W 
związku z tem na uwagę zasluguje następujące o- 
Tzeczen'e Sądu Najwyższego. 


—— 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 10. IV. 1935 


Rok VIII. 


Światowa konferencja WIZO 


w Tel 


Awiw 


(Korespondencja własna „Głosu Kobiety Zydowskiej*) 


Tel Awiw, w kwietniu 


W gmachu palestyńskiej „Wystawy nad 
Jarkonem” w Tel Awiwie zebrały się dele- 
gatki czterdziestu i czterech krajów z róż- 
nych części świata. Wytworne panie z Anglji 
i Nowej Zelandji spotkały się tam z delegat- 
kami stanu średniego i znalazły się obok 
przedstawicielek świata pracy. Ada Fischman 
a obok niej Wiera Weizmann i pełna dystynk 
cji i rozumu Rebeka Sieff z Londynu... 

Pierwsza trudność — to brak wspólnego 
języka. Wprawdzie p. Weizmann witała po 
hebrajsku, a R. Sieff starała się również mó- 
wić językiem, który obowiązywał konferen- 
cję. Jednakowoż bardzo wiele mówiło się po 
angielsku, bardzo wiele w językach krajów 
delegatek, a mowy te tłumaczono. Ta wielo- 
języczność była jednak dużem utrudnieniem. 

Powitania odbyły się bardzo uroczyście. 
Przedewszystkiem  prowodyrzy, jak Chaim 
Weizmann i Bin Gurjon z prawdziwem uzna- 
niem wyrażali się o szczęśliwej idei zwołania 
konferencji do Palestyny. ale głównie o pro- 
gramie Wiza, którego dewizą jest rzeczowa, 
budująca działalność. 

Hadassa Samuel. znana z piękności. preze- 
ska palestyńskiej organizacji, synowa Her- 
berta Samuela i córka znanego uczonego he- 


rezultatów pracy w Palestynie. 2500 dziew- 
cząt otrzymało wyszkolenie w rolnictwie i 
gospodarstwie domowem, 5000 kobiet pobra- 
ło naukę na kursach szycia i gotowania, 
20,000 dzieci znajduje się pod opieką Wiza 
w różnych jej instytucjach opieki społecznej. 
Przyjęcie na cześć delegatek, urządzone 
przez magistrat Tel-Awiwu było niezwykle 
uroczyste i serdeczne. W imieniu Dizengofa 
przemawiał wiceburmistrz p. Rokach. 
Ośrodkiem dyskusji były sprawy certyfi- 
katów dla kobiet i kwestja hachszary dziew- 
cząt żydowskich. W tej ostatniej sprawie, 
przemawiała głównie Ada Fiszman, dowo- 
dząc, że jedynie „Wizo” powinno zająć się 
ególną hachszarą. Z pośród delegacji zacho- 
dnio-małopolskiej udział w dyskusji biorą pp. 
Aptowa i Horowitzowa. Proponują one nad- 
to, aby zrzeszyć członkinie młodego Wiza w 
kooperatywy, aby grupami łatwiej przeni- 
kać mogły do pracy na wsi i do zawodów w 
mieście. Pozatem interesowano się Sprawą 
wydania organu prasowego, przeniesienia 
egzekutywy Wiza z Londynu do Palestyny. 
konsolidacji istniejących placówek „Wiza” i 
t. d. Pięknie przemawiał Usyszkin i wzywał 
do pracy na rzecz Funduszu Narodowego. 


„Głębokie wrażenie pozostąwiła ta poważna 


brajskiego Jehudy Grazowskiego, zagaiła | konferencja. 
konferencję. Ona to składa sprawozdanie z 
i) Oue 


„LA PRISON DE FOREST“ — WIĘZIENIE 
DŁA KOBIET w Belgii jest jednem u wzorowych 
więzień dla kobiet wogóle w Europie. U wejścia 
do więzienia widnieje nape, że przebaczono pnz3- 
stępczymiom. Nauka i praca jest zajęciem dla ko 
biet. Pozatem tłómaczy się więzionym, że można 
żyć też w więzieniu szczęśliwie. 

MONIKA SAINT-HELIER — NAJBARDZIEJ 
ZNANA POWIEŚCIOPISARKA DLA KOBIET, 
we Francji, opublikowała nową ksiażkę: „Uechło 
Drzewo”. Omawia tam problem ginącej wczoraj: 


szej rodziny i powstanie nowej, złożonej z pracu- 
jacych członków rodziny. 

PIERWSZA KOSMETYCZKA P. HELENA 
RUBINSTEIN odwiedziła niedawno Wiedeń. Ona 
to przed luty rozpoczęła swoją działalność, eto- 
sując przeróżne zioła. Jej tytuł jest ciekawy: „Pro 
fesseur de beaute et de sexappeal“. 

ŻONĘ TRZEBA KUPIĆ LUB WYKRAŚĆ — 
W ALBANJI. W zasadzie trzeba żonę kupić, gdy 
młodzieniec albańeki nie ma pieniędzy, wędruje 
daleko i stara się zarobić na to. Nieraz wykrada 
żonę, czeka go jednak za to — vendetta, 

KOBIETA I POLICJA. Instytucja policji żeń- 


GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ 


ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ZYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. I. Z. 0.) 


POZNA 


Nr. 7 


Podziękowanie. 

WPanu Drówi LEONOWI STEINBERGOWI, 
ginekologowi, Kraków, Starowiślna 62, za nader 
umiejętne przeprowadzony ciężki poród ekładają 
serdeczne modziękowanie 
1755g 
OOOO 


H. BOTWINOWIE. 


skiej, jako pierwsza istniała w Stanach Zjednoczo 
nych już w 1880. r. Policjantce powierzono opie- 
kę nad dziećmi, młodzieżą i kobietami. Dzisiaj 
policjantki w Ameryce pracują we wszystkich 
większych miastach. W Anglji też policjantki zdo 
były sobie popularność. Szef kadr policji kobis- 
cej, p. Dorota Peto prowadzi brygadę  detekty. 
wek. W Polsce — policjantki nieumundurowanae 
prowadzą patrole nocne i są czynne w służbie o- 
byczajowej. 

RACJONALNE GOSPODARSTWO DOMOWE 
JAKO CZYNNIK PAŃSTWOWO-TWÓRCZY — 
taki był tytuł odczytu zbiorowego, który się od- 
był w Warszawie na Zamku, w obecności p. pre- 
zydentowej Marji Mościckiej. Odczyt zorganizo- 
wany był przez Instytut Gospodarstwa Domowe- 


go. 
© ORYGINALNA WYSTAWA ukazała się w Lon 
dynie: pokaz damskich fryzur od 1911 roku do 
dziś, ze wszystkich krajów świata. 

PREZYDENT MASARYK 0 SWEJ MATCE. 
Z okazji swego jubileuszu oświadczył prezydent 
Masaryk: „Matka moja miała na mnie decydują- 
cy wpływ. Była ona Inteligentna, subtelna, do- 
świadczona, żyła przecież w wybwornym świecie... 
jako „panna służąca”... Nasuwa się przy tem re- 
fleksja o przemożnym wpływie matki na wielkich 
synów. Taki był wpływ matki Napoleona, Łety- 
cji, na swego syta, taki wpływ matki marszałka 
Piłsudskiego. 


Z ROZMÓW O KOBIECIE. 


Rozmowa I. 


A: Czy lubisz kobiety gadatliwe, czy inne? 
B: Jakie inne? 


Rozmowa II. 


A: Wczoraj młody człowiek usiłował pocało- 
wać pani córkę. 

B: A co na to moja córka? 

A: Nie pozwoliła eię pocałować. 

B: W takim razie to nie była moja córka. 


Odpowiedź na naszą ankietę 
Czy kobiety dziś mniej 
czytają 


Kobiety czytają dziś mniej, niź dawuiej. — To 
„dawmiej* jest pojęciem, rozpadającem się na o- 
kresy. Nie możemy nie uwzględnić czasów przedwa 
jennych, które były okresem najwyższego nasile- 
uja i popularyzacji czytamia, a musimy rozważyć 
lata powojenne, gdyż w nich zawiązały się wszy”: 
slkie przyczyny  dizsiejszego upadku  czytelui- 
cia, 

Czytelnia jest dla niektórych ludzi taką pasją, 
jak dla innych muzyka lub karty, ale nie będzie- 
my mówić o pasjonatach, ci zawsze byli i będą. — 
Chodzą o ogół. Ogół ulega nietylko owczemu pę* 
dowi, gdy jest „moda na czytanie”, — przedwo- 
jenny pęd kobiet do książki był również w wie!- 
kiej mierze wynikiem warunków społecznych. Po- 
za nielicznemi jednostkami kobieta przedwojenna 
mie miała poza literaturą innej możności wyżycia 
się. Wegetowala, zamknięta w ciasnym kręgu sw3 
ich obowiązków domowych, skrępowana pojęciami 
włanemi i narzuconemi jej przez mężczyznę, i 
tylko książka była jej oknem na świat. Przez to 
ckno wpadał czasem silny wiew, który nierzadko 


mrzewracał ślicznie ułożone i odziedziczone pojęcia. 
Kobiety upodabniały się do bohaterek swych ksią- 
żek, tak jak Cziś naśladują divy filmowe, marzyiy 
9 bohaterach, jak dziś o aktorach filmowych, a 
wyczytane zdarzenia i przeżycia były tematem i 
odpowiedzią ich marzeń. Jakże wyglądać musiała 
konfrontacja z rzeczywistością! Ale czytały wszy: 
stkie i wszystko.  Oczytanie było taką modą, jak 
ugis maquillage Jak dziś koKiety* malują twarz 
kredką i szminką, tak wówczas. malowały ją w 
„duszę“, bo była moda na duszę, na „ragą duszę”. 

Aż przyszła wojna i zburzyła porządek świata. 
Zbwrzyła zaciszne gniazdka, przegnała dawne po- 
jęcia ra wszystkie wiatry. Kobiety przestały ma- 
rzyć — nic dobrowolnie; powojenna rzeczywistość 
zmnsiła je do tego. Już nie musiały czytać, aby 
przeżywać — życie gwałtem narzucało im przeży- 
cia. I powoli, powoli kobieta zaczęła zaniedbywać 
wiernego przyjaciela. A ponieważ w życiu obo- 
wiązuje prawo serji, więo też i kilka przyczyn ró- 
wnocześnie złożyło się na zanik czytelnictwa. Wal- 
nie przyczynił się do tego postęp techniki. Ulep- 
szano stale film, aż dostaliśmy film dźwiękowy, —- 
magicznie przyciągającą siłę kina i patrzymy na 
ig najłatwiejszą Í najprzyjemniejszą namiastkę lek- 
siej literatury. Obdarzono nas takiem czarodziej- 
swem, jak radjo — więc słuchamy muzyki i wy- 
sładów ze wszystkich dziedzin i z całego świata: 


| AZS Z 0 


korzysta umysł, a wyobrażnia buja na falach ete- 
ru. > 

W tym ogólnym wyścigu ułatwiania życia eta- 
ugla też i literatura, Chcąc nie chcąc do etartu. — 
Ale czego eobio jedną ręką przygporzyła, to od- 
biera drugą. Bo takie, czy inne „Wiadomości Li: 
terackie* wystarczają niejednej zamiast lektury 
igdy już wkońcu padnie w towarzystwie słówko 
c literaturze, wystarczy operować pojęciami lite- 
rackiej gazety. 

Przed wojną nie miała młodzież „bryków* do 
literatury — teraz każde arcydzieło ma „bryka. 
Takim brykiem dla czytelników (i to już tej lep: 
szej szęści) jest literacka gazeta.  Dawmiej mło- 
dzież bawiła eię cytowamiem „Potopu“ na wyry- 
wki, — teraz czyla arcydzieła w skrótach, a ab- 
eorbuje ją sport. A zastępy starszych, które jesz- 
cze w młodości czytały, kruszeją i topnieją coraz 
bardziej; eo nie legło od pocisków kina i radja, 
to zagazował bridż. Została tylko garść pasjona- 
tów, — tych, co bez książki żyć nie mogą. 

I dlatego kobiety czytają dziś mniej, niż daw- 
niej. 

IZA WEXNEROW2. 

. 


z 

Prosimy o nadsyłanie dalszych odpowiedzi do 

redakcji „Głosu“: Elza Silberstein, Kraków. Go- 
iębia 3. 
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Przed odczytem Andrzeja Struga 


w Krakowie 

Jak już pisaliśmy, wygłosi najznakomiiszy po- 
wieściopisarz polski Andrzej Strug, w sobotę, 
dnia 13 bm. o godz. 8 wiecz. w sali Starego 
Teatru odczyt n.t. 

„CO WIDZIAŁEM I CO PRZEŻYŁEM 
W PALESTYNIE* 

Jak było do przewidzenia, zapowiedź odczytu 
Andrzeja Struga wywołała w Krakowie olbrzymie 
zainteresowanie. Andrzej Strug, który jest dosko- 
nałym mówcą, podzieli się wrażeniami z dwumie- 
sięcznego pobytu w Palestynie, gdzie był serde- 
cznie podejmowany przez oficjalne czynniki ji- 
SZUWU- 

Odczyt krakowski nie będzie powtórzony. Bi- 
łety w cenie od 1 zł. do 4 zł. do nabycia już od 
jutra w kasie Starego Teatru. 

—000—— 


ARADEMJA KU CZOŁ MAJMONIDESA 


Zrzeszenie Hebrajskich Literatów i Dziennika- 
rzy w Krakowie, urządza w niedzielę, 14 kwie- 


Inia w Żyd. Domu Akadem. Przemyska 3 
UROCZYSTĄ AKADEMJĘ 


ku czci Majmonidesa, z okazji 800 lecia jego uro- 
dzin. Przemawiać będą: Prof. B. Rapaport: Maj- 
monides jako filozof, Dr. W. Blattberg: Majmoni- 
des na tle epoki, Dr. B. Katz: Znaczenie Majmo- 


ridesa dla literatury hebrajskicj. Początek o godz. 
S. wieczór. 
WYKŁAD Dra ARTURA MAIXANERA 
O PRADZE 

W piątek 12 bm. o godz. 7-mej wiecz. w Mu- 
zeum Narodowem w Sukienmicach wygłosi dr. 
Artur Maixner prelekcję pt. „Praga, jej zabytki 
dawnej sztuki i jej sztuka nowoczesna”, — Pre- 
legent przedstawi najwczesniejsze dzieje tego 
p'ęknogo grodu, którego kultura w epoce wie- 
ków średnich tak ściśle z kulturą połską była 
związana. Przedstawi zabytki Pragi z epoki ro- 
mańskiej, gotyckiej, renesansowej, barokowej o- 
Taz wieku XIX, Pozatem da prelegent obraz Pra 
gi nowoczesnej i jej powojennego rozkwitu. 

Odczyt dra Maixnara, urządzony staraniem To- 
warzystwa Przyjaciół Muzeum Narodwego, ilu- 
strowamy będzie przeźroczami. Dochód na budo- 
wę Muzeum Narodowego. 


m MY 


— USTA TO WROTA DLA WSZELKICH CHO- 
RÓB, roznoszorych przez bakterje, Racjonalną O- 
elironę stanowi regularne pielęgnowame jamy usi- 
tej Odolem, który działa odświeżająco i chtoai 
przed infekcją. Działanie Odolu trwa w ciągu sze- 
Tegu godzin, Kilka kropel wystarczy, 2157x 


===) — 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 


RABKA SV" 


pod zarządem H. Becka 
przyjmuje zgłoszenia na 


'SWIĘTA PESACH- 


Uprasza się o weześniejsze zamówienia. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
EE TĄ r ny 


— OSTATNIE WYSTĘPY WANDY SIEMA- 
SZKOWEJ W KRAKOWIE. Dzisiaj poraz ostatni 
„Upiory H. Ibsena. W roli Pani Alving wysta- 
pi gościnnie znakomiia artystka Wanda Siemasz- 
kowa. W piątek „Moralność Pani Dulskiej* G. 
Zapolskiej z Wandą Siemaszkową w roli głów- 
nej. 

— MARJA MALICKA NA KRAKOWSKIEJ 
SCENIE. Marja Malicka i Zbysław Sawan, arty- 
ści Teatru Narodowego w Warszawie rozpoczną 
gościnne występy na naszej scenie w sztuce G. 
3 Shawa „Pierwsza sztuka Fanny“ w sobolę 13 
m. 

— „MADAME DUBARRY“ romantyczna ope 
reta Millóckera i Mackebena powtórzona będzie 
w najbliższy poniedziałek 15 bm. z p. Jaroszew- 
ską w roli Lytułowej, 

— TEATR G. B. SHAW'A. Pod powyższym ty- 
tułem w związku z wystawieniem „Pierwszej 
sztuki Fanny" w teatrze krakowskim, wygłosi 
odczyt dr. Marja Patkaniowska, asystentka prof. 
Romana Dyboskiego w piątek 12 bm. w Colle- 
gium Wykładów Naukowych (Rynek A—B 39). 
„— NOWOŚĆ W TEATRZE SZKOLNYM W 
KRAKOWIE. Sziuka o młodym Janie Sobieskim 
Pt. „Z Żaka Król" A. E. Balickiego. W nadchor 
dzący poniedziałek, wystawa teatr 1m. J. Sło- 
wackiego jako nowość, oryginalny czteroaktowy 
utwór dramatyczny z epilogiem pl. „Z Żaka 
Król“ (Sobiescy w szkolach  Nowodworskich), 
napisany przez A. E. Balickiego „Ustępami ze 
starych kronik* nazwał autor swą sztukę, ma- 
lując w niej na tle kuituralno- obyczajowem ży- 
cie szkoły i studentów uczących się w Krakowie 
w w. XVII. za panowania króla Władysława IV. 
W szeregu obrazów odzwierciedla autor ówcze» 
sty system szkolny jak również niefrasobliwe 
życie „sludjosów”, przeprowadzając między in- 
nymi Sobieskich przez prastary obrzęd „otrzę- 
Sin". Sztukę reżyserował Wł. Staszewski pod 
osobisiem kierownictwem dyr. J. Osterwy, któ- 
ry powierzył obsadę ról uczniom Gimnazjum I. 
im. Nowodworskiego, rozpoczynając w ten spo- 
sób nowy rozdział w pracach Teatru Szkolnego. 
Prapremjera tego widowiska odbędzie się w ponie 
działek o godz. 3-ciej pop. Bilety po cenach naj- 
niższych do nabycia w kasie teatru miejskiego. 

— DZIŚ PREMJERA W „BAGATELI*, Dziś 
í dni następnych wystawia teatr „Bagatela“ nos 


wą rewję pt. „Wiosna idzie..." z gościnnym ws- 


stępem znakomitego artysty scen warszawskich 
Leo Fuksą. 


Evenement 1535 — to czeko ada 
„Filmowa“ „Hazet“ w 5-u smakach. 


— EUGENIUSZ BODO W KRAKOWIE. Osla- 
wiony sukcesami na wszystkich scenach polskich 
przyjeżdża do Krakowa po kilkuletniej nieobec- 
rości, świetny artysta filmowy, Eugenjusz Bodo 
1 wystąpi w soholę 13 bm. w „Bagateli* o godz. 
9 wiecz. W wieczorze współdziałać będzie zna- 
ma pieśniarka lrena Carnero. Balety sprzedaje 
kasa „Bagateli*, 

— ADA SARI I EUGENJUSZ MOSSAKOWSKI 
w STARYM TEATRZE. We czwariek 11 bm od 
będzie się w Starym Teatrze koncart na budowę 
Muzeum Narodowego w Krakowie, w którym wy 
Sląpią znakomici nasi arlyści, a to sławna śpie- 
waczka Ada Sari i świelny barytonista Euge- 
njusz Mossakowski. W bogatym programie wy- 
konają świetni artyści szereg interesujących pie 
snl 1 aryj operowych. Dochód z koncertu prze- 
zaaczyli wykonawcy na powiększenie funduszu 
budowy Muzeum Narodowego w Krakowię. 

w STOW. MŁODYCH MUZYKÓW urządza 
dziś we środę o godz. 20, Wieczór koimpozylor- 
ski Artura Malawskiego w sali Saskiej. We 
czwartek o godz. 20 odbędzie się 10 Czwartek 
Młodych Talentów, na którym wystąpią ucznio- 
wie Konserwaotrjum Tow. Muz, klasa prof. Dym 
ka fortąpjsm, prof. Maławskiego, skrzypce W. 
Kałka, skrz W. Szechter, skrz. J, Rosenieldówna 

= KONCERT PIANISTY KAROLA KLEINA, 
mający się odbyć w dniu 14 kwietnia, został 
£ powodów technicznych odroczony. O terminie 
koncertu powiadomi specjalny komunikat. 

— CAŁY KRAKÓW SPIESZY Z POMOCĄ — 
zagrożonym skreśleniem z listy Studentów za 
niewyrównanie czesnego, — akademikom żydow- 
skim, przybywając gremjalnia w najbliższą so- 
Łolę dnia 13 bm. na zabawę „Ogniska“, w której 
wystąpi bezimieresownie artysta Leo Fuks w 
Swoim programie. Komitet zabawowy chcąc za- 
Fewnić miłe spędzenie czasu, przygotowuje sze- 
reg niespodzianek! 

— WIECZÓR TAŃCA SZKOŁY A. W. HAN- 
KUSA przy wspóludziale Krakowskiego Tow. 
Śpiew. „Lutnia* odbędzie się w Sali Saskiej we 
czwartek, dnia 11 bm. o godz. 8 wiecz. Obfity 
Program wykonają klasa dzieci, oraa zespoły pań 


1 panów. 


MAURYCY ABRAHAMER 


kupiec 
zmarł po długich i dolegliwych cierpieniach 


w 65 r. życia 


Pogrzeb odbędzie się dziś we środę 
dnia 10go kwietnia 1935 r. o godz. 2-giej 
popołudniu ze szpiłala OO. Bonifratrów na 
cmentarz żydowski w Podgórzu, na który 
zaprasza w ciężkim smutku pozostała 


RODZINA. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 9. 4. 1935. Bieżące zebranie gieldowe 
cechował ruch mały, przy nastroju naogół utrzy 


nianyim. Zupełny brak zainteresowania.  Zastój 
w obrotach. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. 

W obrotach prywatnych i międzybankowych 
tendencja dla dolara i funta ang. utrzymana, dla 
marki niem. mocniejsza. Płacono za dolara go* 
tówkowego 5.28—5.31, czeki bankowo 528—5.31, 
Bank Polski płacił za dolary 5.26—5.27, marka 
niem. 197—201, Korona czeska 21.70—21.90. Z de- 
wiz;. Londyn 25.50—2%.75, Szwajcarja 171.25—172 
Berlin 21250—243.50, Paryż 34.95—35.02. 

Waluty i dewizy oficjałnie bez transakcyj 
ERAKOWSKA GIELDA ZBOŻOWA 
Kraków, 9. 4. Pszenica dworska czerw. Sland. 
2025—20.50, biała Stand. 19.25—19./5, targowa 
stand. 1925--19.50, żyto dworskie stand, 15.10— 
1530, targowe stand. 14.80—15, owies dworski 
stand. H. 1725—17.75%, targ. stand. 16.25—16.75, 
dworski stand. I niezadeszcz 17./5—1805, jęcz- 
mień dworski 17.50—18.50, targowy  16-—16.50, 
mąka pszenna gat, IA st wym. 0-%0-proc. 31— 
36.50, IB st. wym. 0-45-proc. 32—33.50, ID poznań. 
D-60-proc. 2750—28, I razowa  0-9%5-proec. 24— 
2450, mąka Żytnia okr Krak: I gat. st. wym. 0- 
%5-proc, 24.75——25, I gat. st. wy. 0-65-proc. 23.75 
—24, H gat. gitkowa po wym. 0-50-proc. 17—17.50 
po wym. 0-65-proc. 14.25—14.50, razowa 0-95-proe 
18—18.50, mąka żytnia okr. Poznań I gat. st. 
wym. 0-55-pwoc. 25.50—26, otręby żytnie stand. 
1075—11, pszenne średnie 11—11.25. Tendencja 
spokojna, podaż i dowozy lokalne małe, 

GIEŁDA LWOWSKA 

Lwów, 9. 4 (0). Na dzisiejszej giełdzie zbożo- 
wej zaznaczyły się obroty w pszenicy, Życie, 0- 
wsie, grochu, kukurudzy, rzepaku, mace i ołrę: 
bach oraz ziemniakach. Pszenica i żyto nadal 
zwyżkują w cenie. Cony innych artykułów nie- 
zmienione, tendencja dla zbóż chlchowych zwyż: 
kowa, pozatem utrzymana. Usposobienie spokoj- 
be 

Pszenica jednolita Podw. 17.75—18. zbiorowa 
16.75—17, żyto jednoł. Podw. 13.50—13.75, Lwów 
15.25—15.50, żyto zbior. Podw. 13—13.%%, Lwów 
14.75—15. Inne kursa niezmienione. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznań, 0. 4. Ceny transakcyjne: żylo 75 lom 
1880. Ceny orjentacyjne bez zmiany. Ogólne u- 
sposobiemie spokojne, na pszenicę sialsze. 

GIELDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 9 4 Kursy zamkneęcia: Akcje: 
Bank Polski 88.50, Starachowice 17.25, 175U. Pa- 
piery procentowo: 3-proc. budowlana 452%, 4- 
proc. inwesłycyjna 106, 5-proc. inwestycyjna ser. 
108, 5-proc. konwersyjna 66.75, 5-proc. konwers. 
kolejowa 6175, 4-proc. dolarowa (dolarówka) 
5350, 7-proc. stabilizacyjna 66 13, 65.25, 65.38. Ton 
dencja niejednolita z odcieniem słabszym Listy 
zast. BGK oraz Bku Roln. bez zmiany. 

Dewizy: Bolgja 90.05, Gdańsk 173.18, Holandja 
858, Londyn 20.64, Nowy Jork telegraliczny 531, 
Oslo 128.60, Paryż 34.99, Praga 22.415, Sztokholm 
132, Szwajcarją 171.67, Włochy 41.15, Berlin 210.50 
Tendencja niejednolita. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 


Warszawa, 9. 4. W dniu dzisiejszym dolarem 
otbracano po kursie 5.30 i pól przy tendencji u- 
trzymanej W godzinach wieczorowych wymien a 
no orjeniacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.29 o- 
M 5.30 i pół w towarze przy tendencji utrzyma- 
ne]. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych. 9. 4. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 

ryż 20.38, Londyn 14.92, Nowy Jork 309 i jedna 


«. JNMENENINANAPOICJNNZ 0 H M  EEPIEMPOWIKMWA KKM 


(make Raka = R O ŁOT C ŁO OR EJ a Bruksela 5240, Mędjolan 25.65, Ma 
4223 1 pół, Amsterdam 208.50, Berlin 124.40, Wie 
leń noty 58.10, Sztokholm 76. 95, Oslo 74.95, Kopen 
haga 66.60, Praga 12.91 i pół, Warszawa 58.25, 
Białogród 702, Ateny 2.90, Konstantynopol 2.48, 
Bukareszt 3.05, Ilelsinki 6.59, Japonja 37.50. Ten- 
dencja niejednolita. 


POŻYCZKA STABIŁIZACYJNA 


w Londynie Ł. 98, w Paryż fr. fr. 1800, w Zu- 
rychu dol. 66 przy tendencji utrzymanej. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 8. 4. PF otwarcia: Dillonowska 
87, Stabilizacyjna 111.25, Dolarowa 7525, War- 
szawska 67, Śląska 69.375. Kursy zamknięcia: 
Dillonowska 87.50, Stabilizacyjna 113, Dolarowa 
1950, Warszawska 69.25, Śląska 69.75, Tendencja 
n ejednolita z odcieniem mocniejszym. 


GIELDA METALI W LONDYNIE 


Londyn, 9. 4. Cynk dost. natychm. 127/8, ter- 
min. 151/16, cyna nmatychm. 224 1/2—224 3/4, ter- 
mni, 2201/2—221 , Straits 2311/4, ołów natychm. 


121/16. termin. 125/16, miedź natychm. 3111/16— 
ui 3/4, termin. 321/8—827/16, Elektrolit 351/4—56 
| 


Premjer na Zamku 


Warszawa, 9. 4. PAT. Pau Prezydent Rze- 
czypospolite, przyjął w dniu dzisiejszym p. 
prezesa Rady ministrów W. Sławka, który 
informowat pana Prezydenta R. P. o bieżą- 
cych pracach rządu. 


P. Prezydent R. P. subskrybował 
pożyczkę inwestycy,ną 

Warszawa, 9. 4. PAT. Pan Prezydent R. P. 
prof. Ignacy Mościcki przyjął na audjencji 
p. ministra skarbu Zawadzkiego i w jego o- 
becności subskrybował pożyczkę 
cyjną. 


7-dniowe ferje Świąteczne 
(Telefonem od naszego korespoudenta) 
Warszawa, 9. 4. (Sin) Ferje wielkanocne 


w szkolnictwie powszechnem i średniem 
trwać będą 7 dni tj. od 17 do 23 włącznie. 


Spadek liczby bezrobotnych 


(Telefonem od naszego korespondenta: 


Warszawa, 9. 4. PAT. Według danych biur 
pośrednictwa pracy funduszu pracy stan bez 
robocia na terenie całego państwa wynosił 
dnia 6 bm. 502,515 osób, co stanowi spadek 
bezrobocia w stosunku do tygodnia poprze- 
dniego o 5.512 osób. 


Red. Cang wypuszczony 


na wolność 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 9. 4. (Sin) Redaktor Cang zo- 
stał dziś wypuszczony z więzienia i wyjecnał 
z RB" (zob, Wiadomości z kraju na str. 
¿-MeJj. 


Jeszcze o sukcesie listy polsk.ej 


Gdańsk, 9. 4. PAT. Liczba głosów, odda- 
nych w niedzielę przy wyborach do Volksta- 
gu na listę polską (8.310), jest tylko o 1011 
głosów mniejsza odhajwiększej liczby, uzy- 
skanej przez listę polską w W. M. Gdańsku, 
mianowicie w r. 1920 podczas wyborów do 
zebrania konstytucyjnego W. Miasta (9.321) 


inwesty- 


Warszawa, 9. 4. (Sin) Prasa w dalszym 
ciągu komentuje rezultat wyborów gdań- 
skich, uważając, że będzie on miał wpływ na 
sytuację w Niemczech i akcję anschlussową 
w Austrji. Za miesiąc mają ustąpić i For- 
ster i Greiser. 


Także prezydent Greiser 
ożenił się 

Gdańsk, 9. 4. PAT. Dziś odbył się w Ber- 
linie ślub prezydenta Senatu gdańskiego 
Greisera z p. Marją Koerferową z Berlina 


P. Greiser rozszedł się przed pewnym czasem 
ze swóją pierwszą ż0u4. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 10. IV. 1935 


Tel Awiw. 9. 4. Samorząd miasta Te! Awiw wy- 
dał przyjęcie na cześć bawiących w Palestynie 
parlamentarzystów angielskich, studjujących tam- 
tejsze warunki. Prof. Brodeizki wygłosił przernó- 
wienie powitalne i w toku swoich wywodów zazna 
czył, że osoby, zajmnjące tak wybitne stanowisko 
w angielskiem życiu publicznem powinne podróż 
swą do Palestyny odbywać po zwiedzeniu kra- 
jów Europy Środkowej, aby zapoznać się z peł 
nem udręki życiem tamtejszych mas żydowskich 


Parlamentarzyści angielscy gośćmi Tel KWIWI 


(Telegram własny „N. Dziennika” przez Ż. A.T.) 


i aby tem lepiej ocenić doniosłość Palesyny d!a 
narodu żydowskiego. W imieniu grupy parlamen- 
tarzystów odpowiedzieli na powitanie członkowie 
Izby Gmin posłowie Janner, Sudgen, Morgan i 
Williams, którzy wyrazili uznanie za wszystko, ¢9 
widzieli w Palestynie oraz małżonka posła Jau- 
nera, która wygłosiła przemówienie w języku he- 
brajskim, podnosząc zdobycze żydowskie w Pale- 
stynie. 


wrzoraj 
gabime- 


Londyn. 9. 4. (R) Obrady, prowadzone 
w ciągu czterech godzin na posiedzeniu 
tu brytyjskiego, najobezerniej streszczone są dzi: 
siaj na łamach „Daily Telegraph", który podkre- 
śla, że punktem wyjścia dyskusji był pogled, wy- 
nikający zə sprawozdań o odbytyen rozniówach 
w Berlinie, Moskwie, Warszawie 1 Pradze, iż 
bezpieczeństwo w Europie Wschodniej nie bę- 
dzie wzmocnione przez system regionalny. 

Rozważano przeto pomysły, zmierzające do tra- 
ktowania Europy, jako całości i omawiano specjal 
mą deklarację, dotyczącą nienaruszalności granie. 
Państwa, biorące udział, w cwentualnym pakcie 
europejskim, miałyby potwierdzić moc obowiązu- 
jącą artykulu 10 paktu Ligi Narodów w zastoso- 
waniu epecjaluie do Europy. Dla zabezpieczenia 
skuteczności tego rodzaju decyzji, celowe było na 
danie większej precyzji akcji, jaka pakt Ligi Na- 


Gabinet angit ÌSki uważa zastrzeżenia 
Polski jako niewzruszalne 


(Teiegram własny „Nowego Dziennika“) 


rodów przewiduje na wypadek uupaści. Dyekusjs 
wykazała, żo istnieje tendewcja nadania sankcjotu, 
zawartym w art. 16 paktu, więcej realrości w gra 
nicach określonego terytorjum, jak np. Europy. 

Rząd brytyjski przekonany jest, że pakt wscho- 
dni w swej postaci pierwotnej „ie może się okazać 
praktycznym. Zastrzeżenia Polski wobec regjonal 
nego systemu wzajemnej pomocy przedstawiona 
zostały jako niewzruszone. 

W związku z problemem Europy wschodniej 
gabinet omawiał również memorandum min. Neu- 
ratha Ministrowie brytyjscy doszli jednak q 
przekonania, że wnioski, zawarte w tem memoraj- 
dum, są uiniej pozytywne, aniżeli postanowienia 
art. 16 paktu Ligi Narodów i że wobec tego ma- 
mioranduni niemieckie nie nadaje się jako podsta- 
wa dla zapewnienia postępu <kcji pokojowej. 


KRONIKA ŚLASKA 
ŻYWCEM NABIŁ SIĘ NA PAL 
Rybnik. 9. 4. (K) Niezwykle tragiczny wypa- 
dek śmierci wydarzył się wczoraj w Rydułtu 
wach. Na ulicy Benedykta w Rydułtowach znale 


sokołów u Wauchope'a 
Jerozolima, 9. 4. ŻAT. Prezydent Sokołów 
został dziś przyjęty przez Wysokiego Komi- 
sarza Palestyny na śniadaniu. Tematem prze 
prowadzonych rozmów były sprawy palestyń 


żli przechodnie rano zwłoki mężczyzny wbite na |skie. 


ostre sztachety parkanu zakładu św. Antoniego. 
Ustalono, że jest to 40-letni Teodor Kluger z Ry- 
<łułtów. Nocy wczorajszej zabawił on do późna w 
;*dnej z restauracyj, gdzie uraczył się obficie al- 
koholem. Około godziny 1-szej w nocy Kluger 
wracał do domu przez ulicę Benedykta. Przecho- 
dząc koło zakładu św. Autoniego zauważył w jed- 
zem z okien światło. Wiedziony ciekawością, co 
się dzieje wewnątrz wdrapał się na przyległe drze 
wo. Gałęzie nie wytrzymały jednak ciężaru i Kla- 
ger runął na ostro zakończone żelazne sztachety 
parkann, wbijając się formalnie na pal. Nieezczę- 
śliwy męczył się przez kilka godzin, nie mogą: 
0 własnych siłach wyswobodzić się. Smierć nasta 
piła wskutek upływu krwi. 
MORDERSTWO 

Katowice. 9. 4. (K) Dzisiejszej nocy dokonano 
luorderstwa na osobie Józefa Macioszka z Mysło- 
wic. Macioszek wracał około 1-ej w nocy w towa- 
rzygtwie swego brata Adolfa. Gdy znaleźli się 
przed bramą domu, doszło do nich dwóch niezna- 
tych osobników i jeden z nich pchnął Józefa no- 
żem w bok. Po przewiezieniu do szpitala nio- 
szczęśliwy zmarł. 

a] 


KRONIKA ŁÓDZKA 


ANONIMOWI SAMOBÓJCY 
Łódź, 9. 4 (G). Dzis o godz. 4 nad ranem zna- 
wę na torze kolejowym zmasakrowane zwło 
ki jakiegoś mężczyzny, którego tożsamości mie 
zdołano stwierdzić z powodu braku jakichkol- 
wiek dokumentów. W dwie godziny potem doko- 
nano amalogicznego odkrycia na torze. Tym ra- 
zem znaleziono nozszarpane zwłoki jakiejś kobie 

ty, również bez wszelkich dokumentów. 


PODRZUCIŁA 6-RO DZIECI 
Łódź, 9. 4 (G). 38-letnia Helena Wróblewska 
przybyła w październiku ub. r. do wydziału opie- 


ki społecznej magistratu łódzkiego i pozostawiła 
lam sześcioro swoich dzieci w wieku od 6 tygo- 


raliestyna otrzyma ustawę 


o ochronie lokatorów 

Jerozolima, 9. 4. ŻAT. Donoszą, że komi- 
sarz okręgowy Jerozolimy major Campbell 
zakomunikował delegacji lokatorów, że usta- 
wa o ochronie lokatorów zaprowadzona bę- 
dzie w Palestynie w r. 1936. 


Odroczony kongres hebraistów 


Warszawa, 9. 4. ŻAT. Centralny Komitet 
Tarbutu w Polsce został dziś powiadomiony 
telegraficznie z Palestyny, że termin świato- 
wego kongresu hebrajskiego, który miał się 
rozpocząć w dniu 6. maja, został przesunięty 
na dzień 20 maja. 


Pomnik Einsteina w stolicy 


Urugwaju 

Montevideu 9. 4. PAT. Odsłonięto tu poni- 
nik prof, ziberta Einstcina, ofiarowany mia 
stu przez kalozję żydowską. 


Zw.ązek żegiarski w Ha fie 


Jerozolima, 9. 4. ŻAT. W Hajfie został za- 
łożony jWcwszy żydowski związek żeglarski 
|w Palestynie. który liczy 100 członków. Pra- 
;|sa podnosi ten fakt jako doniosły dla rozwo 
(ju żeglarstwa żydowskiego w Palestynie. 


m 


dni do 8 lat. Dziś "Wróblewska zasiadla na law'e 
oskarżonych. Tłómaczyła się tem, że została cks- 
mitowana wraz z dziećmi z mieszkania i ne ma- 
jąc środków do życia, musiala dzieci podrzucć. 
Zostala skazana na 6 mesęcy więzienia. Jedno- 
cześnie prokurator zalecił pociągnięcie do odpo- 
wiedzialności jej męża za miełożenie na utrzyma- 
ne dzieci. 

OSTATNI DZIEŃ BEZPLATNYCUII TELEFO- 

NÓW 

Lódź, 9. 4 (G). W środe mija ostateczny lermio 
bezpłatnych instalacyj telefonicznych. 


„NOWY DZIENNIK* |< NEMĘM =" | SM 2. EO sie kajak W w zw aa 10. TV. 1935 


Dodatni bilans prac A. C. 


Jaka jest taktyka rewizionistów 
(Telegr. własny „N. Dziennika" przez Pal-Kor.). 


Jerozolima. 9. 4. Miarodajne koła sjonistyczne 
oceniają wynik sesji A. C., jako poważny krok w 
kierunku konsolidacji Organizaci Sjońskiej, wzmo 
cnienia autorytetu Egzekutywy i stworzenia pod- 
staw dozbliżenia pomiędzy Egzekutywą a konstru 
kiywnemi grupami sjońskiemi, ugrupowaniem 0po 
zycyjnem (grupa B) i Mizrachi. 

Sesja ta umożliwiła ocenę dużych zdobyczy tu- 
chu w przeciągu ostatnich dwóch lat. Deklaracja 
rewizjonistów uważana jest w eniarodajnych ko- 
łach za nowy manewr taktyczny. Jest rzeczą wiel 
ce charakterystyczną. że sympatycy rewizjoni- 


e ćw wśród ogólnych sjonistów i Mizrachi nie za- 


reagowali zupełnie na wystąpienie rewizjonistów. 
Wszyscy ogólni sjoniści głosowali jednomyślnie za 
wnioskiem w sprawie tekstu szekla i dyscypliny, 
jedynie dr. Schmorak i inż. Landau (Lwów) 
wstrzymali się od głosowania. 

Podkreśla się poparcie użyczone przez Usyszki- 
ua wnioskom w sprawie dyscypliny. Uznał oa 
nietylko potrzebę sankcyj przeciwko  rewizjoni- 
stom, lecz co więcej, sam brał udział w stormuło- 

waniu odnośnych wniosków. Ostatnia sesja wzmo 
cniła pozycję Egzekutywy, jej linję polityczną, 
emigrację i kolonizację oraz umożliwiła jej wy- 
wieranie większego wpływu na życie gospodarcze 
kraju. 

Tekst oświadczenia rewizjonistów nie oznacza, 
że nie będą oni brali udziału w Kongresie, ponie- 
waż w oświadczeniu zapowiedziancm jest, że jedy- 
nie Swiatowa Unja Rewizjonistów nie będzie bra- 
ła udziału w Kongresie, natomiast nie jest powie- 
dziane, że nie uczynią tego rewizjonistyczni pła- 
tnicy szekla. Rewizjoniści podkreślają ciągle róż- 
nicę pomiędzy Swiatową Unją Rewizjonistów, sta- 
nowiącą samodzielną organizację i nie pozostającą 


w styczności z Organizacją Sjońską, i dlatego — 
zdaniem ich — uprawnioną do prowadzenia odrę- 
brej akcji politycznej, a pomiędzy rewizjonisty- 
cznymi płatnikami szekla, wyborcami do reprezen 
tacji na Kongres. Ta dwutorowość stanowi wła- 
ściwie całą treść konfliktu między rewizłonistacni 
a Organizacją Sjońską. Dążą cni zarówno do wy- 
wołania wrażenia, że rozłam między Organizacją 
Sjońską a rcewizjonistami nie isiniał wogóle, jak 
i wrażenia, że rozłam istnieje oddawna 
Dążą oni do  przedsiawienia sytuacji w 
ten lub inny sposób, zależnie od potrzeb chwili. Że 
zapowiedzieli oni wystąpienie z A. C, a jedynie 
opuścili posiedzenie, potwierdza powyższą ocenę, 


Z ostatniego posiedzenia 


(Telegr. własny „N. Dziennika" przes Pa-Kor.), 
Jerozolima. 9. 4. Na osta niem posiedzeniu A.C., 
prócz rezolucyj zasadniczych w sprawie dyscypii- 
ny sjońskiej, tekstu szekla i potępienia petycji re- 
wizjonistów, przyjęto rezolucję w sprawie popie- 
ranią pracy żydowskiej w gospodarce palestyń- 
skiej. Postanowiono zabezpieczyć tanie kredy'y 
rcbotuikom rolnym i kolcaistom, zatrudniającym 
Żydów utwoczyć w całym kraju komitety publi- 
czne dla propagowania i wzmocnienia pracy żydo 
wskiej i przeprowadzić w krajach djaspory spe- 
cjalny miesiąc propagandy dla pracy żydowskiej. 
Rezolucje polityczne, przeciyko którym głoso: 
wali rewizjoniści, wyrażają sprzeciw wobec usta- 
wedawstwa rządowego w dziedzinie zakupów zie” 
wii, powodujących jedynie nowe konilikiy oraz 
domagają się ułatwienia i popierania żydowekiej 
kolonizacji rolnej, Rezolucje zawierają również ży 
czenie powiększenia subwencyj na cele żydo- 
wskiej cpieki społecznej i protestują przeciwko po 

zbawieniu Żydów obywatelstwa palestyńskiego. 


Lord Cecil odpowiada rab. Rubinsteinowi 


(Telegram własny „N. Dziennika” przez Ż. A. T.) 


Wilno. 9. 4, W odpowiedzi na list, wystosowa- 
By z początkiem marca przez rabina Rubinsteina 
do przewodniczącego rady zarządząjącej nadkomi- 
sarjatu Ligi Narodów dla spraw uchodźców z Nie- 
wiec lorda Cecila, rabin Rubiastein otrzymał o- 
becnje pismo treści następującej: 

Potwierdzając odbiór listu Pana mam zaszczyt 
cdpowiedzieć na kwestje, poruszone w jego prze: 
mówieniu w dniu 3 listopada 1934. Każdy członek 
rady zarządzającej dobrze sobie zdaje sprawę z 
trudności, na jakie napotyka ludność żydowska w 
licznych krajach na skutek propagandy  hitlero- 
wskiej idei rasistowskie} Członkowie rady uznał*, 
że Palestyna należy do rzędu pierwszych krajów 
cmigracji żydowskiej. Już samo istnienie nadkomi 
earjatu i niezmordowana działalność prywatnych 
organizacyj z nadkomisarjatem współpracującyc! 
stanowi najekuteczniejczy środek dla walki z an- 
tysemityzmem. Zre sztą jasnem jest, że odaośce 
rządy winne czuwać, aby opinja publiczna nie zo- 


stała podburzcna przez propagandę nienawiści i 
gwałtów, skierowaną przeciwko odłamowi ludno- 
ści odnośnych krajów. Co się tyczy Palestyny, to 
rjadomo, że emigracja robotników do tego kraju 
jest ograniczona przez możliwości gospodarcze, 
które nie pozwalają, aby cała emigracja została 
szybko zaabsorbowana. Zaznaczyć należy, że w 
cs'atnim czasie powiększona została liczba certy- 
fkatów ze względu na szczególną wagę, które 
zmuszają licznych Żydów do zakładania sobie 
siedzib poza krajami europejskiemi. W tych wa- 
runkach jasnom jest, że należy bezustannie szu- 
kać inicjatywy dla emigracji żydowskiej i w tym 
też kierunku czyni obecnie wysiłki nadkomisarz 
Ligi Narodów w swej podróży do krajów Amery- 
ki Południowej. Pewnem jest, żę nadkomisarjat i 
w dalszym ciągu czynić będzie wszystko, celem 
znalezienia najlepszego rozwiązania kwes_ji żydo- 

im w ramach istniejących narodowości. 


Pociąg Roosevelta wpadł na samochód 


Wilson (Północna Karolina) 9. 4. PAT. 
Wczoraj wieczorem pociąg, Eo prezy- 
Genta Roosevelta, zderzył się w pobliżu Wil- 
Son z samochodem, pozostawionym na plan- 
cie. Nikt nie poniósi szwanku. Pociąg prezy- 
denta doznał tylko opóźnienia kilkunastomi- 


Oszust. emigracyjny 
na ławie oskarżonych 


(Telefonem od naszęgo korespondenta) 


” Lwów, 9 4 (O) Sensacyjny proces odbył się 
ych zasiadł Adolf Kerner agent handl, 
r; O wyłudenie od kilku osób pewnych sum na 

arżony o wyłudzenie od osób pewnych sum na 
Poczet certyfikatów do Palestyny. Kerner tlóma 
czył się tem, że nabrał go jakiś znajomy, który 
mu obiecał cerlylikaty te dostarczyć. Kerner zo- 
slał aresztowany ną sali rozpraw, u proces odro 
gzono. 


nutowego. 

Charleston (Połudn. Karolina) 9. 4. PAT. 
Prezydent Roosevelt w drodze do Nowego 
Jorku podpisał w pociągu projekt ustawy o 


poy dla bezrobotnych, przewidującej kre 


zy w wysokości 4.880 miljonów dolarów. 


| Morderstwo w Brzeżanach 


Lwów, 9. 4. (0) Z Brzeżan donoszą, że ubię- 
glej nocy dokonano napadu na Mojżesza Bogdera 
ze wsi Kuropatniki. Nieznani sprawcy oddałi sze 
reg strzałów do Begdera kładąc go trupem. Po- 


oskarżo cja wszczęła dochodzenia, 


Miesiąc będzie czekałnastracen:e 

Hutsville (Stan Texas) 9. 4. PAT. Schwy- 
tany przed kilku dniami „wróg publiczny nr. 
1” Hamilton stracony będzie na krześle elek- 
trycznem 10 maja rb. 
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Parlamentarzyści Dadatni hilane prac A € |iementarzyści angielscy 


w centrali Histadrutu 
(Telegr. wlasny „N.e Dziennika“ przez Pal-Kor.). 
Jerozolima. 9. 4. Grupa angielskich posłów ro- 
botniczych, bawiących w Palestynie, odwiedziła 
centralę Histadrutu w Tel Awiwie. Parlamentarzy 
ści angielscy odbyli w lokalu Histadrutu dłużezą 
konferencję z sekre'arzem Hozenem, na której o- 
mówiono aktualne sprawy robotnicze. Posłowie 
angielscy odbyli również rozmowy Z grupą T0- 
botników arabskich, pozostających pod patrona- 
tem Histadrutu. 


Solidarny protest żyd.-arabski 


Jerozolima. 9. 4. Dziś w południe zamknięte zo: 
stały solidarnie wszystkie sklepy żydowskie i arain 
skie w Jerozolimie na znak pro:estu przeciwko 
wygórowanej podwyżce komornego i przeciwko 
niewprowadzeniu ustawy o ochronie lokatorów, 
obowiązującej w Hajfie i Tel Awiwie. 


1/3 Zydów tureckich chce 


em grować do Palestyny 


Jerozolima. 9. 4. 17.000 żydów zarejestrowajo 
się na terenie całej Turcji jako kandydaci na 
wyjazd do Palestyny. Liczba ta stanowi trzecią 
część calego żydostwa tureckiego. Jako przyczy: 
nę ruchu emigracyjnego do Palestyny wymieniają 
kandydaci niezwykle ciężką sytuację polityczną 
i gospodarczą, w jakiej znalazło się żydostwo tu- 
reckie pod obecnym reżymetm. 


Zabotyński opuszcza Amerykę 


Nowy Jork. 9. 4. (ŻAT) Na końcowem posiedze: 
wu krajowego zjazdu rewizjonistów w Ameryce 
Żabotyński wygłosił przemówienie. Powitał g9 
sabia Geld w imieniu Mizrachi i Jakób de Haas 
w imieniu ogólnych sjonistów. W środę Żabotyń: 
ski opuszcza Amerykę. 


Prosić krewnych o wsparcie — 


największa zbrodnia 

Moskwa, (ŻAT) Na zgromadzeniu pracu- 
jacej ludność śżydowskiej w Lubarze (Ukra- 
ina) uchwalono „apel do sowietów miastecz- 
kowych, kołchozów i artelów”, ogłoszony w 
prasie żydowsko-sowieckiej, który  stwier- 
dza m. in.: „Zebrani ludzie pracy. którzy 
przebyli ciężkie walki władzy sowieckiej i ra- 
bunki wszelkich band kontr-rewolucy jnych, 

potępiają haniebne oszczerstwa nędznych re- 
Sztek wroga klasowego i domagają się pocią 
gnięcai ich do odpowiedzialności sądowej”. 

„Apel” ten uchwalony został w związku z 
tem, że grupa Żydów lubarskich, . kupców i 
duchownych zwróciła się z prośbą do krew- 
nych w Ameryce o zasiłki na Święta. Podo- 
bne prośby wysłano też z innych miasteczek 
żydowskich. „„Apel” podnosi, że rząd sowiec- 
ki „całkowicie rozwiązał problem narodowy”, 
m. in. również tzw. zagadnienia małomiaste- 
czkowe, przyczem podane są liczby z zakresu 
przewarstwowienia ludności w Lubarze. — 
„Wśród pozostałych jednak „liszeńców” — 
głosi dalej apel — są takie elementy, któr: 
nie przebierają w środkach. przy oczernia- 
niu Związku Radzieckiego, wysyłają płaczli- 
we listy do Ameryki, aby wyżebrać parę do- 
iarów”. 

„Apel? domaga się, aby owych „oszczer- 


ców pociągnąć do odpowiedzialności sądo- 
wej”. 
a U a 
Jerozolima. 9. 4. ŻAT. Przed sklepem  zagrani: 


zznego obuwia w Jerozolimie ustawiono pikiety. 
Dwie osoby zosiąły aresztowane, poczem zwolnio: 
ne za kaucją. D klepu nie dopuszcza się dale] 
kupujących. 
ZW ZAW dO O A 
— Na scenie teatru miejskiego w Grenoble d2- 
szło podczas przedstawienia do niebywałych zajść 
między baletnicami z powodu ich nieudałego wy- 
stępu. W związku z tem powstały między baletnie 
cami wzajemne oskarżenia, zakończone olbrzymiś 
awanturą, a w końcu bójką, w tak ostrej formie, 
żu musiano zawczwać policję, która sprawę 4 
skierowała do sądu. 
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„NOWY DZIENNIK* 


Jak zapadły decydujące uchwały A. C. 


(Telegr. własny „N. Dzicnnika” przez Pal-Kor.). 


Jerozolima, 8. 4. Na przedostatniem posiedzeniu 
'A. C. przyjęto szereg rezolucyj, zmierzających do 
wzmocninia żydowskiej pracy w gospodarstwie 
palestyńskiem. M, in. powzięto rezolucję, że pra- 
cGdawcy żydowscy, bojkotujący pracę żydowską, 
będą wykluczeni z organizacji sjońskiej. 

Po długich usiłowamiach osiągnięto porozumie- 
nie w sprawie zagadnienia dyscypliny. Na kon- 
cepcję Egzekutwy zgodzili się ogólni  sjoniści 
wszygtkich kierunków pod przewodnictwem Usy- 
szkina, robotnicy i część Mizrachi. Odbyła się 
wspólna narada Egzekutywy z opozycją ogólnych 
sjonistów. Większość koalicyjna zrezygnowała z 
Żądania, by kandydaci na delegatów kongreso- 
wych składali zgóry zobowiązania o przestnze- 
ganiu dyscypliny, co umożliwiło porozumienie w 
sprawie klauzuli dyscypliny na szeklu oraz przy- 
jecie pozostałych wniosków Egzekutywy o dyscy 
plinie. 

W centrun zainteresowania na posiedzeniu no- 
chem z niedzieli na poniedziałek stała głosowa- 
nie nad sprawą dyscypliny. Pierwsza część wnio- 


sku Egzekutywy o tekście klauzuli dyscypliny 
na szeklu przyjęta została 36 głosami przeciw 
13 głosom rewizjonistów i części Mizrachi. (Od- 
nośna wiadomość ŻAT, podająca druga cyfrę na 
30 głosów, polega widocznie na zniekszłtałceniu 
depeszy przy odbiorze. — Red.) Druga rezolucja 
przenyidująca sankcje za naruszenie dyscypliny 
i przygotowanie odnośnych wniosków przez Egze 
kutywę na Kongres najbliższy, uzyskała 45 glo- 
sów. Przeciw rezolucji nikt nie głosował. Część 
obecnych wstrzymała się od głosowania. i 

Trzecia rezolucja, potępiająca petycję rewizjo- 
nistyczną jako akcję destrukcyjną i wyrażająca 
nadzieję, że akcja Egzekutywy położy kres amar- 
chji niebezpiecznej dla calej organizacji, przję- 
ta została wszystkiemi głosami, włącznie z Mi- 
zrachi — przeciw rewizjonistom. 

Po przemówieniach Usyszkina i Ben Guriona 
oraz złożeniu znanej deklaracji przez rewizjoni- 
stów, Nachum Goldman dokonał zamknięcia sc- 
sji A. C. 


Minorowo-pokojowe 


prezydenta 
„Sprawcy napadów będą przez 


Berlin. 8. 4, PAT. Prezydent Senatu gdańskiego 
p. Greiser udzielił wywiadu  wysłannikowi 
„Preussische Atg.: 

Na pytanie, czy kurs polityki rządowej w Gdań 
sku ulegnie obecnie zradykalizowanin, m. Greiser 
oświadczył: Rząd gdański z uwagi na zależność 
gospodarczą Wolnego Miasta od czynników ze- 
wnętrznych nie może etosować radykalnego kur- 
su polityki. Może on tylko w granicach dopuszczal 
nych uprawiać politykę  narodoworsocjalisty- 
czną. 

Na zapytanie wysłannika „Preussische Ztg.“, 
czy uzasadnione są obawy polskich i żydowskich 
kół gospodarczych, że wobec nastrojów narodowo- 
socjalistycznych, panujących w Gdańsku, obawiać 
się można ograniczenia interesów tych  uczestni- 


oświadczenie 
Senatu gdańskiego 


sądy ukarani* 


ków gdańskiej gospodarki, nie będących wpra- 
wdzie narodowymi socjalistami, ale koniecznych 
dla egzystencji W. Miasta, p. Greiser odpowie- 
dział: W. Miasto Gdańsk ., które w ostatnich 
dwóch laiach cządów  narodowo-socjalistycznych 
udowodniło, że chce nietylko współpracować go- 
spodarczo ze swoim sąsiadem polskim, lecz rów- 
nież utrzymać pokoj polityczny, dążyć będzie na- 
dal do tego celu. 

Mówiąc o incydentach w czasie kampanji wy- 
borczej p. Greiser oświadcżył, że jeżeli przedsta- 
wiciele narodowości polskiej — jak to zdarzyło 
się w ubiegłą sobotę — zostali czynnie zaatako: 
wani, to sprawcy napadów będą przez sądy uka- 
rani, 


Rząd angielski odrzuca wnioski Hitlera 
jako niedosłateczne i nie nadające sie do dyskusji 


Londyn. 8. 4. PAT. Dzisiejsze posiedzenie gabi- 
netu brytyjekiego, którego jedynym widomym re- 
zultatem jest postanowienie, aby na konferencję 
w Stresie udał się oprócz Simona również premjer 
MacDonald, trwało dwie godziny przedpołudniem 
j tyleż popołudniu. W ciągu tych 4 godzim człou- 
kowio gabinetu brytyjskiego, najpierw zaznajomi- 
l; cię ze czczegółowem sprawozdaniem o podróży 
Edena do Moskwy, Warszawy i Pragi, następnie 
zaś omawiali propozycje, jakie się wyłoniły w to- 
ku tych podróży w związku z sytuacją międzyna- 
rodową. 

Jakkolwiek decyzje,  powzięte przez gabinet, 
trzymane są w całkowitej tajemnicy, to jednak 
przedostało się do wiadomości publicznej, że już 
w ciągu przedpołudniowej  2-godzinnej narady 
gabinet brytyjski, rozważając alternatywne wnio- 
ski Hi.lera, uznać je miał za całkowicie niedosta- 
teczne i nie nadające się nawet jako podstawa do 
Gyskusji. 

W związku z tem w godzinach popołudaiowych 
do [zby gmin przybył ambasador niemiecki baron 


| von Hoesch, któremu Simon w toku 20-minuto- 
wej rozmowy oznajmił o negatywnem stanowisku 
t gabinetu brytyjskiego wobec akiernatywnych su- 
gestyj Hitlera. 

Na posiedzeniu popołudniowem gabinzatu dysku 
t.wano szczegółowo nad możliwością znalezienia 
rozwiazania w epruwie paktu bozpieczeństwa zbio 
rowego na drodze wzmocnienia ciężaru gatunko- 
wego art. 16 Paktu Ligi Narodów. Poglądy gabi- 
netu służyć mają MacDonaldowi, który zresztą 
otrzymał daleko idąca swobodę w podejmowaniu 
decyzji, zależnie od stopnia porozumienia w Stre- 
sie z Mussolinim i Flandinem, jako wytyczno ta- 
ktyki brytyjskiej zarówno w Stresie, jak i w Ge 
newie 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że MacDonall 
i Simon korzystając z okazji zetknięcia się z Mus- 
solinim, poruszą wszystkie sprawy,  ciążące na 
sytuacji międzynarodowej. Znamienne pod tym 
względem jest polecenie Simona, aby do Stresy 
w liczbie rzeczoznawców Foreign Office udał się 
również refereut spraw egipskich i abisyńskich. 


| I 


Afera szpiegowska w Jugosławii | , 


Bialogród, 8. 4. PAT. Władze tutejsze wpadły 
ną trop wielkiej organizacji szpiegowskiej, której 
centrała znajdowała się w Mariborze. Areszto- 
wano szereg osób, w tej liczbie szefa organizacii, 
korespondcnią pism austrjackich w Białogrodzie 
Kieinetz'a. 


Holandja deponuje złoto 


w Londynie 

Londyn. 8. 4 PAT. Agencja Reutera komuni- 
kuje, iż w ciągu ostatnich kilku dni 6 samolotów 
holenderskich przewiozło z Holandji do Londyn: 


— ZWIĄZEK ŻYDÓW UCZESTNIKÓW WALK 

NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI, Dziś o g. 8-nej 
wieczór odbędzie się w lokalu związku referat 
p. ministra Kumanieckiego n. t. „Nowa konsty- 
tuoja“, 

— TOWARZYSTWO INDYWIDUALNO-PSY- 
CHOLOGICZNE W KRAKOWIE (Ul, Starowiśl- 
na 85). Dziś godz. 19 5/4 rcferat Dr. Striżowerów- 
ny p. t: „Osobistość człowieka jest jednolita“. 
Goście mile widziani. 
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<uaczne jlości złota, przedstawiające wartość 3 mi 
ijonów funtów angielskich. Złoto «deponowaay 
ratychmiast w bankach londyńskich. 


Wynik Makkabiady 


Polska na Ill-ciem mie'scu 

(Telcgr. własny „N. Dziennika” przez Pal-Kor.), 

Jerozołima, 8. 4. Pierwsze miejsce na Makka- 
bjadzie zdobyła drużyna amerykańska, uzyskując 
ponad 230 punktów. Drug'e miejsce zdobyli Żydzi 
niemieccy, trzecie -— Polska, czwarte — Palesty- 
na, Wysoki Komisarz wręczył puhar zwycięskiej 
drużynie. 


Nagły zgon wyb.tnego 
działacza sportowego 


Warszawa. 8. 4. PAT. W niedzicię zmarł nagle 
w drodze do Liberji płk. dr. Władysław Osmólski, 
pierwszy dyrektor Centralnege Instytutu Wycho- 
wanią Fizycznego, jeden z najwybitniejszych dzia 
łaczy eportowych, który położył olbrzymie zastu- 
gi na polu rozwoju sportu i wychowania fizyczne- 
go w Polsce. Dr. Osmólski jechał do Liberji na 
zaproszenie rządu miejscowego, który ofiarował 
mu stanowisko naczelnego lekarza. T'o przekro- 
czeniu granicy niemieckich na jednej z małych 
stacyjek zasłabł nagle i po kilku minutach zmarł. 


„DNI KRAKOWA” DADZA WSPANIAŁY 
PRZEGLAD PRASTARYCH ORCHODÓW 
TRADYCYJNYCH 

Dzięki temu, iż „Dni Krakowa" przypadają na 
drngą połowę czerwca, rzesze przyjezdnych będa 
miały możność przeglądu następujących kolejno 
po sobie w tym Ozasie najpiękniejszych tradycyj- 
nych obchodów i uroczystości lokalnych, które 
stanowią w Krakowie wspaniałe dopełnienie na- 
gromadzonych tu pomników i skarbów przeszlo- 
ści. 

I tak zaraz u początku „Dni Krakowa“ odbę- 
dzie się procesja Bożego Ciała. W parę dni po- 
tem nastąpią po sobie dwie uroczystości, sięgają- 
ce początkami swemi w zamierzchłe czasy pra- 
słowiańskie- mianowicie słynne Wianki na Wi- 
śle, czarujące widowisko nocne z puszczaniem 
wróżebnych wianków z nurtem wody, fantastycz- 
nemi ogniami sztucznemi i bajeczną iluminacją 
Wawelu, oraz Noc Święlojańska z Świętem So- 
tótek, zapaleniem łańoncha ognisk naokół mia- 
sla, widowiskiem muzyczno-tanccznem „Sobótki“ 
Kochanowskiego itd. 

W oktawę Bożego Ciala nastapi procesja Ma- 
tjecka. Wieczorem dnia tego wkroczy do miasta 
przy slarodawnych dźwiękach orkiestry mlasko- 
tów i głuchym warkocie kotłów „Lajkonik“. 

Na zakończenie „Dni Krakowa“ przypadną jc- 
szcze dwie podniosłe uroczystości religijne. 

Oczywiście, wszystkie ie obchody odbędą się 
w sposób daleko okazalszy, bogatszy i uroczyst- 
szy niż zazwyczaj. Bedą one stanowić niejako głó 
wny trzon „Dni Krakowa”, dając możność swo- 
im i obcym ocenić w pełni dawność i niewysło- 
wioną piękność dochowanych w Krakowie trady 
cyj. Komitet Wykonawczy przysiąpił już z pomo 
cą znawców i historyków Krakowa do najefekto- 
wniejszego zorganizowania tej części programu. 


O DEKORACJĘ KWIATOWA KRAKOWA 

W trosce o najpiękniejszy wygląd miasta w 
czasic „Dni Krakowa“ ruchliwa sekcja upiększe” 
niə miasta pod przewodniotwem kustosza Muz. 
Przem. K. Witkiewicza przystąpi w najbliższym 
czasie do zorganizowania szerokiej akcji na 
rzecz przyozdobienia domów, okien i balkonów 
kwieciem i zielenią. Akoja ta prowadzona będzie 
przez Komitet „Dni Krakowa* w ścisłej współ- 
pracy z Zarządem Ogrodów miejskich oraz orga- 
mizacjami ogrodniczemi. 


WIELKA TRANSMISJA KABLOWA DO 
AMERYKI PRZED ROZPOCZĘCIEM „DNI 
KRAKOWA” 

Na wiadomość o zamierzonych „Dniach Krako- 
wa” generalna Dyrekcja Radja amerykańskiego 
zwróciła się do Polskiego Radja z prośbą o doko 
ranie z Krakowa w dniu 16 czerwca transmisji 
sepcjałnego reportażu, poświęconego przeszłości 
i zabytkom Krakowa, hejnałowi Marjackiemu, oł- 
tarzowi Stwosza, sargolagowi Kościuszki, dzwo- 
nowi „Zygmunta i t. p. Reportaż ten będzie miał 
za cel zainteresowanie najszerszych kół amery- 
kańskich Krakowem i niewątpliwie stanie się 
doniosłym aktem propagandy Polski sna terenie 
Ameryki. Olbrzymie koszta reportażu į transmisji 
zapomocą kabla podmorskiego, wynoszące około 
35,000 zł. poniesie w całości Radjo Amerykańskie 
Opracowanie reportażu powierzone zostanie kie- 
rownikowi M. Biura Propagandy Krakowa dro- 
wi Dobrzyckiemu, przekład i wygłoszenie prof. 
U. J. Romanowi Dyboskieinu, znakomitemu pro- 
pagałorowi kultury polskiej na terenie państw 
Anglo-saskich. 


Z ramienia Egzekutywy odwiedzi w ciągu nad- 
podzącego tygodnia tow. J. Rundstein członek 
gzekutywy następujące miejscowości na Śląsku: 
Środa 10 bm. — Mikołów. 

Czwartek 11 bm. — Rybnik. 

Piątek 12 bm. — Katowice. 

Sobota 13 bm. -— Siemianowice. 

—0— 


Odczyt Andrzeja Struga © Palestynie 


w Tarnowie, w czwartek, 11 kwietnia 


Znakomity psurz polski Andrzej Strug, powtó 
rzy swój Odczyt na temat: „Co widziałem i co 
Frzeżylem w Palestynie? * w Tarnowie, w dniu 
11 kwietnia (czwartek), o godzine 8 minut 30. 
Odczyt odbędzie się w Sali Lustrzanej Kasy O- 
Szczędności. Nie potrzeba dodawać, że zapowiedź 
coczylu zmakomitego psarza o Palestynie wywo- 
łała w naszem mieście olbrzymie zainteresowa- 
mie. Gały kuliuralny Tarnów wybiera sę na od- 
Czyt Andrzeja Struga. Bilety już do nabycia w 
Księgarni Seidena, przy ulicy Wałowej 13. 


OD NASZYCH KORESPONDENTÓW 


- o 


Kronika czestochowska 


KOMPROMITACJA P. ROSENBERGA. W uzu- 
pełnieniu sprawozdama z przebiegu posiedzenią 
Rady miejskiej należy dodać, że ogólne oburze- 
nie w mieście wywołał fakt, że przewodniczący 
Zarządu gminy, przywódca t. zw. „demokratów ” 
znany zresztą ze swej dzialalności na terenie gmi- 
ty, p. J. B. Rosenberg, „obrońca“ interesów ży- 
dostwa częstochowsk'ego, bojąc się, że sjoniści 
Uzyskają lawnika, nie zawahał się nakłonić so- 
cjalistów, by ci nie oddali swych głosów na listę 
żydowska, a sam oddał głos na nieżydowską E- 
Stę, 

Tylko dzięki nieugiętej postawie radnych sjo- 
nistówy, udało się przeprowadzić ławnika żydow 
skiego, któryby niechybnie przypadł endekom w 
udzial 


e 

Wybór na ławnika tow. Feliksa Szpiry, znane- 
80 działacza sjomistycznego i społecznego, wielo- 
letniego ławnika mag strackiego. spotkał się w 
Miescie z wielkiem zadowoleniem. 

SPRAWA, ROBOTNIKÓW PAPIERNI. Jak wia 
Uomo, na tle zatargu robtników papierni o pła- 
Ce, robotnicy prokłamowali strajk okupacyjny, 
Ne opuszczając fabryki od trzech tygodni. Za- 
Tząq papierni wystapił na drogę sądową, oskar- 
żając 109 robotnków z art. 252, 

Sprawę rozpatrywał przewodniczący wydziału 
arnego sądu grodzkiego dr. Kursa. Obronę wno 
Sili: adw. Litauer z Warszawy, J. Markowicz 

Ogobowicz i inni, Oskarżenie popierał mec. Ko- 
narski, 

Sąd wydał decyzję umarzającą  posiępowanie 
W trybie oskarżenia prywatnego przeciwko o- 
skanżonym robotnikom, uważając, że w tym Wy- 
padku brak cech przestępstwa z art. 252 kk i na 
wniosek mec. Konarskiego przekazał sprawę pro 
kurątorowi do ścigania w trybie oskarżenia 
publicznego z ant 251 kk. 

(W konkluzji sąd obciążył kosztami postępowa 
nia stronę skarżącą. 


Kronika przemvska 


STRAJK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH W 
(EMYŚLU. Na ile zatargu o cennik dla mura- 

rzy JI klasy i pomocników, proklamował Central- 
Ry Związek robotników budowlanych strajk 
Wszystkich robotników tej gałęzi przemysłu. 
Straik objął wszystkie budowy już rozpoczęte i 
stanął na przeszkodzie rozpoczęciu nowych robót. 
negdaj urządzili robotnicy strajkujący demon- 
Sn Ację. skierowaną przeciwko tut. przedsiębior- 
A inż. Dombrowskiemu, któremu zarzucają nieu- 
yghiwo stanowisko przy pertraktacjach celem za- 
u 2 umowy zbiorowej, Zatarg strajkujących z 
e Z Dombrowskim ma również podkład politycz- 
bio w szczególności domagał się tenże przedsię- 
> Tca udziału w pertrakjacjach także delegatów 
anacyjnego związku (Z. Z. Z.) Żądaniu temu 
; wstawia się stanowczo Cenir. Związek ro- 
P D hudowlanyeh, pozostający pod wpływami 


Zarząd YCIE NADUŻYĆ I MALWERSACJI. 
przed Fundacji im  Tombaków, ustanowionej 
Pozostaj aA na cele Talmud Tory w Przemyślu, 
nyeły aje pod ciężkim zarzutem nadużyć piemięż- 
dacj; | „ekkomyślnej gospodarki majątkiem fun- 
Ali. Dla ilustracji nieslychanego zaniedbania i 
kiem te ej lekkomyślności w zarządzaniu majął- 
szereg, + mdacji wystarczy przytoczyć fakt, iż od 
zapiaków: nie zwolywano posiedzeń Zarządu. 
tok w rachunkowych brak, zaś nieliczne pro 

oły posiedzeń z oslalniego roku spysane są na 


ZY, any wojt O E 
SCZajnym brulionie i niewatpliwie zostalv ad 


„NOWY DZIENNTK* roda 10. IV. 1935 


Kronika krakowska 


POCIAG POPULARNY DO KATOWIO 

W niedzielę, dnia 14 bm. Polski Związek Za- 
chodn: orgamizuje pociąg popularny z Krakowa 
do Katowic pod nazwą „Do podziemi i kominów 
Śląska* W programie wycieczki, zwiedzanie ko- 
palni „Wujek”, huty „Ferrum”, Muzeum Śląskie- 
go i Śląskich Zakładów technicznych. Cena prze- 
jazdu do Katowic i spowrotem 3.90 zł Wyjazd z 
Krakowa dnia 14 bm o godz. 7.55 rano — odjazd 
z Katowic o 2130 


SAMOBÓJSTWO POSTERUNKOWEGO 
W LESIE WOLSKIM 


W Lesie Wolskim znaleziono zwłoki emeryto- 
wanego st posterunkowego P. P, Mikołaja Wierz 
by. Popełnił on samobójstwo, strzelając sobie 
4 rewolweru w głowę. 

Wierzba pozoslaw I listy pożegnalne, w któ- 
rych nie wyjaśnia jednak przyczyny  samobój- 
Stwa 


15 


EKSPLOZJA W CYRKU 


Wozoraj o godzinie 7 wieczór publiczność 29- 
trana przed cyrkiem Staniewskich ne Bied peb; 
była świadkami eksplozji, jaka się tam wydarzy” 
ła, Przed cyrkiem znajdują się maszyny, ustawin: 
ne przez dyrekcję cyrku dla oświetlenia cyrku í 
grzania wody. Jak się okazało, przyczyną huku 
pyła eksplozja znajdującego się tamże 6-cio cy: 
lindrowego motoru ropnego Diesla. Ekeplozja ua- 
w apila wskutek omyłki personalu, który nić rozi 
riejąc instrukcyj przełożonych i spowodu mylne 
go odczytania napieów na butlach, wziął dwię bu 
tle tlenu, doprowadzając go do oliwy. W tym m» 
niemcje nastąpiła eksplozja. Ofiarą wypadku pa- 
dły dwie osoby z personalu cyrku, które doznaly 
GLrażeń ua ciele. Przedstawienie mimo wypadk» 
vdbyło się, albowiem dyrekcja cyrku miała przy- 
gotowany drugi motor, który natychmiast uruch? 
miono. 


(lirzymie kradzieże W magazynach kolejowydl 


— Anonim zdradził sprawcę 


Woźny kolejowy złodz.ejem. 


(rg) Ciekawy list anonimowy nadszedł w lipcu 
ub, roku do policji krakowskiej. Aulor anonimu 
donosił władzom bezpictzensiwa. iż zna sprawcę 
wielkich kradzieży, jakie od dłuższego czasu mia- 
ły miejsce w magazynach kolejowych na dwor- 
cn towarowym w Krakow e. Władze bezpieczeń- 
stwa wdrożyły w tym kierunku dochodzenia, któ- 
re w całosci polw:erdz.ły treść anonimu. 

Już od dłuższego czasu policja była powiado- 
miona o kradzieżach w magazynach kolejowych. 
Z nadchodzących przesyłek zu kały w tajemniczy 
sposób różne towary jak futra, skóry. bielizna, 
przybory toalelowe, owoce, konserwy i galante- 
rja, a zdarzalo się uawcet, że okradane byly trans- 
porty węgla. 

Prowadzone w lym kierunku obserwacje nie 
dały jednak żadnego rezultatu, gdyż sprawcy pra- 
cowali nadzwyczaj wslrożnie i niesposlrzeżenie. 
Dopiero treść anonimu skierowała sprawę na wła 
ściwe tory 

Podejrzenie padło na wożnogo magazynów ko- 
lejowych Jana Stacha, pełniącego również funkcję 
dozorcy. Obserwacja jego osoby potwierdziła sta- 
Wiane mu zarzuly. 

Stwierdzono, że wracając zo służby do domu 
przynosił on ze sobą lorby wypełnioną rozmai- 
temi przedmiolami. Również stan jego życia nie 
był postawiony na tej stopie, iakby to winnoby 
dziać sięprzy pensji 82 zł. miesięcznie. Tyle bo- 
Wiem oirzymywał Stach. Z kwoty tej utrzymy- 
wał netylko siebie i swą konkubinę, Wiktorję 


tzeszutową, jak również jej pięcioro dzieci, ale 
nawet prowadził wystawny tryb życia, a Rze- 
szutowa wraz z niejakim M chałem Dziedzimiewi- 
czem zakupili parcelę budowlaną za 1714 zł 
Wszystko to razem spowodowało, iż pewnego 
dnia policja wkroczyła do mieszkania Stacha w 
takow cach Nowych. Przeprowadzono rewizję, 
w czasie której znalemono w różnych skrytkąch 
dużą ilość przyborów toaletowych, kilka skór ba 
runich, sztuczkę jedwabiu, 12 par jedwabnych 
peńczoch damskich, mnóstwo koszul męskich 
oraz innych przedmiotów. ; 
Zapytany o pochodzen e tych rzeczy, oświad- 
czył Stach, iż zakupywał je w różnych sklepach. 
Zeznania właścicieli tych sklepów zaprzeczyły 
jednak temu. W wyniku więc dochodzeń Stach, 
Rzeszntowa, Dziedz niewize, oraz siostra Slacha, 
Żofja Rojkowska, klora usilowała sprzedawać 
skradzione rzeczy, zosluli oskarżeni o kradzieże 
z magazynów kolejowych. Winę ich potwierdził 
fakt. że z chwilą aresztowania Stacha kradzieże 
uślały 

Na lawie oskarżonych wszyscy czworo zasię- 
dli wczoraj przed sądem krakowskim. Jan Stach 
oskarżony jest o dokonywanie kradzieży od 
września 1933 do lipca 1934. Spólnicy jego pozo- 
stają pod zarzutem przyjmowania i przechawy- 
wania skradzionych przedmiotów. 

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano askar- 
żonych którzy zdecydowane wypierają się winy. 
Proces został rozpisany na trzy dvi. 


Śmiertelny epilog bójki na plantach 


Dwie krwawe awantury 


(rg) Nocy onegdajskiej doszło do krwawej awan 
tury na plantach, obok ul. św. Gertrudy. Wynikła 
tam sprzeczna między Janem Kanorskim, czeladni 
kiem szewskim, i Jozelem Z ółkowskim, robolni- 
kiem i Józefem Bandusem, robotnikiem. Awantu- 
ra ta przemieniła się niebawem w bójkę, w cza- 
sie której Walencik wystrzelił z rewolweru na 
postrach. Bójkę zlikwidowała policja, odbierając 
Walencikowi rewolwer, į odprowadzając wszyst- 
kich awanturuków do konusjarjalu. 

Podobny wypadek miał miejsce na pianiach u 
wylotu ul Siennej. I tutaj doszło do awanlury, 
która miała jednak o wiele bardziej tragiczny ep- 


odniesionych ran. Oto, z nieustalonych narazie 
przyczyn, doszło do bójki między 21-letnim Karo- 
lem Zwożtym kaflarzem, a Rudolfem Żywotką 
21-lelnim robolnikiem, oraz jeszcze kilku innymi 
osobnikami. 

W trakcie bójki obie strony posługiwały się 
nożami, co doprowadziło do tego, iż Zwożny 1 
Żywoiko, krwawo zmasakrowani, zostali przez 
pogotowie ratunkowe odwiezieni do szpitala. 

‘Lutaj, pomimoę pomocy lekarskiej, Zwożny 
zinurł wczoraj przedpołudniem. Przyczyną zgonił 
było przecięcie tętnicy szyjnej oraz krwotok. 
Lżej ranny Żywotko opuścił szpelał i przebywa w 


log, gdyż jeden z jej uczestnków zmarł naskutek | demu 


DANE E E WRĘCZ: E RE a WW EO U 


hoc sporządzone. Fundacją Tombaków od szere- 
gu lat zawładnęli ortodoksi z pod znaku Belza. 
Wykrycie nadużyć przez Kom sję rewizyjną, dzia 
łającą z polecenia Województwa, wywołało zro- 
zumiale poruszenie. 


Kronika rzeszowska 


NOWY ZARZĄD GMINY ŻYDOWSKIEJ. W 
ub'egłą niedziele odbył się wybór zarządu ka- 
halnego „który dał następujący wynik. Z listy 
org. „Machsike- ladas“ weszli do zarządu pp. 
Tuchfeld, Horowitz i Wind, z listy obywatelskiej 
pp. A. Silber, dotychczasowy komisarz kahalu 
K. Speiser, Qraz Halberstamm, zlisty org. sjoń- 
skiej pp. dr. Hopfen i Hofstidter, a z listy org. 
„Aguda“ pp. dr. Wiesner i Hager. W najbliż- 
szych dniach nastąpi ukonstytuowanie rady i za- 
rządu gminy żydowskiej. 

ZMIANA SKLADU RADY MIEJSKIEJ. W 
związku z wyborem Magistratu, w skład które- 
So zostali wybrani członkowie Rady miejskiej, 
weszli w miejsce wstępujących do magistralu ra- 


drych, zastpcy tychże ua odnośnych listach. Wo- 
bec tego weszli też do Rady miejskiej nowi ra- 
dni żydowscy, a ty pp. Drucker, Kintracht, Bisen 
Reich i Winzelberg, 

AKADEMJA KU CZCI MAJMONIDESA, One- 
gdaz staraniem tul. org. „Mizrachi* odbyła się 
akademja w Sali hotelu „Polonja“, na  którem 
uroczyste przemówienie wygłosił rab'n M. Klie- 
ger z Krakowa. 

AKCJA SZEKLOWA ROZPOCZĘTA. Zgodnię 
z instrukcją centralnej komisji szeklowej wybra- 
no na onegdajszem posiedezniu komitetu lokalne- 
go org. sjońskiej referenta szeklowego w osobie 
członka tegoż komitetu p. Abrahama Blasbalga, 
klóry w najbliższych dniach przystąpi do utwo- 
rzenia lokalnej komisji szekłorwej, składać się 
mającej z przedstawicieli wszystkich frakcyj. 

Z SALI ODCZYTOWEJ, W sobotę dnia 13 bm 
o godz. 3 popoludniu odbędzie się staraniem stow 
„Bnej Sjon“ w lokalu org. sjońskiej referat mgra 
K. Dornfesta nt, „Położonie w sjoniźmie po sesji 
Nomilutn Akcyjnego . 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 10. IV. 1935 


ZNIŻONE CENY INSERATÓW 


Podziękewania lekarskie do 25 mm. Zł. 10-— 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5— 


Ogłoszenia Ślubne i zaręczynowe . 


ie by 24 


m ww e 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telelonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTOWKĘ. 


| A 
HOTEL MONOPOL, Kra 


ków, Gertrudy 6 (cen- 
trum). Pokoje wykwint- 
we od zł. 450. 1738g 


POSZUKUJĘ DENT) 
STY-ASYSTENTA NIE 
posiadającego prawa eta 
blowania. Zgłoszemia do 
Adm. ‚N. Dziennika” pod 
„Prawdziwię pie-wszorzę 
dna i doświadczona siła“ 

160g 


STENOTYPISTKA pol- 
ska, pisząca biegle na 
miaszynie, poszukiwana 
gd zaraz, Qlerty z poda. 


niam warnuków — pod 
„3zybka* do Adm, „N 
Dziennika, 17615 


POSZUKIWANA zdolna 
siła biurowa, obznajomio 
na z branża. spedycyjną 
ze znajomością buchalte. 
rji i korespondencji, 
Oferty z podaniem refe- 
rencyj, należy kierować 
pod adresem: Gdynia, — 
skrytkk pocztowa 161. 
slig 


Posad poszukują 


BEZPŁATNEJ praktyki 
burowcj — w poważnem 
przedsiębiorstwie poszu- 
kuję, Mam lat 21. Zgło- 
szenia: „Inteligentny“ do 
Adm, „N. Dziennika”. 
UER 


i 


20-LETNIA, posiadająca 
kurs pielęgniarski, prai- 
tykę szpitalną, poszuku- 
je pracy w tym zakresie 
Zgłoszenia „Skromne wa 
trunki“ do Admin. „„Naw 
Dziennika. 17584 


AŻAAAAAA 


INTELIGENTNY, młody 
czlowiek, pilny i praco 
wity, poszukuje jakiej- 
kolwiek pracy od zaraz 
Wynagrodzenie skromne 
ewentualnie utrzymanie 
Zgłoszenia: Orzeszkowe; 
1. 8, m. 4, Arek.  1690g 


|| Różne | 


WINA ŚWIĘTALNE, naj 
lepsze, najtaniej tylko — 
L. SUSSERA SYNOWIE 
Kraków, Poselska 13. 
17532 


TAPICER wiesza firamk: 
— okna 1 zł. Przerabia 
solidnie kanapy, mate- 
race od 7 zł. Sendor, Tar 
łowska 12, m, 10. 175g 


. „ 10— 


swóoztenie te owu 10 s; 
== Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu ninie:szei strony. == 


| sprzedaż | 


GITARA i mandolina wie 
ska w dobrym stanie de 
sprzedania: Starowiślna 
L. 45, m. 9. 3114x 


ale znacznie lepsza jest 
bielizna — zakupiona 
wprost we Fabryce Bie 
lizny „PAW“, Kraków 
Florjańska 4. Wykonu 
jemy zamówienia na mia 
Tę — z własnych lub po- 
wierzonych  materjałów. 


FIRANKI — KAPY — 


w wielkim wyborze po 
cenach niskich poleca 
Wytwórnia Kiranek, Se 
bastjana 16, 3037: 


RZĄDOWO UPOWAŻNIONE — KONCESJONOWARE 


BIURO ORGANIZACYJNE |BUCH.-REWIZYJNE 
WIKTOR STANDE 


Przysięgły Rewident Ksiąg — Znawca Sądowy 
Kraków — Tel.104-44 — Pljarske 5 


WE OWO ZOZ 
REWIZJE KSIĄG. + ANALIZY BILANSÓW. 
Obliczenia ręntownaści przede, + Rozliczanie spólników 


Prowadzi buchalterję w abunatmeucię dla 


biurze, własnemi siłami biurowemi, przy Zast sow 
- ESR A * T s „alb. 4 t 


Nekrologi (ipy do 60 mm. w I. łamie 


Dia 


NA ŚWIĘTA! Przyjmuje 
do chemicznego czysz 
czenia i farbowania ró 
żne firank, dywany, ki- 
limy — oraz wszelką 
garderobę po cenach na, 
niższych 
„KRAKOWIANKA* 

Chemiczna Pralnia i Fay 
biarnia, Centrala: Kra 
ków, Starowiślna 18. — 
Tełefon 162-67. 17017 


KILIMY, dywany, chod 
niki, portjery, firanki 
materjały meblowe, de 
koracyjne, przybory ta 
picerskie, __ najnowsze 
wzory — ceny fabryczne 
Fischman, Kraków, Gro- 
dzka 13. 2985x 


A.AAAAAA 


Organizacja nowoczesnej 


KSIĘGOWOŚCI 


PRZEBITKOWEJ 


PKARTOWIST:« 


Ostatni wyraz techniki buchalteryjnej 
ORGANIZACJA. + BILANSOWANIE. 
Sprawy buchalteryjno | błlansowe-podatkowa. + Nadzór. 


u i miwejszych przedsiębiorstw wo własnyiu 
aniu najnowszych urządzeń maszynowych 


SWIĄTECZNY NUMER 
NOWEGO DZIENNIKA 


ukaże się w znacznie zwiększonej objętości 
i podwójnym nakładzie 


dnia 18-g0 kwietnia b. r. 


i zawierać będzie oprócz szeregu prac 
najwybitniejszych sił publicystycznych i literackich 


ZWIĘKSZONY DZIAŁ INSERATOWY 


Zamówienia do działu inseratowego przyjmuje 


Administracja Nowego Dziennika, Kraków, Orzeszkowej 7. Tel. 102-79 


PRENUMERATA: w Krakowie z aunosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową . s a a i 


„ miesięcz. 


Zagranicą z przesyłką pocztową  . A = 
DGŁOSZr NIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 słów 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennix": 


p 430 kwart. Zł 1290 


m 780 » o 22% 


pH 


UKL)ĄCYCH PPAŻY 


UWAGA!!! PRZEMYSŁ 
FIRANKOWY! Siatki fi- 
letowe oraz kordomki w 
różnych gatunkach, po 
cenach niskich poleca — 
Firma T. i J. Orenbach, 
Kraków, Stradom 9. 


SALAMI resm ma "o 
najlepsze — po ocenach 
najtańszych do rabycia 
TYLKO we firmie A, 3S 
SPIRA fabryka wędlin w 
Krakowie, Krakowska © 
tel. 102-58. Również po- 
lecam na Pesach pierw- 


» 20-— 


S = 


SINGERA maszyny spe 
cjałne mercżkarki, dziu! 
karki, endlarki, plisówk 
(overlock) i iune ukazy, 
ne sprzedaje: — Firma 
„Secondhandmachine”, 
Katowice, Gliwicka 243 
3024x 


NAJTANIEJ w Krako 
wie w OLBRZYMIM WY 
BORZE nabędziesz poń 
czochy, rękawiczki, bie 

„ię damską i męską we 
Firmie „ŻRÓDŁO FON- 
CZOCH*, PLAC DOMIN] 


szorzędny miód „Kościu| KĄŃSKI 1, Dla przykła. 


szko“. 3109x 
WALIZKOWE maszyny 
do pisania, najlepszych 
marek, najtaniej poleca 
Lówenstein, Kraków, ul 
Zwierzyniecka 11, 2469k: 


du podajemy kilka cen 
Pończochy jedwabne i 
matowe, z prawdziwyw 
szwem 150, 1:75, tilde 
cossowe 40 gr, 85 gr., Te 
kawiozki imitacja jrchy 
75 gr, 90 gr., reformy 
damskie fildecossowe 55 
gr., 65 gr., jedwabne 1'1V 
i wiele innych artyku- 
łów po cenach NIEBY 
WALE NISKICH połeca 
ZNANA Z TANIOŚCI fi 
ma — „ŹRÓDŁO PON- 
CZOCH* Kraków, PLAC 
DOMINIKAŃSKI 1. 


[_tokaie | 


MIESZKANIE 2 pokoje 
i kuchnia, z komfortem 
zaaz do wynajęcia: Au- 
gustjańsk 18. Tel. 178-13 
LOKAL 3 pokoje na fab- 
rykę, biuro, magazyny 


do wynajęcia: Kołetek 
Tell, 1762g 
PEŁNOKOMFORTOWE 


2 lub 3 pokojowe miesz- 
kanie w dz. VII. lub VIH 
poszukiwane. Zgłoszemia 
10d „Gwarancja“ do Ad 
min. „N. Dziemůika“. 


TRZY pokoje, kuchnia 
komfort, Kraków, Syro. 
komli, do wynajęcia, — 
Wiadomość: Kraków, ul 
Straszewskiego 11. — 
LI. piętro. 3108x 


Nauka i wychowanie 


STENOGRAFJI niemiec- 
kiej wyuczam gruntow- 
nie w bardzo krótkim 
czasie: Kraków: Pjłsud- 
skiego 19a, I. piętro, na 
prawo, 1697g 


i 


LENY w złotych: I. strona 1°25. — Tekst 1-—, Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
0°25. — Drobne od słowa 010 gr. Dla poszukując ych pracy 0°05 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10*—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10—. Nekrologi (klepsy' 
dry) do 60 mm. w I. łamie Zł. 20'—-, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt 


zc 


Zygmunt Hochwald. 


Nowa Drukaruia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiljana Feldmanna. 


— Redaktor uedpowiedzialny: ')r. Mojżesz Kanter. 
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